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■ V r rC wraz z Kurierem Wileńsko-Nowogródzkim

Centralizm istotny
czy antycentralistyczny?

Z ag ad n u n n  „losunlou tu tejszych  
<1.) n ie tu le js /y cb  sysłesmatyciznie pu- 
vxa)fB nu łam y p ra sy  w ileńskiej... i 
u ic  ty lko wileńAkioi. Głosy podobno 
rozlegają  się w K rakow ie i na P om o­
rzu , na, W ołyniu i w  WdeilSkopolsce

Z analizujm y treść zagadnienia  spo 
k o jn ie  i bezstronnie . P rzede wis/yM- 
L im  należy podkreślić, że  n ie  jest lo  
głot. jalkiegoś ..separaty-zami". Geogra- 
f  icźnic Polska bvla i je s t o wacie wię­
cej jedności;), niż nip. W łoch}, N iemcy 
czy nowel F ran c ja . Pomiędzy- języ­
k iem  mediolańczylków i n eap o lil iń- 
ć i jk o w , pom iędzy językiem  ludow ej 
L o taryng ii i ludow ej W andei istn ie je  
<r»l -ko w iększa różnica, aiiż pom iędzy 
językam i słow iańskim i.

Problemat ..tirtejszoisci" n ie  zawie 
fii sił odśrtidlkowych. Jesl to po prostu 
synteza dwóch czynników: naturalm  
fc'* podczas pokoju, przywiązania do 
ziemi i przyrostu młodych roczników 
nic ganianych już, jak podczas wojny 
* mu jspca na miejsce, ale zr.».-*łveli z 
v iosk«, gminą i pawiatem.

Gzy ta  tendencja zrostu z ziem ią 
<ia s ię  pogodzić z roz ładow an iem  o- 
*.i ęgów p rzeludn ionych? O czyw iści?, 
ze  tak . M ia s ta 'i  m iasteczka  -ia Zie­
m iach  NY-sehudniCih Są jaszcze tak  m a 
K, że em igracja zachodnia na jwze- 
ciagu  lat 'k ilkunastu , zw łaszcza przy 
cm  rgiczm-j po lityce em igracy jnej, nie 
będzie wywoływ ała wnększycJi trudno  
śc;. J tż e li lo będlzie m ig rac ja  łachow - 
•: ow z kap ita łem , może naw et p rz y ­
spieszyć to/.wój. muszych ziem.

Inna jest zupełnie sy tu ac ja , jeżeli 
chodzi u b iu ro k ra c ję  i za w ody wolne 
im ig ra c ja  w ew nętrzna w tych w arst 
wach n ie jest pożądana i moż.c w j- 
Iw tłrzyć m /p o trzeb n e  zadrażnien ia. 
N ajw ażniejszym  poslubiń-m  (mlskicj 
r a r j i  s tan u  jest /w iązan ie  szlachty za 
j-rianknw f j i w arstw y  w łościańsk iej z 
państw ow ością polską |wzy pomocy 
drobnej b iu ro k rac ji o r/y  wiście z w i 
dokiem  aw ansu  d ta  najzdolniejszych.

N asz druhny r  dnfk n ic  t r a k  luft je 
łizczł iii u rok n« jj jako narzędzia po-

stęjre, ale jako formę awansu spYdęCz 
iicgo. jako przedmhit dumy ród»*iinej. 
Nii należy lekceważyć łych uczuć, któ  
ic  mogą zapewnić posłuch organicz­
ny w stosunku do zarządzen lakal- 
nych. Zarządzenia te ł>ędą niewątpli-

źc- mówi w urzędzit do tego, kto do­
kładnie rozumie, co on mówi i czego 
chcc. Wówczas lud nii bedzie mówił, 

! żi panowie rządzą — rządzić będzie 
! chłop! Oczy wiście,, że ta reguła w i  
' mu-ć swoje wyjątki, merfe w jfcwnycb

w a rsłiw. t .

Relorina ta wymaga niewątpliwie  
odmłodzenia naszych kadr biur okra­
ty cznycn. Generacja powojenna poi- 
winna już wypełnić kadry niższej biu 
rwkracji. nie wyłączając: stanowisk  
sluroslów. (lóż mają jjdmak robić ze 
sobą -di.rsze roczniki ? Gzy emigro- 
v. ać? Czy opuścić kraj, dilu którego się 
nieraz wiele /r olei o.

1 tutaj dochodzimy do problematu 
osadnictwa emery lew iównież nader 
ważnego i pozwalającego rozstrzyg­
nąć bolesny nieraz rozdzwięk intere­
sów elementu tutej.,zego z nietutej­
szym. W ypłacanie części emery Itir w 
naturze (domy. lokale sklepowe itd.) 
popieranie spółek 1>. urzędników, war 
sirtalów, .fabryczek i t. d. przyczyniło  
by się do  rozrostu naszych miast i 
miasteczek, zw iększaijąc jednocześnie  
iu.sć wolnych miejsc dla młodzieży tli 
ttjszej. iw-:; r

Szlachta kresowa miała zawsze w 
swoich żyłach Zainiłow inie swobody. 
Dobrtze w y korzystajmy to. Dajmy jej 
głos i pracę tanu gdzie sarna nazwa 
w .diHznije na potrzebę sw  ihody.. Sanno 
rząd nie może być s imo niewolą. Lu- 
az c. od wieków w o tui. .potrafią może  
z\vakixyć I ta k a  na.s/yc.i ziejn \  p a ­

l ię .

U kI ma. .swoich żyłach organiczny 
giiiitis/ dyscypliny. Młody niatnrzy- 
utaz. gminy postawski.ej czy hrasław- 
skiej, jako urzędnik będzie na pewno 
v lenieniem jmstiisznyin i lojalnym. A-

jednocześnie chłop, c /y  s/laehcic  
zaściankowo w li j gminie będzie czuł,

wk. również bardziej realne, bardziej j powk.racli trzeba będzie nieco przema 
dostosowane do warunków miejsco- 1 czyć układ tych w a rs tw , może pr/.«.- 
wy ch. W r e s z c ie  należyty rozwój samo r iięać. młodzież d o  powiatów sąsied- 
f/ądu wyim.igu ud/ialn nibnlzieżyt zic j nica.ęeleini uniknięeir klik, ale ogólne, 
imaiiblkiej i jej harmonijnego współ hasła t.dejw <iu b:ur. n . f tu k jd  młe 
życia z  m ło d z ie ż ą  należącą do inny cli < MCflaittStWiU wyda.,; mi się I.asłein siu

szny m.
G.enlralizni istotny wy maga tV/w- 

nie (nasycenia proiw .ncji wolnymi za- 
wiMlaiini miejscowego .pochodzenia lz 
by lekarskie i adwokackie powinny o- 
łr / y iit.ić pra w a prz ym usow ego- os ad za 
nia absolwentów na przeciąg pewinej 
ilości lal. oczywiście przy ud/', d m-iw 
im p.wnoey. 1’usLL' dzisiejszej nic im> 
że wyptsłnić żywioł przyjezdny, gdyż 
po pcw nyni e /asie  ucieknie. Oczywiś­
cie  nie moźmii tego powiedi/.iie o okrę 
gach l>wduw-ainyrćh przez cały Naród, 
jak npi miasto i okręg Gdynia, przy sz 
łe kolonie, czy teraźniejsze emigracje. 
Centralizm is.tolny, wiążący państwo 
.w jedną całość organicznie, a wie mc 
clnnicznie, .wymaga hudov v centium  
któr^: by naprawdę imponow uh>. War 
sr«w a. systematycznie niszczona ód ? 
czasów najazidu sz n e.d/k >ego, nie ino , 
ż* jeszcze rywalizować z wielu inny 
rui stolicami. Nic eksport Jndz-i. idc hu 
dnw a wspaniale ĵ  tr'/yinilic/?o.v ej stoi! 
ey /  pimii liniami incłni, ez. y już umie  
kolejki jmwietrr.iiej, z naprawdę plek 
n> nii gmachami, z ludnością iiajluir 
dziej kulturalna, z potęgą wiedzy, pic 
km in K/tuki i mnogością rozrywek —  
olo istotuy eenti ali/m  napraw de jed- 
/.oe/aey-

S to l ic a  p a ń s tw a  is io h ć e  c e id r a l i -  
i'Ay c z im g o  pow  in n a  u w o d z i i ja k  p ie l.  
n a  k o b if t a ,  a -n ie łw^szlać jus. b r u t a ln y  
n ( : ż c z . / i ia .  T a k ą  s t o l ic ą  b ę d z ie  is t o l-  
n\ k a r y ż  l lu r o p y  W « ć K o d n ie j  Z ta ­
k ie j  s t o l ic y  p o w r ó c i w p o c ią g u  p o p i.  
i . ir n y in ,  c h ło p  n o p r a w d i n p a ń s tw o -  
w in n i .  (Z re s z tą , ;pow ic d / m y ,  w ró c i j:- 

.w rze  i te ra z  je ż u li p o c ią g i p o p n H lr iU *

Akcja pojedrawcza w Hiszpanii
P A R Y Ż  (Pai|. Prasa francuska zajm uje 

się d z iś  c b s /e rn ie  m oż liw ośc iam i akc ji 
p o je dn aw cze j w h iszpańsk ie j w o jn ie  d o ­
m ow e, Ja kko lw ie k  d z ie n n ik i p a rysk ie  po  
da ją  in form acje , św iad czące  te ; różnych  
stron p rzed s ięw z ię te  zosta ły  sondow an ia  
m= .o*e na ce lu  zb ad an ie  szans te g o  ro ­
d za ju  akcji, to je d n a k ie  za rów no  w pra 
s ie  j t k  i w parysk ich  ko ła ch  po lity cznych  
p rzew aża  jednom yślna  op in ia  ze w chw i 
li obecne ; akcja  taka b y ła b y  je szcze  naj 
zu p e łn ie j p rzedw czesna .

U s iłow an ia  na rzecz aiccji p o jeanaw  
cze j, w e d łu g  in fo rm acy j prasy parysK iej 
w y ch o d z ić  miał-/ z dw uch  ź róde ł, to jes! 
tak ze  strony p ó ło tic ja ln ych  czynn ików  
ang ie lsk ich  i francusk ich, jak  i ze strony 
neutra lnych  kó ł h iszpańsk ich , p rzebyw a ją  
cych  za granicą, a m n ie j lub  b a rd z ie j łuź 
n o  zw iązanych  z obu  w a lczącym i strona 
mi

K o re sponden t „ L e  Pe til Parts io -i" d o  
nosi z N o w e g o  Yo rku , iż w ed le  p og ło sek . 
Jak ie  ro ze sz ły  się ostatn io w W aszyn g to ­
n ie  Francja i A n g lia  zw róc ić  się m ia ‘ y d o  
p re zyden ta  R ooseveha  z p rop o zyc ja , a 
by c f ia ro w a l swe pośredn ic tw o  ce lem  
p o ło że n ia  kresu h iszpańsk ie j w o jn ie  d o ­
m ow ej. Jednakże , w ed le  o p in ii am erykań 
sk ich  k ó ł p o lity cznych , ja k ko lw ie k  Stany 
Z je d n o c zo n e  ze w zg lę d ó w  hum anitar- 
nycn  chętn ie  w id z ia ły b y  zako ńczen ie  bra 
ło b r ic ie j  w o jny  h iszpańsk ie j, w yrażane 
są pow ażne  w ą tp liw ośc i, c zy  rząd  Stanów 
zg o d z iłb y  sie w o becne j fa z ie  stosunków  
dyp lom a ty cznych  na ja k ąko lw ie k  b e zpo ś  
n d m ą  in te rw encję  w sp raw y eu rope jsk ie .

Poza  tym „M a t in ”  d on o s i z Londynu , 
l i  znany finansista i bank ie r h iszpańsk i 
Juan M a rch  który dotychczas od g ryw a ł 
ro lę  pośredn ika  m ięd zy  gen. Fr^»; o a

ko łam i finansow ym i, p op ie ra ją cym 1 ruch 
nac jona lis tyczny, w ostatn ich dn iacn  ro z ­
w iną ł sze roką  d z ia ła ln o ść , która, w ed le  
o p in ii lo nd yń sk ich  k o ł p o lity cznycn , zm ie  
rza rów n ież  d o  ro zp o czę c ia  akc ji k o n ry  
liacyjr.e j. M a rch  udać się m ia ł naw et w 
zw iązku  z tym d o  Rzym u, g d z ie  o d b y ł

kon fe rencję . A k c ja  je g o  jak p isze , M a iin "  
znana ma byc  za rów no  w losk m ko łem  
rządow ym , jak i sterom  sow ieck im , a le  
do  ter po ry  tak Rzym , jak  i M o skw a  za 
chow ują  w tej sp raw ie  ca łkow ite  m ilc ze ­
n ie, s ied ząc  jednakże  z baczną  uwagą 
akc ję  neutra lnych czynn ików  h iszpańsk ich .

Próby mediacyj
1 'A R Y Ż ,  ( Ib it j -  „ L i -  M a t in "  za  

miYs,z<-za rli-jt.-szę  z  L<h i<Iy iiii . w J t ló  
h -j' j e s t  m o w a  o  r z i- k o m y i- l i  ro k iis s  a - 
l i i a c h  w ou4u ( lo j ir o w  a d z i-u ia  d o  l i u  d i 
a i- j i w  w o jn ie  d o m o w e j w  H is z p a n i i .

R o k o w a n ia  te  m a  p r o w a d z ić  z n a  
n y  b a n k ie r  b is z p a ń > k i J u a n  M a r c h .

który w początkach wojny domowej 
był pośrednikiem pomiędzy gen. 
i ram o a finansistami popierającymi 
powstańców. March w ostatnich cza­
sach bsł rzekomo w Rzymie, gdzie 
spotkał się z prz.cclstawiciclaini kol 
powstańczych.

Spisek falangistów w Madrycie
MADRYT, (Pał). Wieczorna prasa 

madryika opublikossała zawiadomić  
lite .miejskich w ładz liezjiii czi-nslw a. 
o wykryciu organizacji falangistów.

Aresztowano 55 osoh. Organizacja la 
przygotowywała uroczysta manifesta 
cjc na dzień wkroczenia w ojsk po w 
słańczYch do Madri lu.

Flota powstańców bombarduje Andujar
A N D U JA R  (Pat). A genc ja  Havas.i d o  

nosi: W czo ia js z c  b om ba rdow an ie  A n du  
jai p rzez  sam o lo ty  pow stańcze  spow oao  
w ato śm ierć 18 o só b  i c ię ż k ie  p o tan ie ­
n ie  25. O k o ło  100 dom ów  zo s ta c ł zr*u 
rżanych  Sam o lo tów  pow stańczych  b / lo  
18: 6 b om ba rdu ją cych  trzym o io row ców  i 
12 sam olo tów  m yśliw sk ich . Z rzu co ne  rów  
n o czcśn ie  p rok lam acje  zaw iadam ia ły , re

bom ba rdow an ie  to jest aktem  rep resy j za 
za ję c ie  p rzez w o jska rządow e  m ie^.cowoś 
ci Lugar N ueyo  Z rzu co n e  na Andu|ar 
bom by w ażyły  p o  80 kg. i u p ad ły  p rze  
w ażn ie  na rynek. W ię kszo ść  lu dno śc i cy 
w ilne , opu śc iła  d z iś  m iasto, szukając 
sch ron ien ia  w m nie j zag ro żo n ycn  m ie j­
scow ośc iach

zaczną go wozić). .N i l;vślcgo «T‘)i
l, lizmu jtrowi-iićjc ohęMiic ji noo^ą ó- 
tinry. Tsijpi central bil jćftl naj^ihnej- 
4«}.łH ha.ilioącin oln-cnnyni <ia,ii/„ó 
Jkiń.Twa. Mc G.Icincnccau, ale barona 
Ib usniana, powinni nazywać i ranen 
zl ojcein swogo i ..latnugo ' zwycięst­
wa. To Paryż j jego urok zniołiillżo- 
wal calv świat nu ob’ onę l'rancji.

Vlc la Francj’a, uh »1 wiująra swoj 
Parj-ż jcot U!ko i]),ozorn:<- oenlrali.Uy 
< ;na. Żadne z miast jirowiiicjo-nalinch 
fiancuskich i i i6 jesl kopią Parvza, ka 
żdc jest T,zą(liż..mio pr/.cZ ludzi osiad­
łych tani od czasu w ij.śi krzyż iwycli. 
liogna" jcsl miaslom kojii-siku, a la 
Jiochcllt jcsl iniadean Riabciicu, Grc- 
nobi- jest st:»li‘C.ą euiktrycznosci a Lu 
ni \ illc sloilicą paniiąr, k po-i^sicb.

AYspani.tłosć Cctilmm nic pnwiu- 
i!;t 7inici;iać miast pro w ,ri i-janalnycb 
w liUigrafic/nc kopie, w ntah stolicz­
ki z wielkim snobizmem., ( cntrali/.ni 
istotny nic wyklucza regionali/mii- 
t łdrę-booscią Wij aa bąd/ie jc-go siar >- 
mieście, i dla p-rzccnYsiowcj Li.ly na; 
Kpszy syślcin ojiitTi społecznej, dla 
R^asławia iv)>ac!wo', (Sn iśi.iic' Posila 
skiej lotnictwo, a dla..Łowicza kiiuiiy, 
dla N o  w igr i Witka ,.1’ao Tadeusz''... i 
to daje się doskonale pogodzić z .istot 
jiyni posto[u-ni, jak lolnicfwu włoski* 
z Ficsolc, ,/N Wer.mą.

• *«►-, , ' , «
Sądizę, że wypow lada pic się w WH

nii na rzecz ceiifraliziiin jslolnego wy 
powiadamy się jednocześnie w  pcw 
n \m  slojinLu i jako iv/c-‘*znic\ innych  
dzielnic. Małopokslu- czy leż Poznania. 
Gała Polska w osła  sic już tak mocny 
nu zrostami ii  wizidkic srtucanę s /w y  
słały sit; zbędne /  każdy tu rok inn  sla 
j< sic huAicin cznaz mocniejszy szew 
naturalny, łączący cały organizm —  

generacja powojenna. Znali cienie dla ( 
niej w łaśclwige miejsca pod słońcem  
jest dziś zagadnieniem najważniej­
szym. A miejsce to posiada imię slod 
kie i r*zarowne —  moja zi< mia, moja 
wioska, moja gmina, mój pow iat.

Gen Galka u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Pan P rezyden t R z e c z y p o a D o l i t e i  przy ją ł na audiencj'i p rzew odn  czą ceg o  Zarząou  
& łó w n e q o  O rgan .zac ji W ie jsk ie j O h o ru  Z jec-noczen ia  N a ro d o w eg o  gen  sen. 
A n d rze ja  G a lic ę . Z d ję c ie  nasze p-zedr-ta wia Pana P re zyden ia  R ze czyp o soo lite j 

p ro ł d r Ignacego M o ś c ic k ie g o  w ro zm o w ie  i  jgea  G a l cę.

Owacyjne powitanie ;Czarnych Koszul1*, wracających 2 A irykf

i
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W  k zym ie  o d o y io  się urocz s is  p r jw iia n ie  w a ca ję ce j z A fryk i d yw iz ji strze lców , 
która spec ja ln ie  w y ró żn iła  s ię  w w o jn ie  z A b isyn czykam i Z b a lkonu  pa k u  W e  
r e c k ie g o  p rzem ów ił M usso lin i, w ita jąc d z ie ln y c h  żo łn ie rzy  po p o w ro c ie  do kraju. 
Na zd ję c iu  M usso lin i przeć, frontem  d y w iz j,  strze lców , na p iacu  p rzed  pa łacem

Weneckim.

Nowy węgierski m inister spraw wewnętiznych

f

K a z im ie r /  Lec/Ycki.
mammmmmmmmmmmmmaammmm

(We srotfę ir ir . Bctk 
uda się do Rumunii

WARSZAWA, (P«t). Data rewizy- 
fy uiinistra spe. zagr. Józefa Recka w 
iTikai-cswie /.'siała u.śiałoiiii na 22 
kwietnia, Pnhyt p. mi-iisti-a Recka n 
sinliey Rumunii [ m i e w a  trzy d/ i l .

P R O G R A M  W I Z Y  ł Al
B U K A R I L S Z T ,  ( P a l ) .  K u ł a  p o l i t y ­

c z n e  p r z y  Y - ią z i l ją  d u ż e  z n a c z e n i e  d o  
r e / m ó w ,  K t ó r e  o d b ę d ą  s i ę  odc/.a.s  p o ­
b y t u  m i n i s t r a  «pr. z a g r .  R e c ik a  w B u ­
k a r e s z c i e .

P r o g r a m  r e w z y l y  m i n .  R e c k a  
p i  z t - w i t l iu je  id  im. ś n i a d . f n i e  w  p a ł a c u  

k r ó l e i w s k i i n ,  w ie l lk i t -  j i r z y j ę r i e  w- m i n i  
s t e r s t w i o  s p r .  za ig r .  o r a iz  ś n i a d a n i e  

w y d a m -  p r z e z  p r e m i e r * .

P r a s a  r u m i n i s > k a .  d o n o s / ą e  ,> r e w i  

r y c i e  m i n  R e c k a ,  i p o d k i  e ś la  d u ż .e  z n a  

i-e.zi n i e  p o l i t y e / . n e  t e j  p o d r ó ż e .

N o w i w ęg ie rsk i m in ister Soraw  V /ew nm  rznych p. Joze f Sze lla , opuszcza jący  pa­
łac Regenta  H o rth y 'ego , p o  złożen i-- p rzys ię g i.

Delegacja P. A , L. u Marszałka 
Rydza-Śmigłego

W T l i S G W Y l .  (P a t) . M a r s z a le k  
p i 's k i  K d w a r d  Ś in ig h  R v d z  ]>r>\ ja ł 
n a  a i id i. - n c j i w  d u in  15 k w ie t n ia  ab. 
d e le g a c ję  p n ) 'k< c j a k a d e m ii l i l e r a ‘ u ry  
w  s k ła t lz ń - ;  P re z e s  P A L  W a c ła w  S ie  
ro s Ż e w sk i.  w ic e p re z e s  L e o p o ld  S ta ll ',  
s e k r e ta r z  g e n e r a lm  J u l iu s z  h a d e n -  
B a n d r in s .s k i. a k a -d iM iie y  l i t e r a t u r y  T a  
d iu s z  R o \  Ż e le n s k i i ( - 'e rd y n a m l G o ­
e te l .

P o d c z a s  dln/iszcj '  a u d ie m  ji M ar-

/a łid c  D d w « ?  Ś m ig ły  H y d r  ia t o r .n o -  
w a l s ię  w tż z ó c ltó lra n n ie  o  n a jb . " d r ie j  
ż y w i t n y c b  sp r  iw a c h  d o t y c z ą c y  .Ti 
w 'j ió łc z e s n e g o  J ) i im  |  n n ic tw a  p o I , k ’ C 
g«Y o  w n r  unik a c h  l-o zw o ju  l i t e r a t u r y  
o is k n e j  : m o / . liw o ś e : ic h  a  j ro .-p o w - ' 
'• / c c lm ia n ia  o ra z  .> Jn<3e k s ią ż k i  u o G - 
k ie i  ja k u  j ia r/ .ę d /  a k n l ! u r v  n a ro d o ­
wej ’

Rząd c i;  cl starania o potanienie 
leków

W A R SZ A W  V (Pa?). VY n a ió le r -  
s t \ s ie  o p i i k i  s p o łe c z n e j o d b y ła  s ię  o-Owocna praca Tow. „Pochodnia na L itw ie ;^     .
ta r/n  s ia n u  d i.  I P io s l r z y ń  k ie g

R N G A  (P a l) .  Z  K o w n a  lo n o s z ą :  | 
O d l iy b ,  s ię  tu  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
c z ło n k ó w  k o w ie ń s k ie g o  o d d z ia łu  t o ­
w a r z y s tw a  . .P o c h o d n ia " ,  n a  k tó r y m  
prcz.es d y r  A b r a m o w ic z  / .ło ży ł s j ir a -  
w o zd a n ie  z d / ia la ln u ś c i  oddz-ia ł u to ­
w a r z y s tw a ,  podtk re ś la  jąc, że w  p rz e  
k o n a n iu  i ż  j io ls k o ś ć  w in n a  s ię  o p ie ­
r a ć  o s /e ro lk ie  m a s y ,  p r o w a d z o n o  a- 
k e ję , z m :e r z a ją c ą , d o  z e tk n ię c ia  P o l i  
ków  z a m ie s z k a ły c h  n a  L itw ie ,  z p r a w  
d z iw ą  i n ie w y p a c z o n ą  k u l t u r ą  p o ls k ą .

Z e  s p ra w o z td a ń  w y n ik a ,  że  m im o  
w s z y s t k ic h  t r i i id n o ś c i,  o d d z ia ł  k o w ie ń  
s k i to w . ,.P o c h o d n ia "  p r a c o w a ł  b a r ­

d zo  o w o c n ie . O d d z i-d  m a  w  K o w n ie  
;> szkody  j io w s / c c l in e  z c  ló ż  i c / n i a -  
m i,  u t r z y m u je  •'$ b i ld i o le k i  c z y t e l­
n ie  p r/y  o d d z ia le  p ra c u ją  .’> s e k c je  >:i 
m o k s / t a łc e n ia  z 2 5 0  < z ło n k a n i;  o ra z  
są p r o w a t lz o n c  k o lo n ie  le tn ie  (ba 70 —80 dzieci.

U s tę p u ją c e m u  p re z e so w i A b  a m e - 
w ic z o w i d z ię k o w a ł  za  8 - le ln ia  p ra c ę  
wt z a r -z ą d z i?  c z ło n e k  z a r z ą d u  > u rw il 
ło , s t a w ia ją c  go .jako w z o r  m c  t y lk o  
w y t r w a ło ś c i w  p r a c y  le c z  p r z e d e  
Y Y S zy s lk iim  ca łko 'w it(5go  o d d a n ia  s ię  
s p ra w ie  n a ro d o w e j.

k o n h  r-ejłbju z. j ir / .n ls b iw  ;ck - la n i t»r;t 
ln y s lu  c i ie n i ic . z u o  - i a i  n ia c e u t v c z n e  
go  i a j it e k a r s tw s  w s p ia w ic  m n d h w o i 
c i o b n iż e n ia  fa b r y c z n y c h  I n u t o w Y t ł  
i d c ta lic / .n y c li c e n  ie k ó w .

K o n le r e n c ja  w y lc .m la  j io d k u m is j ?  
k tó re  n ie z w lo c z in . p r z \ s ! ą p ią  d o  szczt 
g o lo w e g o  z b a d a n ia  k o s z tó w  p n id i  k e j 
i o b ro tu  le k ó w  ce le m  j ir z y g o tu w a n i:  
m a le r in łó w  d o  w y d a n ia  o d p o w ie d  
n ic i i  z a r / ą d / e ń .  A k c ja  in tn i.s le r s łw a  c 
p u l  i ,p o fc c /n e j .  z m ie r z a  d o  u d  ostęp 
n ie m a  n a js z e r s / y m  w a r s tw o m  społe- 
c z t  n s tw a  k o r z y s t a n ia  z?  ś r o d k ó w  le  
c / n ic z Y c h .
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Wzncwisni? iryx łjjiirf
m  P i i ł i t c t h  h c e

Wafsz. iw  S. 6 . 8. W.
WARSZAWA, /Pat). Zajęcia na 

sem aótrze 4 i 2 j>ol-*.eohin.tki w arszaw ­
sk ie j w zińttwiają się, n a  sem estrze 4 
w panied'/.iakik d n ia  3 9 kw ie tn ia  o g. 
15 (ćwlczeuna), w ykłady we w torek 
d n ia  20 kw ietn ia o  gudz. 8.

Na semestpz^i 2 w  środę dnia 21 
kw ietn ia  o  g mlz. 8.

W szyscy zgłaszający się .studenci 
w inni pr)siadać przy sobie legityma-^ 
cje i imdeiksy, u-u&k

WARSZ tW A, (Pat). Senat ak a d e ­
m icki Szkoły G łów nej G ospodarstw a 
W iejskiego, pow odu jąc  się szczerą i 
najgłębszą tro ską o los i dobro m ło 
dzieży, k tó rą  d łużej trw a jąca  p rzerw a 
w stu d iach  m ogłaby narazić  na u tra tę  
całego roku  akadem ickiego  i, będąc 
p rz e k o n a m , że m łodzież p ragn ie jod 
na!k uczyć się i p racow ać, poałanow it 
wznowić- w yk ła ih ’ na dm gim  roku  
studiów  w dniu 19 tom., a n a  p ierw ­
szymi — w dn iu  21 !>m.

P odejm ując tę decyzję, senat w ie­
rzy. że spo tka się ona ze -'rozum ie­
n iem  i  n ajgo rę tszym ' poparciom  
w śród m łodzieży i że żad n e  w ypadki, 
zak łócające i ad. sp o k ó j i porządek  
p raw ny  w szkole n ie udarem nią  umi­
łow ań  sena tu , zm ierzających  do za­
pew nienia p raw id łow ego  biegli s tu ­
diów i n o rm aln eg o  zakończenia roku  
akodeniirk iego . Od zacilioiwania się 
sam ej m łodzieży zależeć będzie ,\v wy 
sek im  stoD niu pow odzenie usiłow ań 
senatu  w k ieru n k u  przyw rócenia n o r 
malmyeh stosunków  w całokształcie 
życic społeczności akadem ick ie j w 
Szkole G łów nej G ospodarstw a W iej­
skiego.

W rę cze n i rpriftw. 
nagród/ muzyczne!
WARSZAWA (Pat). W  dniu 17 b 

m. m inister p ro f  Swiętosławski w o- 
be< icści pp. podsekretarzy  stanu  prof, 
U jejskiego i B łeszyńskiego, dyr. 
biura personalnego, naez. wydz. sztuki 
oraz członków ju ry  wręczył prof. Po 
łesławowi W oyłowiczowi państw ow ą 
nagrodę m uzyczną za rok 1957. P rzy 
wręczeniu p. m inister wygłosił dłuż 
sze przemówienie.

Min. Roman w  Belgii
BRUKSELA, (Pat). Po  po łu d n iu  | 

p o  pow rocie  d o  Bruikisoli, miui. Ro- i 
mam przy'jął w sa lo n ach  poselstw a | 
p rzedstaw icieli p ra sy  belg ijskiej i poi 
iskiej. P rasa  belg ijska z dużym  za in ­
teresow aniem  rdmosi się do obecnej 
w izyly m in. R om ana, in . in  również 
ze względu na m isję , pod ję tą  przez 
prem iera. van Zedlanda i n a  fak t, że 
•obecna /wizyta b ru k se lsk a  m in istra  
pclsk iego  m ogła dać okazję do wyimia 
ny poglądów  między p rem ierem  bel-

g ijsk u a  a. k ierow nik iem  pól i tyk  i Han­
dlow a j w rządzie  polskimi.

BRUKSELA, (Pat) D rugi Oz i en 
v Lzyty .min R om ana w Belgii pośw ię­
cony  b y ł głów nie zwiedzaniu, p e r tu  
A ntw erpii

Min. Roma/u w raz z m in. Isaćke- 
/fcin i posłem  Jackow sk im  p rzy b y ł d o  
A ntw erpii pociąg iem  i po p o w itan iu  
na dw orcu  przez w ładze m iejsk ie  u- 
dał się na zw iedzenie w ielkich stoczni 
w UoguerillJ

Sowiety zakupują materiały 
na pancernik w USA.

Atak na hnce

Gusta# V grśriem 
prezydenta Francji
P a RYŻ, /Pat). P razydenl repub lik : 

fran cu sk ie j i p a n , L ebrun  podejm o­
wali dziś śn iadam  an  k ro ia  szwedzkie 
go G ustaw a 5. Na przy/jęciu obecni 
byli in  ,:n . m in is te r sp raw  zagran icz­
nym j De Ib os ora.z przedstaw  ic.iede 
wyższych uczeln i i lau reaci nag ro d y  
Nobla.

Morganatyczne małżeństwo 
Ks Mikołaja

WASZYNGTON (Pat). Agencja 
R eutera donosi: rząd  sow iecki zw ró­
cił się do dw uch  firm  am ery k ań sk ich  
w sp raw ie  d o staw y  m ateria łów  dla 
budow y w Zw iązku Sow ieckim  pan 
ce rn ik a . ./aopatrzoaiego w lb-cak)w e 
arm aty .

D ep artam en t s tan u  sprzeciw ił się 
proponow aniej tr.u izakcji 7. dw uch  
względów:

1)  ̂zw ażywszy, iż m aksym alny  k a ­
liber a rm a t na  p an ce rn ik ach  nie zos­
tał jeszcze u sta lo n y  przez wieifkie mo 
ca rs tw a  m orskie, wyw óz ze S tanów  
Z jednoczonych a rm a t 16-< alow yeh 
mógłby' stw orzyć sy tuację nieik >rzysl 
n i  d la  in teresów  aunerwkańskich,

2) um ieszczone w k o n trak c ie  żą­
dlone bv dostarczany  m ate ria ł został 
w ypróbow any  przez m ary n a rk ę  w o­
jen n ą  am erykańską, m ogłoby u t r u d ­
nić po litykę rządu. k tó rv  caK ow ici'' 

nie p rag n ie  pop ierać  handlu  eksportu  
w ego b ron ią  i am onie ją. •

Id en teo n ie  stanow i.,ko zo stib ib y

za ję te  p rzez  d ep a rtam en t s tan u  w r a ­
zie gdyby w tej spraiwie zw róciło  się 
in n e  m ocarstw  o niż Związek Sowiec 
ki. F irm y, d o  k tó rych  zwróci! się rz ąd  
sow iecki n aw iąza ły  k o n tak t jj d ep a rta  
m entem  s ta n u  w początku  m arża, za­
n im  Japonia: w yraziła  sw ą decyzję 
nieprzyłączenia się do ukałdu , ogra­
n icza jącego  m aksym alny  k a lib e r ar 
u iat do 14 cali.

D epartam ent s tanu  poinform ow ał 
zaintcrasow alne fiauirw o sw ych za­
strzeżeniach , dodając , iż wywóz m a­
toł iałćw  n a  m idow ę p an c e rn ik a  jest 
uza leżn iony  od  uzyskan ia  odpow ied 
n ich  ilicencyj eksportow ych  od am u ­
nicyjnej) rady k o n tro lu jące j.

Dwie firniyg k tó ry ch  nazw y r ie  
zostały  ogłoszone poinform ow ały ' de­
p artam en t s ta n u  o  zaw arciu  um ow y, 
p rzew idu jące j dostarczen ie  p lanów  i 
m ateria łów , po trzebnych  d o  budow y 
now oczesnego p an cern ik a , ktoryr b y ł­
by -/m ontow any -w stoczniach sowiec 
kich.

JaK się przyczyniła włiska flota 
pow;etrzna do zwycięstwa w Abisynii

S E R llN  (Pat). Na z a p to s z e n e  n ie ­
m ie ck ie g o  L ilien tha l-G ese llschat*  w łosk. 
g ene ra ł m A lm o ne -C a t, dowodem  w łos 
k.ch sit lo tn iczych  p od cza s  w ojny w  A -  
b isyn ii, p rzem aw ia ł 15 bm. w  B e n n ie  ną 
rema ud z ia łu  w ło sk ich  sił !otn:czvch  w  
kam pan ii afrykańskie^

W e d łu g  o św iu d c ze n ij gene ra ła  w tos 
k iego , n a jlep sze  w yn ik i os iągn  e lo  p o d  
czas kam pan ii na sam olo tach kons lrukcn  
m ieszanej (zbudow anych  z częśc: meta 
low-ych i d rew n ianych ), ze  w zg lę d u  na 
spec ja lne  warunki. N ap raw a sam olo tu  
konstruKcji m ieszane i okaza ła  s ię  bow iem  
tatw ejsza. D ogo dn ie jszym  oka za ł s ię  rów  
n it ż  transport sam o lo tów  d roq ą  w o d n ą ,  

a n ie  jak u p rze d n io  p ro je k tow ano  d rogą  
pow ie trzną , co n ie  d o s z to  d o  skutku z 
p o w o d u  odm ó w ien ia  p rze z  A n g lię  ze zw o  
len ia  na p rze lo t

W  końcow e j taz ie  kampac/7 Ic tn ic lw o  
w ło sk .e  w A b is y n ii l ic z y ło  350 m aszyn,

Latem  t e g o  roku  nu p lacu  O lyn .p ia  W L o n d y n ie  o d b ę d z ie  się turn iej k ró lew sk i ja zdy . Na zd ję c iu  —  fragm ent ćwiczeń 
, u zd źco w  ang ie lsk ich , z ■ lancam i ru sza jących  d o  w y im ag in ow anego  ataicu. P rzy g o to w a n ia  d o  turn ieju  odbyw a ją  się

w szystk ich  pu łkach  ja zd y  ang ie lsk ie j.

z k tó rych  2/3 p rz yp a d a fo  na sam olo ty 
now sze j kon s ł rukcti. Na skutek n .eszcześ 
liw you  w yp ad kó w  W io s i u trac ili 100 s a m o  

lo tów , to znaczy  ty le, ile  zn a jd o w a ło  się 
v A b is y n ii w  chw ili ro zp o czę c ia  kam pa 
nii.

D z ia ła lno ść  lo tn ic tw a w io sk ie g c  w  cza  
s ie  kam oam i charakteryzu ją  m ięd zy  in. 
następu jące dane: rzu cono  1890 fonn 
bomb> p rz e w ie z io n o  1.360 ton żyv/nośc i, 
poczty  i innych  m ate ria łów  o ra z  4.410 o  
sób O g ó fe m  sam olo ty  w to sk ie  w  A b .sy  
n ii w yko n a ły  o k o ło  50.000 g o d z in  lo*u. 
D roga  pow ie trzną  zao pa trzo no  m ięd zy  
in. o d d z ia ły  w a lc zą ce  w 1030 ton m ate­
r ia łó w  w ybuchow ych , 150.000 p o d s k o w  
d o  ka rab in ów  m aszynow ych , 800 lo n  żyw  
nośc i i inne m a łe ria ły .

Po  zw yc ię żen iu  arm ii negusa, lo tn ic t 
wu w ło sk iem u  w  A b is y n ii p iz> pad*o da l 
sze w ażne  zad an ie  szybk ie j o ku pac ji w e ’ 
nych punk tów  kraju.

Obniżkd ceny kawy i herbaty o 10 proc.
WARSZAW V, (Rat). Komisja kon­

troli <‘cn ojm acow da wnioski w spra­
wie obniżki do 10 proc. cen k«wy zbo 
żowej oraz kawy zw ykłej 1 herbaty

tańszych gatunków. 'Wnioski te przed 
lozone zostały w łaściwym  ministrom.

Następne posiedzenie kom isji od­
będzie się  w poniedziałek 19 bm.

Chór „0bilić“ w Poznaniu

Ks. M ik o fa j rum uński z m organatyczną 
m a łżonką  p. Joanną Dum itriscu. M a łż e ń ­
stwo to sta ło  się pow odem , jak ju ż o  fvm 
donos iliśm y , p o z b a w -e iia  ks ięc ia  cz ło n ­
kostw a rum uńsk iego  dom u panu jącego .

P O Z N A N  (Pat). D o  Poznan ia  p rz yb y ł 
św iatowej sław y akadem ick i chó r m iesza 
ny -O b ilić "  z B ia łog rod u . Peron  dw o rca  
g łó w neg o  w  Poznan iu  zosta ł p rzyb rany  
flagam i o  barw ach  ju gos łow iań sk ich  . po! 
skieb O rk ie stra  K P W . odeg ra ła  hym n na 
rod o w y  ju gos łow iań sk i, p o  czym  hymn 
po lsk i, k tó ry  .Jugosłow ian ie od śp iew a li.

„Wiija" w Hiszpanii

G o ś c i pow>tał w icep re zyd en t m iasta toż. 
R ugo  i pos. dr. Surzyńsk i.

W  sobo tę  g o śc ie  zw ie d z ili zaby tk i 
m iasta i b y li p rzy ję c i p rze z  m i as jo  w z lo  
tej sa li Ratusza. Po  p o tud n iu  o d b y t  s ę  
kon ce rt d la  m ło d z ie ż y , a w ie czo rem  w.‘e l 
k i kon ce rt rep rezen tacy jny .

W A 1LN CJA , (Pat). 16 bm . o k rę t 
po lsk i „W ilia"  zaw inął do p o rtu  W a­
lencji celom  zab ran ia  g rapy  H iszp a ­
nów, k tó rzy  korzysta li z p raw a az jln  
w poselstw ie pofeikim w M adrycie, a 
obecnie m a ją  być za zgodą rządu  h.-

„DWOREK KRESOWY"
O t w a r t y  —  Śniadeckich 1 

WIECZORKI TOWARZYSKIE we czwartki, soboty  i n iedziele  
od g o d z . 17 ej do  21-ej.

„Dni przeciwgruźlicze"
„D n i P rze c .w g ru ź lic ze " , k tó rych  p o irze  

b y  n ie  zakw estionu je  n ikt zna jący  n ie b e z  
p ie c ie ń s tw o  g ru ź lic y  ,po  okresie  o rg an i­
zacyjnym  w esz ły  w  stadium  reahzacyjne. 
Kom ite t w ykonaw czy  ro zes ła ł o d e zw y  do  
baiKÓw z p rośbą  o p o p a rc ia  m ater.3 lne 
akc ji p rze c iw g ru ź lic ze j, ro zd a ł znaczną 
ilo ść  n a lepek  p iz e e iw g ru f ic z y c h  d o  so*ze 
daw an ia  w  k inach, teatrach, instytucjach 
spo łe cznych  iip .

Na m ieśc ie  ukazały  się p ię kne  p laka  
ty z nap isem  „Z w ią ze k  P rze c iw g ru ź lic zy  
p ro w ad z i d o  zd row ia " , w rad io  w yg łasza  
się co d z ie n n ie  hasał popu la ry zu ją ce  !d e ię  
w a lk i z g ru ź licą , dw ukro tn ie  —  4 i 15 
bm . —  om aw iano  p rzed  m ikro fonem  za ­
sady w a lk i z g ru ź licą  i sposoby je j usu­
n ięc ia  p rze z  zak tu a lizow an ie  i nas ilen ie  
akc ji p rze c iw g ru ź lic ze j.

A k c ja  od czy to w a  —  p rop ag and o w a  
i uśw iadam ia jąca  —  p row ad zon a  p rze z  
le ka rzy  T-wa P rze c iw g ru ź lic ze g o  i leka rzy  
instytucyj sp o łe czn ych  —  pom yś ln ie  się 
rozw ija .

Front w a lk i z g ru ź licą  z dn iem  każ­
dym  p rzed łu ża  sw o je  ramy, obe jm ując 
w szystk ie  p ow ia ły  w o jew ód ztw a  w ile ń ­
sk iego . Kom un ika ty  o  o rg an izac ji i p rze ­
b ie g u  „D n i P rze c iw g ru ź lic zy ch "  na p ro ­
w incji św iadczą  o  tym na jlep ie j,

Do udan ia  się ca łk o w ite g o  m ateria l­
nego  i u św iadam ia jącego, p rzeb ie g u  
„D n i"  —  po trzeba  d o b ie j w o li ze  st ony 
spo łeczeństw a

Zap isu jm y s ię  na cz ło n kó w  Towarzystw  
Przeciw g ru ź liczych , kupujm y n a lep k i o rze  
c iw g ruź licze , pop ie ra jm y  „D n i P r ie c lw g ru  
i l lc z e ! "

szpańb/kiego w ywiezieni poza g ran ice 
k ra ju  D aw ódca „W llji"  złożył /wizyty 
ol icjailnc władzom , a poseł R. P. m m . 
S m m lakow sk i podejm ow ał oficerów  
załogi.

W  czasie  posto ju  „\V ilji'‘ nad  p o r­
tem  przeleciał saanolat pow stańców , 
który był as tr ./d iw an v  przez a rty le rię  
Os tr zol iw anie odby ło  się n ad  „W ilją" . 
Dowódca o k rę tu  rozkaza ł załodze 
zejść pod  pokład  Nilkt /, załogi nie 
doznał szw anku. Na ■ kręcie w szystko 
p rzygo tow ano  ma p rzy jęcie  azy lan­
tów.

Lahsbury Jutro spotka 
się z Hitlerem

PARYŻ, (Pat). H avas domom z Lon 
dynu , że znai.y przywódfea. L ab o u r 
P a r ty  I.an sb u ry  w yjechał dziś ż L on­
dynu , u d a jąc  ,się do B erlina, gdzie m a 
w pon iedzia łek  sp o tk ać  się z k an c le ­
rzem  H itlerem

Spłonęło pół wsi 
na Polesiu

BRZEŚĆ N. BUGIEM, (Pet). Ostatnio na 
Po lesiu  un io tow a iio  dużo p iżu ió w , z k tó rych  
najw iększy z n i uc^jl pó l wsi czoioutec w po­
w iecie n inu iicck im  Pożar ten powstał w za­
budowaniach Teodora M orinuza . pods,cauy 
wiatrem, p rze rzuc ił się na zziouaowanc gę­
sto sąsiednie gospodarstwu. Spa liła  się pomni 
4(1 domów m ieszkalnych, xabiuk>wniiiii go*- 
jsa iu rsk ie  i  w iększa fo ś ź  inwentarza

W  czasie pożaru we wsi Rzeczyca w pow. 
kosayrsliim  spu liia  się córk,* jednego z pogo­
rze lców  S-letni i  K.-iturzynn Typloeiówna, k tó  
*a weszła w  czas/e /pożaru do m ieszkan ia I 
zemdlała, odu: zona dyinem. Ugień unieitaaż- 
M 1  wszelką pomoc.

W arto  przypomnieć, że na Polesiu  Pow - 
łz< r lm y  Zakśnt Ubezpieczeń notuje roczn ie  
m ilion  zł. strat, spowodowanych pożaram i.

Kronika telegraficzna
—  ISA MORZU CZARNYM SZALEJE B U ­

RZA. Licznu- sl-n.liki tureokie i grecki-e L jj-.i- 
row iec—cyste rna  „ToroeHło** doznały usako- 
Jzeń i jKuwo-du zorwamia kotwiiie lia-rlui ry  
baeka za tom eta w raz załogą z trzech osób.

—  Po RAZ PIERW SZY W  B. R. nad  czę 
ścią wyiUreeża jioKl.iego przeszła łagodna bu 
rzs z w yładow aniam i atm osferycznym i. Na-

^ s tąp g  też pierw szy w iosenny opad  cic/ptego- 
leszczu. T em peratu ra  stanc obeon.ie zwyż- 
kiij'e a oieiptota m orza wy/nosi 8 stopni p o ­
wyżej zera. W zatoce tem pera tu ra  wody jest 
nieco niższa. Na w ydm ach w słońcu ciepło ta 
dochodzi do 20 stopni.

— OJCIEC ŚW IĘTY PRZYJĄŁ Jz iś na 
audiencji ma.tżonike rrezydonta  Brazylii p a ­
nią Yairga-s, 'kilku księży b iskupów , przyby­
łych z zagranicy, a następnie 400 par inaizeń 
skich i 300 pielgrzym ów.

AMBASADOR ARGENTYŃSKI złożył 
w im'e.n.iu siwego rządu ma ręce m in istra  spr- 
zagr. Rzeszy von N auratha w yrazy ubolewa 
n ia  z pow odu z;emurd-uwaini-a przywódcy o r 
gai.tzacji partii marodowo socjalistycznej 
w Villla BaLlestea- Riedlego

— I.OTNtCY JAPOŃSCY Z ZAŁOGI SA­
MOLOTU .. BOSKI W IATR" złożyli dziś w i 
zytę w jnim&sterstiwie (lotnictwa, gdizi-j ł,vli 
[irzyjęci przez podisckretarza stanu gen. Mil 
cha. W południie lotnicy byli podejm ow ani 
przez nadburn iistrza  ma ratuszu berlińskim .

— MOTOCYKLISTA ANGIELSKI FER- 
NIIIONGH ustanow ił mowy .ekoird świia-ta na 
dystansie 1 mili ze startu  zatrzym anego, uzy 
sku jąc w ynik 17(5,258 khn. na godz.

—  PARLAMENT NORWESKI uchw alił 
k redyt w wysokości 150 tysięcy koron na 
organizację zimowynih m istrzostw  o lim p ij­
skich w 1040 r., gdyby organ izacja  tych za 
wodów pow ierzona była Norwegu.

Przed; ' ' zjazdem O.Z.H.
w Wilnie

Przygotow ania do zjazdu okręgu  I przem ów ienia o charak terze
m ileńskieego o rg an i/a c jH O boru  Z jed­
noczenia Narodowego zostały  zakoń­
czone. Sekretariat okręgu  rozesłał 
przyjętym  przez prezydium  członkom  
.in ienne zaproszenia, upow ażn ia jące  
do uczestnictw a w obradach  zjazdu. 
Ogółem  sfcrtmawaino 84 zespoły o  łą ­
cznej liczebności pow yżej 700 osób, a 
stanow iące pierw szy zaczątek organ ' 
zacji.

Przebi g zjazdu będzie tran sm ito ­
w any przez w ileńską rozgłośnię Pol­
skiego Radia.

Podczas obrad  wygłoszone zostaną

pro g ra­
m ow ym  przez prezesa cen tralnej orga 
n iz ic ji m iejskiej S tefana S tarzyńskie­
go oraz tym czasowego prezesa okręgu 
wileńskiego inź W ładysław a Baran- 
skiego. Poza tym  przew idziane v t  
p rzem ów ien ia  tpraedist poszczegól­
nych  ugrupow ań, tw orzących spoić 
czeństw-o m iejskie M ileńszczyzny.

R eprezentow ana będzie rów nież 
prow incja w  postaci zespołow powia 
tow ych ze środow isk m iejskich G ra 
pa p arlam en tarna  posłów i senatorów  
wojew ództwa wdieńskiego w eźuiie » -  
Jzial w zjeździe in grem io.

l y r . k r e h l e  . h a r u j ą ,  

trwale przylega,
wykwint nie upiększa
każdy odcień P U D R U  H i G t E f t l C Z N E G D

M s  M M aiim ow sB fieę jo
Warszawa, uf. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firm ach

Niemcy ograniczyły działaineść 
organizacyj żydowskich

B E kL IN  )Pał). Z a ka z  o g tą n ć z a ją c y  
d z ia ła ln o ść  o rg an iza cy i żydo w sk ich  w  
N iem czech  u zu p e łn ion y  zosta ł p rzedsta ­
w ic ie lo w i Pata ze  strony m ia rodn ine j na 
stępu jącym i kom entarzam i:

Zakaz  ten w ydany  zosta ł w  zw ią zku  
z zarzutam i, staw ianym i k ie ro w n ń o m  ot 
g an iza cy j żyd o w sk ich  w  N iem czech , że  
z tych k ó l w y ch o d z iły  za g ran icę  n ieśc is 
łe  in fo rm acje  .d o ty czące  życ ia  Ż y d ó w  w  
N iem czech . In form acje te p rz y c zy n iły  się 
d o  w yw o łan ia  p o za  g ran icam i R /e szy  
kam pan ii an tyn iem ieck ie j, p row adzone j' 
p rze z  ydów . W o b e c  tego  n iem ie ck ie  w ła  
d ze  adm in istracy jne  w /d a ły  zakaz w sze l 
k ich  ż /d o w sk ich  :rr>prez p o lity c zn y ch  i 
spo rtow ych  na te ren ie  Rzeszy.

Zakaz ten n ie  d o ty czy  żydo w sk ich

im prez ku ltu ra lnych  w  N iem czech , o b o -  
w ;a zu je  on na ra z ie  60 dn i. Z a rzą d ze n ie  
io  ma charakte r ściś le  w ew nę irzn y  i nte 
zosta ło  p o d a n e  d o  w iado m ośc i n iem rec 
k ie j o p in ii p u b lic zn e j.

M U Z Y K IR u ty n o w a n y  
N l i iw -Y C h  
juzic® iCKcyj GHY NA FOKTEPJArtlC

Ceny przysigpne — 
ul laolallnósk, <? m. 22, godz. 4 —6 pp.

przy P R Z E Z il-B iE N IU  
.G R Y P I E :  P A T A C I E !

Odznaki pływackie dla „wilczków**

P o g o to w ie  K r a w :ecUt»v F a rb la ra la  
i P r a ln ia  C n e m lc zn a

„ P O L O U 4 “
Wimo, Zawalna 6, tel. 693 

farbuje, nicuje, przerabia, p ie rm  c h e ­
m iczn ie  i prasuje tanio, szybko I so ­
lid n ie  wszelką garderobą. Na te le fo ­

n iczne wezwanie w ysy lirny goń ra

Dus W&t&y Zjaid Zwląuu 
Dilenolkany R. P.

W  n ie d z ie lę , dn ia  18 -go  bm  o d b e d z le  
s ię  w  W arszaw ie  w  sa li Resursy K u p ie c ­
k ie j p rzy  u l. Senatorskie] d o ro czn y  zw y­
cza jn y  W a ln y  Z ja zd  Zw ią zku  D z ie nn ik a ­
rzy R ze czyp o spo lite j P o lsk ie j z ud z ia łem  
de le g a tów  11-lu  w cnod zą cych  w  sk ład  
Zw ią zku  synayka ło w  d z ienn ika rsk ich  z ca 
łe j Po lsk i.

R ząd  i p rem ie ra  S k ła d ko w sk ie g o  b ę ­
d z ie  rep re zen tow ać  m in ister Kościałkow- 
tk L

Świącune pectwiaków
W  d r , a  17 bm  w ieczorem  w  Icr 

k a łu  Zw. Peow iaków p rzy  ul. O rzęsa 
kowej 11, odbyło się tradycy jne pec 
w iaclue święcone, n a  k tó re p i.y b y łi 
wojewoda L Bociański, naczeln .k  Ja  
siński, senator Dobaczewski i idisko 
) 00 członków  Związku.

Zagaił w iceprezes Kola M omkow 
śki, k tó ry  odczytał z „P ism , mów i  
rozkazów " M arszałka Piłsudskiego 
“Przem ów ienie w W ilnie 20 kw ietniu 
1922 r.‘, a następnie pam  Masiejew- 
ska odczytała osobiste w spom nienia 
o zajęciu W ilna w 1919 roku. Po  ko 
lacjs peow iacy śpiew ali pieśni legi on o 
we.

W O lice rsk im  Y a ch t-C lu b ie  w W a rszaw ie  o d b y ło  s ię  w ręczen ie  m o łdym  „w ilc z ­
kom 1 harcerskim  od zn ak  P o lsk ie g o  Zw ią  zku P ływ ack iego , zd oby ty ch  p o  u ko ńcze ­
n iu p rze z  .^w ilczków" s p e t ia ln e n c  kurs u p ływ an ia . N a  zd ję c ia  m om ent w ręcza ­

nia odznak na;m*odszym p ływ akom .

i Hi§zG2jiDę
BERLIN, (Pat). W  ZwrilmiecLcii śc&ęt* 

ćziś mężczyznę i  kobietę, „kozauych v t e  
siu! pnzysL g lyct na kart óiuięręj u  aabój- 
shra.

Kat zm îrl w ch#i(ę 
PD stracenfu skazańca

. KAIR, (Pat). W n.ęzm m u nu anteczli Ko­
na. wykonami wyi-ok śmierci na znanym  
<l,vcie M oiiiiim l S o lW n  Chalan. W cb a lR  
po wyluMipniu wyrokb kat Eosarl na oda*
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Zapowiadamy ankietą
G d z i e ż  w i ę c  si

Kwestii- pomnik-ow-i. w W ilnie za- 
zwjflczaj w chodzą na ślepy tor. Tak 
-óę stało  ze opraw ą p-mnnitka Miel le- 
wicza, !klóra stanow ie m oże na p raw ­
dę wdzięczny m ateria ł d la  kogoś, k to  
by złe.ś/liwie zajął się , oflUwązowia- 
niani naszego życia ku ltu ra lnego .

' win i ę taro y, ja(k to by-ro z n ag ro ­
dzonymi p rzy ję tym , a  potem  odrzuCo 
nyn  pro jek tem  Szukalskiog-o, jak  póz.
T.iej. jaż p o  zapadnięciu  decyzji w 
sp raw ie  p.rojekru Kuny zaczęły się dc 
baty  yy p rasie , p o d a jące  w w ątp  li w itsć 
w alory jego dla W ilna, jak  p rzyszły  
a ia n n y  o drzeyva w ycinane p rz j  u li­
cy Miokiow icza, tam  gilzie miacio roz 
^zirzać je zdnię pod p lac  pom nikow y. 
1‘n lu n  Łapan<rwał spokój na czas dłuż 
sz y .

Tym czasem  H enryk Kima ren ’I / 0 - 
wał sw ój p ro jek t, a K om itet wyda wal 
grube sum y na ro b o ty  w stępne.

Dziś stanęliśm y wobec now ego dy  
k w iatu  B iuro l  ńbani.słycznc, k tó re 
nic a nić nic zaw iniło  p rzy  w yborze | 
iniejjsca, bo  nie istn ia ło  jeszcze wdw 
czas naw et w pro jekcie , sprzeciw ia 
sję jiategoryczni-o ustaw ieniu  pom ni- j 
ka u skrzyżow aniu  u d c  Mictk iewioza i 
W ileńskiej, gdyż o lbrzym i moim 
lńen t wyższy niż. gm ach Iłraci JaJtł- 
k rw sk ie li, sto jąc tak blisko K atedry  
i w iąż) dzw onnicy, przy tłacza łby  i 
pom niejsza! je swym ogrom em  rażą- 
< ym -ponadto wobec nie.dażych ro z ­
m iarów  ptacn rówmiez i względy bez 
pieczenslw n sk łan ia liby  d o  zrezygno­
w ania ż ])om \ fu u tw orzen ia p laeu 
p./ninikow ego po środku  jrozszerz-o- 
nej jezdni tam , gdzie k r?yżują się n a j  
rucłuliv.sze a r te rie  m iasta .

B y ł y  d w i e  n o w e  p r o p o z y c j e .  P i e r w  

sz a .  w y s u n ię t a  przez, p l a s t y k ó w ,  p r z e  

w i d y w a ł a  u m ie s z c z e n ie  p o m n i k a  w

ogrodzie lł(*rnar<Jvńskim na tle gór,
• *

1 > się nie o b a la  v Th-c opozycji Komi I 
te lu . Dru ,ra zosLaki w ysun ięta  przez, 
ks . d ra  Medzii-wskiego, k t ó r y  rzucił

ZiuincsW-ŁOtiy poniżej artykuł naszej wspóŁf uaeirwniezfci przypom i­
na nam jak chaosy panie za iam iau o  się u nas z kapitalnym  zagadnieniem  
pom nika Micścii-wicwi, jak m yśląc o szczegółach zapom niano o całości. 
W tej iliw iłi jesteśmy w m om encie niezm iernie ważnym gdyż zapadają 
deeyzje, dotycząc* pom nika dw óch największych synów Wilna, dwóch  
łudzi., którzy u wieńi lzyli nasze m iaslo blaskiem, który nigdy nie zgaśnie. V* 
związku z t>in ma uy e jednocześnie zdecydowana zasadnicza koncepcją 
aTcliilektonunziił: miasta Oczywiście ileeyzje tak ważne musza, zapaść po 
gienokim nam yśle. Aczkolwiek nie ełieemy lekcew ażyć naszych za wodo 
wyeh J przygodnych urbanistów, sądzim y, że pow inni się w tej spiafwie 
wypowiedzieć rów nież osobyr--które uądz z Marszałkiem bądź z Wilnem  
by ły w szczególny sposób związane. Dlatego redakc ja ..Kui jera W ileńskir- 
go;4, n .zpoezy.ni zam kniętą ankietę nie tylko w W ilnie, lecz również pozą 
W ilnem, dotyczącą przede wszy stkim zagadnienia plastycznej wizji Mar 
szatka, jak i całości koncepcji ai-cbitcktoiiieznej W ilna. •

o r y g i n a l n y  p o m y s ł  u s t a w i e n i a  go  na 

j t z d n i  u l i c y  M ic k ie w ic z a  u w y lo t u  
O f i a r n e j .

—  F i m e o  D a n a  r.- c>t t lo n a  fe r e n t e s  

—  a r t y s t a  o b d a r z y ł  W i l n o  p o m n i ­

k u  m , ob liczo n ym i n a  r o z m i a r y  g m a ­

c h ó w  o r a z  p l a c ó w  w  m i a s t a c h  a n ie r y  

k a ń s k i c h  c z y  w, w ie lk ic h  s t o l ic a c h  eu 

rc p e j s k ic h ,  i te ra z  mmislmy k o n ie c z n ie  

ziuależc od p ow  a d  m e tło,, n a  k t ó r y m  

n io n u in e n 1 n ie  w y d a w a ł b y  s ię  talk k o  

s :• 111 a rn i e o !b r z \ m  i m .

T u t a j  k o n c e p c ja  k s .  . 'sliedziewsku 

go-im a s w o j i  d ó b r e  s t r o n y ,  g d y ż  p la c  

ł .n k i s k i ,  j a k o  n a j w i ę k s z y  z i s t n i e ją ­

c y c h  w  W iln ie ,  m ó g ł b y  w y t r z y m a ć  

n a w e t  s k a 4ę p o m n i k a  K u n y ,  k t ó r y  s to  

j ą c  w d a le k ie j  p e i  speiktyw ic  o d  K u te-  

d iy  m e  p rz y  t ła c z a ł  l i y  je j  s w y m  o g ro  

liuiin. V i W s k a r b c u  m a g i s t r a t o w y m  

p o z o s t a ło b y  s p o r o  g r o s z a  n a  in n e  po-  

ti"-eby  m ie j s k i e ,  p o d c z a s  g d y  p r / y  

(TfcrwOtnej k o n c e p c j i  m ia s t o  m u s i a ł o ­

b y  za d r a g i ,  p ie n ią d z e  w \ I up yw  ać  

z ieaa ję  o i ł  prywaitnvnjh w ła ś c i c ie l i  o- 

nrz p r z e p r o w a d z a ć  r e g u la c ję  n o w o ­

p o w s t a łe g o  p la c u  p o m n i k o w e g o .

P o d o b n o  K o m ite t  z a a k c e p t o w a ł  p r o  

je k t  tk-s. Ś le d fz irw s k ic g o ,  p o d o b n o  po- 

h m  g r u n t o w n i e  z m ie n i ł  f r o n t .

A w  .- .połeezeiistwie w ile ń sk im i zn-o 

w u  ro b i  s ię  h u c z e k .

Z a r z y n a m y  s ię  b u r z y ć  p rz e c iw k o

Europa Środkowa
wobec projektu restauracji!; 

Habsburgów
Kwestia przywrócenia dynastji Habs­

bu rgów  nie les* bynajmniej zagadnieniem 
ktorego aoniosłość  zawierać się może w 
ramach spraw wewnętrznych Austrii.

Dzięki caiemu szeregó w  cz yn n k o w  
laczy się ona z żywotnymi interesami za­
równo tych państw, które n iegdyś wcho­
dziły w  skład monarchii austro-węgiers- 
kiej, jak i wielu innych.

izebo jednak przyznać, że  w o b ec ­
nej konliguraci stosunków m iędzynaro­
dowych na teren.e Euiopy Środkowej sy ­
tuacja nie przedstawię si^ zbyt pomyśl­
nie

CO M Ó W IĄ  W  P R A D Z E !
rem.er czechosłowacki, Hodże, jest 

zdanie, że kwestia restauracji Habscur- 
g o w  nie jest ooecn ie  aktualna i że A u ­
stria powinna wstrzymać się narazie od 
w sz e h ie .  na tym nolu inicjatyw y, kłóry 
m o g łab y  jedynie  doprowadzić d o  no­
wych korr.plkacyi politycznych.

e g o  /oozaju stanowisko jest jednak 
na pierwszy rzut oka dość niezrozumiale; 
v/ g-cncie  rzeczy Czechosłowacja  nie rr.a 
spe-ja ln ie  ważkich p o w o d ó w  do obaw  
i ko onacja Otlona napewno nie stałaby 
S|ę dla n.ej przyczyna wewnętrznych nie 
p okojów .

prask,ch kotach polilycznych panu 
j t  p-zekonanie, ze m olywow tego stano­
wiska szukać należy w polityce "aoram- 
-znej.  Jugosław ia , która posiada liczną 
kaD .icka mniejszość kroacką słusznie rrifo 
że  Obawiać się pow-ofu Habsburgóy., kló 
rv b y łb y  zbyt wielką atrakcją ola K.o- 
afow . W takich warunkach Czesi, nie 
chcą,., caw ac  Jugosławii okazji do prowa 
dzenia po. tyki odrębnej ,siłą rzeczy mu­
szą p r z y D r a ć  p o s t a w ę  p o d o b n ą

Jako  motyw uooczny m ogła  tu p o­
działać obaw a komplikacyj ze strony par­
tu Henle:na, grupującej mniejszość nie­
miecką w Czechach b yła  to jednak za­
p ew ne jedyna z racyj ściśle wewnę*rz- 
nych.

W S P O M N IE N IA  L E P S Z Y C H  C Z a S Ó W .
Dla c g o lu  wiedeńczyków, których tra 

dycje nonarchistyczne sa w dalszym 
-Dyu bardzo żywe, powrót Habsburgów 
wii e się z powrotem „ dawnych d o b ­
rych czasów".

Dc vvojny światowej Austria doznała 
y u wstrząsów politycznych ,ze nie, należy 

si ędziwić, iż samo imię Habsburgów sta
* n 'c synonimem solidności, sta

bilzacji i dobrobyiu.

P rop ag an d a  n iem iecka , dą żąca  d o  roz 
winięcia w  Austrii ruchu narodowo-yroc- 
jalistycznego zdaje  Się cieszyć obecnie  
mniejsza popularnością; tak więc można 
pow  eazieć , że przeszkody wewnętrzne, 
jakie m og łyby  s*ać na drodze restau acji 
są właściwie znikome.

W tych warunkach jedyną opozycję  
tworzą socjaliści i komuniści z j»ane j 
strony, a skrajni nacjonaliści z drugiej Ci 
pierwsi nie poczynią żadnych kroków 
chocby d latego  ,aby nie oddać mimo­
wolnej przysługi Hitlerowi ,co zaś a o  d łu ­
gich, to jak mówiłem, są słabsi, nió byli 
jeszcze niedawno.

Trudność najpoważniejszą stanowią 
warunki zewnętrzne, które, trzeba przy­
zna ć ,  są rzeczywiście ciężkie. Wystarczy 
przypomnieć sobie słowa, iakie Goerinq 
wypow iedzia ł  d o  posła austrżackiego w 
berbnie, Tajschnifza: ,,Powról Otlona po- 
ciągn.e za sobą bezzwłoczny atak korpu­
sów s iaC jOnu jących  w Monachium i wszvs 
Ik ch sil p o w ie t r z n y c h  Bawarii".

,,Oś Rzym— Berlin' uczyniła w tych 
warunkach położenie  jeszcze bardziei hu 
dnym Związana z restauracją groźba woj­
ny paraliżuje w znacznej mierze starania 
polityki a striackir.j.

NASTROJE W BUDAPESZCIE,

Ogólnie biorąc można powiedzieć  że 
społeczeństwo węgierskie jest w o b ec  re­
stauracji H absburgów nastawione raczej 
przychylnie.

Wie można iednak pomijać milcze­
niem szeregu doniosłych czynników, dzia 
łajacych w kierunku wręcz przeciwnym

Oficjalna partia narodowo-socjalistycz 
na, licząca zaledwie dwóch stale się ze 
sobą kłócących posłow  w parlamenc:e 
nie |est w tym wypadku elementem naj­
ważniejszym. Wśród zwolenników tej o- 
r.entacji politycznej wptyw najznaczniej­
szy posiada Rażniss, którego pismo „N o ­
we W ę g ry "  ma być jakoby subw en oo n o-  
wane przez Berłu,. Stanowiskiem swoim 
w spraw..e reformy rolnej i antysemityzmu 
zjedna! on son.e szerokie masy !udności 
ubozszej tak na wsi, jak i w mieście. M a­
sy ’ e  wraz ze swym duchowym przewo­
dnikiem stanowić będ ą  oczywiście e le­
ment nieprzychylny.

Obok tego w ostatnich czasach wńe- 
lu przedstawicieli arystokracji w ęgier1 kiej, 
jak książę Imre Karilvi ks. Ludwik Szeche-’, 
nyi Aleksander F.sleticz opuściło szeregi

.M trk ie iv iczm v ł n a  je z d n i ,  m o t j  w u  jtjc 
n i. in  tv tu  że p k w  f jtr i i is k i je s t  m ie js  
re n i  H it jw łaśr -w -sryń i  p . p o m n ik  M ur 
s z a tk a  P iłs u d s k ie g o , < b o ć  s e k c ja  a r t y  
stY o zu a  K o m it iT u  U czczeaiia  P a m ię c i  

M a r s z a ł k a  w y i io w ic d z i i i ł a  s ię  tza p in -1 
c m i  Katyd-raliiY iii  d a j a c  li iairu T r b a n i  

s ly f / n c tm ii  k o in k r c ln e  z a d a n ie  d o  roz 

\, i;)z;nnia: o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  regu  

Iric ji p ja c u ,  k t ó r y  b y  p r/esy  i ( lv w a ł  u -, 
m ie s z c z e n ie  na  p la c u  ly in  p o m n i k a '  

M a rs z a łk u .  A le  i I n p r o je k t  n ie  

y\ z y s lk im  t r a f i a  d o  p r z e k o n a n i a ,  ózl 

z y w a j ą  d ę  g l o s y  za I m ,  ż e  p o m n i k  

m u s i  k o n ie c z n ie  s fa n i jć  ta m , gd zie  

M a rs z  i łe k  za ż y c i a  p r z y j m o w a ł  d e f i l a  

d y .  g d z ie  p o ś m i e r t n y  h o łd  s k ła d a ło  

M u W i ln o  w  ż a ło b n y c h  d n ia c h  m a  ja 

1985 r.

Tak.i j e s t  d z i s i a j  v o x  p.opinii.

W s z y s t k o  ,/a'lcży od lego, ja k  zech 

j e m y  u j .ić  p o s t a ć  M a r s z a łk a  P ilst id  

s k ie g o .  ( łzy  j a k o  w ó d z  i an in ii  p rz e d e  

yy . ,/ystkiini, c z y  też d o s t r z e ż e ń ./  .i ni 

n e  e lem en ty  jo g o  o s o b o w o ś c i  v. yd ź w i  

g a j a e e  p o s ia ć  jięgo w z w y ż ,  j a k o  b o lia -  

te ra  P o ls k i  yvczo,rajsze j i d z is ie js z e j .  

W  p ie rw s z y m i w y p a d k u  nroiżn i b y  d\ 

.ćkuloyyać o p la e u  l .u k i s k im .  o re- 

yy a c h  i d e f i l a d a c h  przed ' p o m n ik ie m ,  

yy d r u g i m  n a le ż a ło b y  im i  s ię  m ie js c e  
yy ja k im ś  p a n le o n ie  w i le ń s k im ,  m o ż e  

liayyet g d z ie ś  w  p o b l iż u  K a ie d r y

W  le j  c u w i b  je d n  «k s p r a w y  te j  n ie  

1 m o ż n a  p r z e s a d z i ć  b o  c h a r a k t e r  p ła c a  

j k a t e d r a l n e g o  n ie  je s t  o s t a te c z n ie  z d i-  

Cy /Lo;\vaa y . N ic.ma. żadn?;j  k 0.11 i e c z n os- 

ci ł ą c z n i a  m ie j s c a  u s layy ie n ia  p o m n i  
k i M a r s z a lk a  z o la c e m  rt wii w o j s k o -  

w y c b .  to  oczyw  iś c ie  p ra yyd a ,  a le  za­

n im  się  pcimniiki na  p la c a c h  ustaiwi 

I rz e i ia  na jju ytó d  c lkres lić  ro le  ulm p la -  

| cówyy ż y c iu  p r z y .s / ł ig o  W i ln a .

W n io s e k  s tą d  p r o s t y :  . . . lga d n ie n i  - 

je y z c z e  n ie  d o j r z a ło  d ’;> r e a l i z a c j i ,  n u ­
li ża ło b y  j e  gni(iitc«yvnie p r / e m y ś l« x  

i ota^. u ś w i a d o m i ć  s o b ie  ja s n o ,  j a k ą  

ideę  c h c i e l i b y ś m y  yyidzieć  yv:cie]oną w  

1 w i l e ń s k i m  p o m n i k u  M i f .sza łk a  i j a m ?  
yy i d z ic l i s b y ś m y  n ro ż jiiwo.sei je j  rea l iza  

c j i ?

L e p i e j  z o s t a te c z n y m  ro z s t r z y g n ie  

c .e m  w s t r z y m a ć  s ię  d a  c h w i l i ,  gil)  

•z a g a d n ie n ie  ^ i n i e  się o  ty le  j a s n y ń i .

. '/r] ze s t r o n y  Ind/i i ło b r e j  yvoJi n ic  na 

I pi t k a  o p o ru .

| S m u t n e  p eryg i .d ie  z poitnnikiebi 

M .cikieyyicza s ;i c h y b a  aż  n a t l f o  yyy 

s t a r c z a j ą c y m  ostizcżcuiżem  p r z e d  zby ł '  

p ,chopnviin i d ie y  z ja n i i  i róyyinież p o  

c h o p n y m  o b a la n i e m  p o w / . ię ly c h  <le- 
e y z y j .

S p rayya  p o m o i k a  M ars ,zatka  P i ł  

s i d s k i e g o  yy W i ln ie  je s t  y y y ją t k o w o  

trt'diiui z in n e g o  jes/e-ze p o y y o d u  Oto. 

j a k  s łu s z n ie  k t o ś  z a z n a c z y ł ,  p o m n i-  
k fe m  M a rs z a lk a  jest w ł a ś e l w h  n a łr  

W i ln o ,  tak  n i e r o z e r w a ln i e  7 j i lgo  p o ­

s t a c ią  z.yyiązanc . . m i ł e m n a s l o " .  k t ó r e  

m u  testa.menletm ż io łn ie rsk im  s e rc e  

yydi-sni p r z e k a z a ł .  O ty m  na łeżyT p a ­

m iętn e .  N ie  m o ż n a  royynież z.apom 1 

n a ć  o hej is to tn e  j jirayyd., ie, że  jest to 

sp raw a . .  k W W  oibcliod-zi n ie  ly»fko W ił  

n o  i k t ó r ą  r o z s t r z y g a ć  m u s i m y  w sika 

li o g ó ln o p o ls k ie j .

S t ą d  w y n i k a ,  ż e  p rz e d  p o w z ię c ie m  

d e c y z j i  p rz e z  lę lu b  m n ą  in s t y t u c ję  

n a le ż a ło b y  o d w o ła ć  s ię  d o  o p i n i i  c a ­

le  P o ls k i .

.M aria AL x » iu h tv tr ie z o w a .

Król Jerzy VI na zamku Windsor

Kiól angielski Jerzy VI ły  obrał sebie  wraz z krolowa i rodziną królewską na 
tymczasową rezydencją flo Onia uroczystość koronacyjnych malowniczy zamek 
Windsor, który od śmierci Je rz eg o  ' -g o  nie byt zamieszkały Na zajęciu naszym 
moment pierwszej zmiany warty przed zamkiem Windsor, po zamieszkanie w

nim lodziny królewskiej. 1

f  o m y d ło  łyd ro  m i/sin e  
ueczm e w ypróbow ać/

Jego  p iękny zap-rch łrw a  
^  aż do osła łka  7 skóra 

zachow uje go d iugo .
Jego o łh ia  i-łagodna pia- 
n a p ielęgnuie skórę, od­
św ieża  i aplękrza cerę.
Jego n a  w iększa za ieia: 
cen a  5C gi oszy i w ielka  
w ydajność w  użyciu.

Itie z w y /d ą J a Ą je g o  ł i a z w a .

legiiymistów, przyłączając się do ruchu 
ndrodowo-socjai i stycznego.

Po stronie zwolenników rest/mra., i 
stoi jednak ,między innymi tak wybitny i 
w p ływ ow y poiilyk, jak ks. Bethleen, zna­
komity węgierski mąż stanu, klórecjo na­
zwisko posiada w kraju ogromne znacze­
nie.

Tak więc w chwili obecnej można p o­
wiedzieć, że sytuacja na Wegrzecn, acz 
kolwiek p od leg a  pewnym zmianom, jest 
jeszcze korzystna dla dynastii habsburs­
kiej

1UOOSŁAWIA PROTESTUJE.
Nie rozminiemy s ę z prawdą m o w ą c  

że Ju g o s ie w L  robi wszystko, co mc że 
aby nie dopuścić d o  wstąp enia na tron 
Hobsburgo-,v. e Jd n y n  2 motywów jej sta 
rań w kierunku zbliżenia z Wiochami ies' 
niewątpliwie wspólny front na !vm o d ­
cinku.

W obecnych warunkach p an o w m .e  
Habsburgów oznacza dla Jugosławii p o­
ważne Irudności wewnętrzne w nosiaci 
zaostrzenia konfliktu katolickich Kroaiow 
z prawosławnymi Serbami. Pczafem o- 
pinin jugostowidii ;ka skłania się ku przy 
puszczeniu, że restauracja popierana jest 
przez Watykan, który dąży w len spo­
sób d o  stworzenia ośrodka katolicyzmu 

j w Furopie środkowej, co wzmaga jeszcze 
jej zaniepokojenie.

> $ n s a < c e ? ,  •

Obciążające zeznania świadków
w procesie Polsko-Belgijskiego Towarzystwa 

Impregnacji Drzewa
ny zosta ł akt oska rżen ie , w ypad ły  b a rd zo  
obc iąża jąc o d la  oskarżonych . S tw ie rd z ił 
św iadek ponad  w sze lką  wa p iiw ość , że  ła 
pow ki b y ły  w yp ła cane  i c ią g le  m iał on 
d o  ks ięgow an ia  p o zy c je  stanow iące w y­
n ag ro d zen ie  d la  u rzędn ików  ko le jow ych  
zas iada jących  na faw łe oskarżPnych

Dzień  w p roces ie  d y re k to rów  Po lsko - 
b e lg ijs k ie g o  Tow. Im pregnacji d rzew a  u- 
p ły n ą i na da lszym  badan iu  św iadków , a 
w ła śc iw ie  je d yn e g o  św iadka  b bucha lte  
ra PET U rbana

ze zn an ia  tego  rw iaaka , który jest ie - 
d tym z fila rów  oskarżen ia  i na k tó rego  
zeznan iach  w g łó w ne j m te rzr ib n d c w a -

Zamknięcie skandalicznej szkoły
w Warszawie

T-udrio narazie mówić, jak dalej p o ­
toczą się wypadki w ‘ ej dziedzinie. Jak 
dotąd jesteśmy świadkami pev/nych prze­
sunięć politycznych, polegających na zbii 
żer.iu inleresów M ałej Enfenty i N amców, 
co j jst jednym z donioślejszych ubocz­
nych rezultatów catej shrawy, L.

- —O—

Niemcy priy*  t a c z a j ą  sob’8 
Kopernika

rrasa h:f!erowskg wystąpiła z ostrym: 

atakami przeciw Polsce w związku z u- 

mijSTczeniem w pawilonie polskim na wy 

s‘ a w :e paryskiej popiersia Kopernika 

wsroct innych stawnych Polaków. Hiile- 

rowska prasa uważa 10 za zn iewagę dla 

„nauki niemieckiej" i za fałsz historyczny. 

Tego rodzaju wystąpienie propagandow e 

hitlerowców, fałszujących nie pierwszą i 

nie oslafn.ą prawdę historyczną, w yw oła­

ło  słuszne oburzenie w kolach naukowych 
polskich. W tych antach najwybitniejsi 

przedstawiciele nauki polskiej mają w y­

stąpić z enuncjacją, protestującą przeciw 

giupim i fałszywym pseudonaukowym 

twierdzeniom urzędowych uczonych nie­

mieckich.

P rzed  paru dn iam i donos iliśm y o  n ie ­
sam ow itych  o rg iach  w szko łę  pow szech ­
nej przy ul. C h ło d n e j w W arszaw ie  D o ­
ch od zen ie  p rze c iw ko  w ła śc ic ie lce  tej szko 
ły  K a ro lin ie  S zy lle r trwa nada l. O p ró c z  
nacze ln ika  W / d i  S zko l Pow szechnych  
W a rszaw sk iego  Kuratorium  S zko ln ego  Cz. 
S ta lk iew icza  i w izyta tora  D z ie rżyń sk iego , 
ś led ztw o p row adzą  w izy ta to rzy  W ia tr i 
G ra lew sk i.

Na skutek za rzdozen ia  Kuratorium  lek 
c je  w szko le  zosta ły  p rze rw ane .P ięc iu  na 
u czyc ic lr  szko ły  zaw ie szono  w czynnoś­
ciach .

* » *
W  sprdw ie  tej zosta ł w ydany  nasteou- 

ją cy  kom unikat:
„W o b e c  n iepoko ją cych  w iadom ośc i 

ja k ie  d o sz ły  d o  Kuratorium  o  p iyw a tne j 
s zko le  pow szechne j p o d  w ezw an iem  sw. 
K a z im ie iza  Bo rcm eusza , u irzym yw ane j 
p rze z  K a ro lin ę  S zy lle row ą  w W arszaw ie  
p rzy  ul- C h ło d n e j 18 i O g ro d o w e j 13, 
w dn iu  13 kw ie tn ia  —  a w iec je szcze

p rzed  podan iem  p rzez prasę zarzutów , 
d o ‘./czących  szko ły  —  za rządzone  zosta ło  
d o ch o d ze n ie  w spraw ie s iosunkow , panu 
jących  w tej szko ie .

W  dn iu  14 kw ie tn ia  Kuratorium  za ­
w ie s iło  w p e n ie n iu  o b o w ią zkó w  k ie row - 
n ‘ka szKofy i część pe rsone lu  nau czyc ie l­
sk iego , w ła śc ic ie lce  zaś d o .ę c ry ło  la w u  
t lom ian ie  o zatn ii zo/iym zpm kn ięciu  
szkoty. .

O sta teczne  zam kn ięc ie  szko ły , z g o d ­
n ie z obow ią zu jącym i p tzep isan .i nastą 
p ić m oże d o p ie ro  po  u p ływ ie  14 dn i o d  
dary do rę czen ia  w spom n ianego  up rzedza  
nia

C d  dn ia  15 kw ie tn ia  w szko le  tej za 
w ie szeno  naukę, d z ie c i zaś w ce lu  zapc.w 
n ien ia  da lsze j nauki i no rm a lnego  zakoń­
czen ia  roku szko ln ego , p rzyd z ie lo n e  r o ­
s ia ły  p rze z  m ie jsk i Inspektora! S zko lny  
d o  oo b lisk ich  publicznych szkó ł p ow sze ­
chnych o czym  zosta li raw .aciom  cn: ro­
d z ice

Stradivaiius w Krakowie ?
U b o g i u rzędn ik  srywatny, pan P. w 

K rakow ie  sta Isię nag le  bogaczem , o*ze 
Konał się bow iem , że sk rzypce , k tó re  p o ­
siada są sk rzypcam i S lradi^ariusa.

Pan P, p rzeczy ta ł n ie daw no w prasie 
no ia tkę  o  w ypadku , jak i zdarzy  łs ię  za 
gran icą , g d z ie  pew ien  w ieśn iak  sp rzeda ­
jąc sk rzypce , d o w ie d z ia ł się, że ie s ' to 
o ryg in a ln y  Strad iyarius. M y ś l o  tym r.ie 
da ła  u rzędn ikow i spook ju  i w końęu p o ­
c zą ł baczn ie  o g ląd a ć  skrzpee, k tó re  za ­
kup ił p rzed  kilkunastu  lały Ku swemu 
zdum ien iu  zna la z ł w ew nątrz sk rzyp ie c  na­
p is. „A n to n iu s  S tiudh  arius C rem onensi 
F a c ieh a l A n n o  1727". D okonaw szy  tego  
od k ry c ia  pan P. uda łs ię  natychm iast do  
je d n e g o  ze znaw ców  .który o rze k ł i i  
w szystko  p rzem aw ia  za tym. że jest to 
S łrad ivarius.

Skrzypce  te nabwł u rzędn ik  w 1915 
roku, w cra s 'e  w o jny, g d y  ew akuow any 

j z K rakcw a  p rzebyw a ł w m ałej m ieśc in ie  
1 sk rzypce  50 zło tych .

Radio brytyjskie 
w czasie koronacji
11 ina-jii, w  p r/Y i I iI / ic ń  u ro c z y s -  

l-.iśii k o r o n a c j i  w L o im n n it ' ,  l ł r i ł h c l i  
iśro iK łca-g in g  o r g a n iz u  ji a u d y c j e  h oł
d o w n ic z e  d la  k r ó la .  O t w o r z y  .szereg 
pi i c in o w ic ń  ]) ren 11 i er I! i ld w m  k r ó t k ę  
p r z e m o w ą ,  p o c z y m  z a b io r ą  k o le jn o  
g ło s  p rem i-ery  d o m in i ó w  (K a n a d a .  
A f r y k a  Pdfcudauowu, U rstr .d ia ,  N o­
w a  /.elamdra, Róiłai icnia I r la n d ia ) .
N jw ię fk sz ą  je d n a k  s i n s a c j ą  heilą
jed n oim m u itow e . p i z e m o w i e n i a  w y  
.g ło szo n e  przez o b y w a t e l i  In ip e r i im i .  
K ozpoczaui le,n c y k l  m o w y  o b y w a t e ­
le .Angin, S z k o c j i .  W a l i i ,  p ó łn .  IiT.ui- 
d i .  p o c z y m  z a b io r ą  g ło s  p rz ed d a -w i-  
c itde lu d n o śc i  N o w e j  Z e la n d i i ,  b e r ­
m u d ó w  K a n a d y ,  l  .ii i P o łu d n io w o -  
A f  r y k  a ii s k le j 1, In d i i ,  A u stra l i i  e tc .e lc .  
P r ó c z  itego r a d i o  n a d a  c y k l  m u z y c z ­
n y  t a ń c ó w  n a r o d o w y c h  z c a łe g o  Tm 
‘p i r i i m i .  w y k o n a n y  p rz e z  k i lk a  •ół- < 
c J c s l r  lon<b ńs-kich.

Pan P. w na jb liższych  dn iach  udaje  
się d e  W arszaw y, g d z ie  p o d d a  swe skrzy 
p ce  raz je szcze  ekspertyz ie  ,a gd y  oka ­
że się. iż jes! to istotn ie S.hadivar<us, b ę ­
d z ie  szuka ł nabyw cy

G rz e m ls k a  otrzyma 
300 zł. rentą miesięczną

P e iag ia  G rze szo lska , żona trag iczn ie  
zm arłego  bohafera  g ło śn eg o  p rocesu, 
zw róc iła  s ię  do  u b e zp ie c ia k ii sp o fa rzn e j 
w Sosnow cu o w yp ła cen iu  ie j r.enty w do­
w ie j z ty lu iu  u b e z p ie c ia r ia .

G  zeszo lsk i dw ukro tn ie  o d o b rs ł p iz e d  
śm iercią p rzys ługu jący  n u  zas iłek  ,tak, że 
w yp la ta  renty n ie  p o d le g a  zakw estiono ­
waniu.

Renta wooszia  w yn ies ie  o k o Io 3Cf> zł. 
m ies ięczn ie , bow iem  G r ie s zo Jsk i m iał 
dość w ysoką  pensję.

p i l i

Świąiy kilim ze świątyni w Cairo, które­
g o  prowadzona do Mekki, wróe:ł do E- 
giFfu Spotykają wartościową p .zesyb .ę  

najwyżsi dosiojnicy Egip łu.
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Rozporządzenie Prezydenta R.P.
o ochłonie rynku pracy

C z y s t e
c z y s t a  b ie liz n a  
M Y D Ł O  JELEŃ SCHICHT

Na otus/ar.wrli w zględnie w gałę­
ziach p racy , k tó re  irstala Rada Mini 
s traw , p o  stw ierdzen iu  n-a wniasetk Mi 
n is tra  O pieki SjMdecznej s tanu  bezro  
bocia p racodaw ca może za trudn iać  
pra-cownika, m e będącego obyw ate­
lem  P aństw a Pobikiego, jedyn ie po u 
zyslkainru n a  to zezw olenia w łaściw ej 
w ładzy

Zezw olenia na  za tru d n ian ie  p ra ­
cow ników  cudzoziem ców  udzielane hę

Ruszyły już tratwy m m m

W io sen ny  w iatr w  po rw anych  strze­
chach w yg w izd u ie  ża ło sne  m e lod ia .

W y ch u d łe  św in ie  za ścianam i s todó ł 
szukają n ieczystośc i.

W  m alu tk ich  oknach  cisną się zam o- 
rusane d z ie c ia k i. P łaszczą  nosy o  /c ze r­
n ia ło  s zk ło  i spoz ie ra ją  na w y łan ia ją ce  
się z p o d  śn iegu  po la. G o sp o d a rze  cho­
dzą  ź li i k lną p rzy  b y le  okaz ji. Na p r z y ­
p ie cku  stOją ga rnk i, k tó re  n ie  zaw sze  jest 
czym  nape łn ić .

W  Leszczew icza ch  zapanow a ł d z iw ny  
smułek. C o ro czn ym  praw em  p rzyszed ł 
p rzedn ó w ek . O d  Zapust u w ie lu  zb rak ło  
cn leba . G łó d  n ie  żartuje: w ygryw a p o ­
nure p io sen k i w  żo łąd kach . N a jg o rze j w 
chatce  S ubocza , łam b ie d a  jest na jw ięk ­
sza. R o d z in a  duża , a stary o d  z e sz ła g o  
roku  kw ęka  na b a rłogu . S p ław ia ł tratwy 
i p ę k ła  mu p rzepo n a  brzuszna, zostan ie  
p ra w d o p o d o b n ie  na zaw sze  ka leką  Subo  
czow a  co  dn ia  szuka w  op ło tka ch  p o ­
krzyw y, a le  naw et p o k iz y w a  n ie  śp ieszy 
się w y fa z ić  na ch łód . G d y b y  n ie  W ilja , 
n ie  w iad o m o  czy  b ie d o ta  z Le szczew icz  
p rze u w aa łb y  p rzean iów eK .

G d y  ły lk o  ló d  na rzece p o p ę k a ł p o ­
czę li s ię  zb ie ra ć  m ężczyźn i i um aw iać 
się w sp -aw ie  sp ław u  drzew a. I p e w n e ­
g o  dn ia  o  św ic :e w szyscy ruszy li w  d ro ­
gę. W  rękach  n ie ś li to rby, a za pasem  
ste rcza ły  s iek ie ry . M .eń  w ese lsze  twarze.

O  k ilk a d z ie s ią t k ilom etrów , nad  g ra ­
n icą le ża ł śc ię ty  las. G ru b e  św ie rk i i sos­
ny trzeba  b y ło  sp ław ia ć  d o  W ilna .

K rę c ili z ło z y  liny , pu szcza li na w o ­
dę  o lb rzym ie  pn ie , zb ija li i w iąza li w 
tratwy. Na każdym  „ p ły c ie "  staw ało p o  
dw óch .

Na  przedm ie je ch a li n a jbardz ie j d o ­
św iad czen i, tacy co mają p o za  sobą po  
k ilk a d z ie s ią t w y ja zd ów  i znają d n o  W ilji 
jak  sw oją  k ieszeń .

Na  p rzed z i e tratwy um ocowuje- się 
w iosło , Z ły łu  trzeba  p racow ać d rą g o m , 
ham ow ać p rzem yś ln ie  u rząd zonym i k ło ­
dam i, lu b  z b rzegu  o raz  „ka rte lem ".

P rzy jem n ie  pa trzeć , jak tratwy d łu g im  
w ężem  p łyną  w  d ó ł rzek i.

W sK o czy łem  na jedną  z tratw. W ie ś­
n iak  z og rom nym  w ysiłk iem  „p łu ż y f"  
d rąg iem  p rzym ocow anym  d o  tratwy g ru ­
bą  liną  z ło zy . S iln y  p rąd  zn o s ił d rz e ­
w o  na ś rodek  rzek i, le r z  p łu żen iem  t ize - 
ba  b y ło  pow strzym ać trałwę p rzy  b rze ­
gu , by w Jen sposoo  om inąć m ie liznę . C o  
chw iia  tratwa w yryw a ła  d rąg  f  m ię k k ie g o  
b rzegu , p o d rzu ca ła  w ieśn iaka  d o  góry 
i u c ie ka ła  na środek.

O n  jednak  nie d aw a ł za w ygraną: 
b ie g ł z a rąg 'em  d o  p rzodu , w b ija ł g o  
w  z iem ię  i o ra ł na now o. Tratwa s z ła  p o  
słu szn ie  i om ija ła  p ły tk ie  m iejsca. A ż  z 
o rzo d u  ro z le g ło  się g ło śn e  w o ła n ie , „ska  
czy  na p ty f" . Vv ipśn iak ro z b ie g ł się, z ro ­
b ił  skok  i zna la z ł s ię  na d rzew ie  W c ią g ­
nął z w o d y  lin ę  i d łu g im  d rąg iem  o o -  
czą t o dp vcha ć  o d  b rzegu  ły ł trafwy, g d y ż  
trzeba  b y ło  zm ien ić  k ie runek  jazdy.

G ru b ym i k lo a a m i p o czą f ham ować. 
Trawa stanęła. Z rozum ia łem  p rzem /ś ln y  
m anew r: p rzó d  tratwy p o sze d ł p o d  p ra ­
w y b rzeg , g o y  tratwę zatrzym ano, w oda  
zb ita  go w  lew o . P rze jecha liśm y p o d  
p rzęs łam i mostu, p o d z iw ia łem  bu do w ę  
tratwv, która w yk lu cza ła  zahaczen ie , o c ie  
ra ła  się n ie co  b ok iem  i b ra ła  p raw id ło w y  
k ie runek .

P łynęPśm y środk.em  g łę b o k ie g o  ko ­
ryta. N aw ią za łem  rozm ow ę

N ik t n ie  zarab ia  na w łasny rachunek. 
Z a rob k iem  d z ie lą  się. O trzym ują  o d  „fest

m etra" p o  1 z ł 30 gr. W  łra fw ie , na k łó  
rem jecha łem  b y ło  117 kaw a łków  d iz e  
wa, każdy  ponad  m etr sześc ienny.

Za sp ław ien ie  tratwy, jak o b lic z y liś ­
my, w yp ad n ie  o k o ło  200 zł. Inne „ p ły t y "  
b y ły  m n ie jsze, z b iłe  z c ień szeg o  d rze ­
wa, za łam te w yp ad n ie  znaczn ie  m niej. 
D la tego  d z ie lą  za ro b e k  na rów ne  częśc i. 
Jed zen ia  d u zo  m e b ra li, g d y ż  będą  p rze ­
je żd ża ć  k o ło  Le szczew icz , w stąp ią  do  
ćhaty i w ezm ą trochę  na d rogę . C h le b  
d a je  p rzed s ię b io rca

Do W iln a  będą  p łynąć o k o ło  10 dn i, 
g d y ż  w oda  jest m ała. Jak o b lic zy łem , 
w ypada  p rz e k ą tn ie  o k o ło  40 km na d o ­
bę. Je że li w eźm iem y p o d  uw agę, że

tratwa p ły n ie  o d  św itu d o  zm roku, to 
w yp ad n ie  na g o d z in ę  n ieca te  3 km.

O p ró c z  w ie śn ia ków  p ły n ie  2 y d  —  
p rzed s ię b io rca  i dw óch  k ilkunasto le tn ich  
ja  g o  zau fanych  w yrostków , k tó rzy  m ie­
rzą d rzew o  i o b lic za ją  na leżność .

„S ie  z oszukańsłw a, p anok , n ia o b e j­
d z ie  się. A le  i tak my łro c łn  zarob im . 
P ryw a z io m  J a  dom u hroszy  i lah cze j b u ­
d z ie  d a czaka ć  now aha ch łopa"...

W ró cą  racze j autobusem , n iż  p o c ią ­
g iem , A u tobu s  w ypada  tan iej. Tratwa 
p rz yb iła  d o  b r z e g ir  W raca łem  a o  aom u , 
le cz  z d a le ka  d o la tyw a ł je szcze  k rzyk: 
„N ap ru ży  k a r te li" . -

Witold Rodziewicz.

Jan ina  J ł u ; i

prom .e rze  w  „Lułni*% gra jąc fy łu ło w ą  ro lę  w  o p e re łc e  G ilb e r ta  p. f. „W ła d c z y n i
f ilm u".
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Plaga pożarów w powiecie lidzkim
W  iągn dtwnch d n i 14 i 15 hm. ,Klziiax.7.a 

jljcjcli srę wyjątknwij w ietiw ią puagdu, iro- 
m at lalzkl nastał dotkn ęły  klęską poiartr*  
w zadziw ia jąco dużej limbie, które wyraądsl 
ly  pi>»ażnfe s®kody. W  eiągt. tyo li rtwri du ł 
na terenie pow atu zdarzył osie 7 pożarów, w, 
tym S biirdw* Ju ie | Bielica, Fa lkow kae  1 Mej

łuny). NiTSKCzęMne tli ‘tluieto 50 gi»podaa«tw  
Ogólne strat) ją.o wodowane przez pożarj 

w  cłagn tych dwu dnin cii-gają 120 tys. zL 
Oprócz biiuynków pożar w większości r*y 

padiców straw ił również inwentarz żywy i  
m a n n y  wmz przygotowane do siewu wiosen  
orgo zim ie.

Oszust w roSi architekta
O d  p e w n e g o  czasu  o s ied la  p odw a r­

szaw sk ie : ZąDk i, D rew m ca, M a rk i, Z ie lo r  
ka. R em bedów , W e so ła , W o ło m in  ,łd. o b  
je żd za ł jak iś  e leg anck i m ężczyznę  który  
o d w ie d za ł w ła śc ic ie li rso ło zonych  łam  
w ill i dom uw . W ystępu jąc w  ro li In żyn ie  
ra-arch ifekta , H en ryka  S zum nego  ,nawi }- 
zyw e ł 'o zm o w y , w  łra k c ie  k lo ry ch  m io r-

kiedy wsłuchujesz się w m irow e  b ic ie  
s v c "o  serca, pomyśl jak  o lnrzym tą pracę ono 
musi wylkonać codziennie. Oszczędzaj je 
■więcl Zapobiegaj zmęczeniu w ycierpan itt 
p iją c przed w iększym  wysiłk iem  fiz y izn ym  
OramaJtynę. siiłotwórcza oifcżywkę wfaaintao 
wg, Smaie-ziiio i łat wostirawin a Ovomailtyna 
w zm acnia orgamiizm, tw orzy energię!

Przez Lubień do zdrowia!
Lubień Wielki k/Lwowa
Najsilniejsze w ody siarczanu I znakom  ta 
borow ina. Zadać D-ospeKtówl

Leczy najcięższe cnoroby s ta ­
wów >eum atv/m , cu<rzyrę i t. p. 
Najnowsze urządzar a leczm czei 
Tani sezon od i.V .  do 15.VI. 
Ryczałt n -e n lo w y  140.—  zł.

Nia pozwolimy bezkarnie eksperymentować
na naszych twarzach

m ując s ię  o  zam ie rzen iach  c o  d o  b u d o ­
wy, o fia ro w yw a ł sw e usług i.

W ie le  o sób , u ję tych  e lo kw enc ją  „ a r ­
ch itek ta ", o ra z  je g o  stosunkam i p o w ie ­
rz y ło  Szum nem u w ykonan ie  p la n ó w  p ro ­
je k tow anych  b u d o w li. O d  k a żd e g o  k lien  
ta Szum ny p o b ie ra ł tytu łem  za lic z e k  o d  
50 d o  200 zł., zaznacza jąc, że  w yko n a ­
n ie  p la n ó w  i za tw ie rd zen ie  :ch potrw a  
k ilk a  m ies ięcy.

Jednym  z ostatn ich  k lie n tó w  ..arch ite­
k ta " b y ł k u p ie c  fcdmund B le isz  w  W arsza  
w ie  (M a rsza łkow ska  15), w ła śc ic ie l pa r­
ce li w M arkach , k ió ry  w p a lc ii 1ń0 zt za- 
,-c z k : za p lan  w illi. G d v  Szum ny pom im o  
p rzy rze czen ia  w  c iągu  2 ty g o d n i n ie  p o ­
kaza ł się wcate, B le isz  zo r ien to w a ł się 
ze  p a d ł o fia rą  oszusta. O n e g d a j p rzed  
dom em  D ługa  15, g d z ie  m ieśc i się staro­
stwo pow .a fow e  w arszaw skie , B le isz  s p o ­
tkał „a rch ite k ta "  i o d d a ł w ręce  p o lic j i.

Po  sp raw dzan iu  o ka zao l się, ż e  Szum  
ny n ie  b y ł n ig d z ie  m e ldow any . O sa d zo  
no g o  w  areszc ie  u rzędu  ś le d czeg o . W  
zw iązku  z tym d o  p o lic j i pow , warsza 
w sk iego  w p ły n ę ło  ostatn io  k ilka  skarg  
o d  osób , k tó re  p a d ły  o fia rą  oszusła.

-dą, jeżeli w ładza uzna, że stan  wew 
nętrzn-ego- ry n k u  pracy  na lo pozw ą 
la, a lbo  że w ym agają tego is to tn e  po 
trzeby gospodarstwa- społecznego lo b  
i i -  chodzi o za tru d n ien ie  osób na s ta  
nowryika-ch kierow niczych, w ym agają 
eych specjalnego zau lan ia .

Zezw olenia w ydaw ane będ ą  na' 
czas n ie dSLuższy niż jeden rob , a w 
w yjątkow ych w ypadkach, uzasadn ia 
jących  konieczność za tru d n ien ia  p ra  
ró w n ik a  cudzoziem ca przez dłuższy 
c L.res czasu, zezw olenia m ogą być wy 
da wn.H' i n a  czas dłuższe.

Zezw olenia m ogą b y ć  cofnięte 
przed  upływ em  czasu, n a  jak i zostały  
w ydane, jeżeli w ładza u zna ,.że  dalsze 
Aatrudłnicnie pracow ników  cudzoziem  
cow m oże przyn ieść szkodę in te re ­
som  Państw a, a w szczególności jego 
in teresom  g-w podarczcm  i .społecz­
nym .

Zezwolenia w ydaje w ojew ódzka 
w ładza ad m in istrac ji ogólnej, właśc: 
w;i ze względu n a  m iejsce za trudn ię  
nia p raco w n ik a  'cudzoziem ca. Odwo 
łan ia  od decyzji w ojew ódzkiej w ła­
dzy adm in istracji ogólnej rozstrzyga 
M in ist-r O pieki Społecznej w  noro  
zum ien iu  z MimsistrWn Spraw W ew  
nętrzinych.

R ozporządzenia o och ron ie  ry n k u  
p racy  n ir stosu je się: 1) do p racodaw  
ców, ko rzy sta jący ch  z p raw a ekstery- 
torralno.śei, o ile chodzi o za trudn ię  
nie dia wykonywalni a czynności urzę 
dow ych lub  dla usług osobistych, 2) 
do p rzedsięb io rstw  zagranicznych  
p rz y  zatnidnkim  Hi kom i'w oiożerów . 3) 
do pracodaw ców ' p rz \ za tru d n ian iu  
w cb itnech  sił artestyc zn rch  i nauko 
w/rcfi, 4) do  przedsięb iorstw  i zak ła­
dów- orni-y pańisitwowei. 5) do p rzed­
sięb io rstw  n a tu ry  miedzsmaństwośwej 
jak np. żegluga, ko le j, lo tnictw o.

Z Kflła
w

W  lo ka lu  K o ła  S zyb ow cow ego  w 
L id z ie  (Suwaiska 87) o d b y ło  s ię  w  dn iu  
14 bm  p ie rw sze  p o s ie d ze n ie  n ow o ob ra - 
n ego  za rzaau  Ko ła , p o d  p rzew odn ic tw em  
p rezesa  inż. M  Bohatyrew a (p ione ra  szy 
b ow n ic tw a  w Polsce) w o b e cn o śc i gośc i, 
p o r. M a je w sk ie g o  i instruktora O św iaty  
P o za szko ln e j w L id z ie  F C h y li.

Z a s ługu ją  na p o d k re ś le n ie  w ysok i b u d  
ie t  ro czny  ko ła , s ięga jący  k ilku  tys ięcy  
z ło tych , i s tw ie rd zen ie  in tensyw nej pra­
cy  w  d z ie d z in ie  m ode larstw a i s zyb o w ­
nictwa.

D ow iadu jem y  się  rów n ie ż, że  o o e cn ie  
p ro w ad zo n y  czw arty  kurs s zyb o w co w y  
zosta ł u znany p rze z  M in is te rs tw o  kom u­
n ikac ji za  u rzędow y . W  maju br. o d b ę d ą  
się_ m ie jscow e  zaw o d y  m o d e li la ta jących , 
w  dn ia ch  zaś na jb liż szych  o c ze k iw an e  jest 
p rzyb y ć ,e  zam ów ionych  za g ran icą  m i­
n ia tu row ych  s iln ikó w  ben zyn ow ych  i sp rzę  
tu p o m ia ro w eg o .

M ło d z ie ż  in teresu jąca s ię  m ode la rst­
w em  i szybow n ic tw em  m oże  o trzym ać w  
p ra cow n i K o la  —  (Suwalska 87) w szystk ie  
fa chow e  p o rad y  i p cm o c  o d  g o d z . 17 
co d z ie n n ie  zam ie jscow ym  u d z ie la  s ię  p o ­
rad p iśm iennych . N a le ży  zaznaczyć , że  
K o ło  S zyD ow cow e  w L id z ie  jes ł u w aża ­
ne za je d n o  z p rzodu ją cy ch  ne fe ren ie  
Po lsk i. J. B.

Premiowanie 
k s i ą ż e t / E k i  p .  K -  0 .

Dnia 15 kw ietn ia 19,!7 r. odbyło się w Cen 
tra li P. k. O. w W arszaw ie 4-t-te z izędu lo ­
sow anie książeczek na juem iow e wikłaay osz 
czędnościow e serii I-ej.

Po  zł, 1000.— o trzym ają  w łaściciele nastą 
pojących  książeczek:

7355;, 7737. 31939, 2658«, 28313, 29275, 
29.931 30212, 31190: 35790, 39249, 41607 
41X40

Książeczki prem iow ane serjj I, wylosowa 
no 15.1 b.r, a n ie  zrealizow ane.

Nr. 301,99 i 46190

Jak  dalece skóra, jest w ażnym  organem  , 
w iemy choćby z tego, że jeśli 1/3 część je j j 
Zostanie zniszczicma, człow iekowi grozi (tejś- i 
c :ę śm iertelne. Skóra jest regu latorem  ciejrła, ' 
przez n ią  wypaicamy tru jące  odpaók , prze­
m iany m aterii, ona clironi mus przed w targ ­
nięciem  b ak te ry j chorobotw órczych i t. p- 
Przeznaczona do talk w ażnych funkcyj skóra 
jest niezw ykle czuła n a  w szelkie bodźce zew 
nętrzne, żywo reagując zarów no na fizykalne 
jak i  chem iczne To też z punk tu w idzenia 
higienicznego i Idkairskieg ► pielęgnacja skóry  
stanow i Integra1,Ima częśr w  ogólnej trosce o 
zdrowie^ z nieodzow ną indyw idualizacją do 
b o ru  środków, gdyż jakość i, w rażliw ość k tó ­
ra zaileżna jest od osobniczych cech koasty tu  
c tonalnych a fizjologicznych.

Jeśli zły środek działaniem  swym  przekro  
czy siły  „ibronne skóry w yw ołuje zazwyczaj 
sku tk i n ieodw racalne, w jroieeiu estetyki o ra  
wie zawsze szpetne, co u kob ie t zdolne jest 
wywołać naw et s ta łą  deprym acje psychiczną.

szum ne reklam y kosm etyków , jak  rów 
jiież ni-eołjowiąizujjacr p rądy  lotnych p u n k ­

tów  różnych w ytw órn i kosmetycznych żen i
ją  ma nieśw iadom ości i  dob re j w ierze kobiet, 
cttciiwie w yciągających ręce  j>o „cudowme 
śrcdk l" . Tym czasem  każda z nas pow inna 
pam iętać, że chęć zby tu  środka, a jego war 
tośc, to  dw ie różne  rzeczy, i, że handlow o 
tendencje niebieskich ptaków  kosmetvczn>-ch 
należy pnzes-ewąć przez n iezaw odzace nigdy 
wł.rsny rozsądek i logikę.

Zakłady kosm etyczne, op ie ra jące  sw ą eg­
zystencję na frekw encji s ta łe j i zadow olonej 
k lienteli, istnieją po to, al>y oibok szerzenia 
k u ltu ry  higieniiiezno-koometyeznej i leczenia, 
dbać jednocześnie o względy profilakty  zme. 
D z 'a ta ją  one z oraw ną odpow iedzialnością, 
to też we wszelkich w ątpliw ych spraw ach na 
leży się do mich zrwracać, w zrozum ieniu  w ta 
snego d oh ra  i bezpit>ozeńs‘wa. C.zjo, fałszywe 
go w stydu odw iedzania zakładów- kosm etyez 
nych m inął bezpow rotnie, odkąd kobieta zro 
zum iała i p rzekonała  się, że naukow e zdoby­
cze wiedzy kosm etycznej zdolne są  skory go 
wa< b rak i aa tu ry  i n a  długo zachow ać je , 
m lcdość

Pijany szaleniec
odgryzł nosy dwum Kobietom

W  barakach dla bedomn/ch na Anno­
polu mieszka od kilku lał SÓ-lełnia Maria 
Górnieslwieczowa z 16-lełnlą córką, Ire­
ną. W  dzlewcz/nie kochał się znany na 
termnie baraków awanlurniK ,17-telni Ta­
deusz Maślak.

Późnym wieczorem na tym ile doszło 
do niebywałe] awantury.

Do mieszkania Górnleslwieczowej —- 
przyszedł adorator córki w towarzystwie 
ojca —  Walentego. Obydwaj bylł kom­
pletnie pijani. Masiakowle z początku 
zachowywali się na wizycie spokojnie. Po 
jakimi czasie Tadeusz Maślak wszczął 
z błahego powodu awanturę. W pijac­
kim szale rzucił się na dziewczynę znaj 
dująca się w łóżku I ugryzł ją w nos. O dy  

Górnieslwieczowa sfanęła w obronie cór­

ki, pijak odgryzł jej kawałek nosn, Ko­
biety podniosły alarm.

Na krzyki zbiegli się sąsiedzi. na wl 
dok których Masiak dobył noża i zaczął 
na oślep zadawać ciosy na prawo I lewo. 
Wszyscy w popłochu rzucił) się do ucie 
czki. Rozwścieczony pijak puścił się w po 
goń. Na ulicy dogonił jedną z uciekają­
cych, 34-lefnią Marię Warniak i zadał jej 
szereg ciosów nożem w piersi i głowę.

Ktoś zaalarmował policją Masiak na 
widok granatowego munduru —  wpadł 
w jeszcze większą furię. W  czasie szamo 
łania się z policjantem podarł w strzępy 
własne ubranie. Szaleńca z trudem obez 
władnlono i w s<>mej blellźnle przepro­
wadzono do komisariatu, Do rannej W ar 
nlakowej i pogryzionych kobief wezwano 
P o g o to w ie

Protesty weksli przez urzędy 
i agencje pocztowe

riozipar/ądzanifcm M inistra S p ra­
w iedliwości 7. a n ia  24 m arca  1937 r. 
o sporzą\zattiiu  przesz u rzęuy  i agen­
cje  pocztow e pro testów  w-eksli, wyda 
nym  w- prozitmiemiiu z M inistrem  
Poczt i Telegrafów , zm ienione zosta­
ły do tychczasow e p rzep isy  dotyczące 
przepisów  i odtąd' rirzqdy i agencje 
pocztow e sp o rząd za ją  p ro te s ty  weks

li we w szystkich  m iejscow ościach ww 
jew ództw . JŁidecikiegu, kirakowskiego- 
tóazkiego, pom orskiego, poznański©  
go i śląsk iego  oraz pow iatu  warszaw­
skiego, n a  pozostałych  zaś ob szarach  
—  tcŁko w tych  m iejscow ość ach. w 
których ma sieJzibe urząd luo ageu  
c.ja po. astowa.

fJedne z najw iększych Organów na świecie 
w  auli Uniwersytetu Ryskic-go

O rie g d a j w au li Un.w ersytetu  Ło tew sk ie ­
go w  R yd ze  o d b y to  się u roczyste  d o ś - 
w ięcem e, p o łą c zo n e  z p ie rw szym  koncer 
łem  na ustaw ionych tam now ych  o rg a ­
nach. W  in augu tacji je d n e g o  z najm ię­
kszych  instrum entów  m uzycznych  św 'ata 
w zią ł u d z ia ł P rezyden t R e p u b lik i Ł o łe w  
sk ie j d r K U im an is z p rzedstaw ic ie lam i 
rządu , senatem un iw ersy teck im  i rep re ­
zentan tam i św iata m u zycznego  Ło tw y. O r

gany rysk ie  pos iada ją  3958 p is z c za łe k  
(dua) o d  6 cm d o  6 mtr. i 70 re jestrów . 
O rg any  te są o b lic zo n e  na b a rd zo  ro z le  
g ły  zas ięg  d źw ię ko w y , um oż liw ia ją cy  w y 
konan ie  na n ich  całfcj m uzyczne j litera­
tury o rg jn o w e j, p o cząw szy  o d  w czesne ­
g o  b a roka  aż d o  d z is ie js ze j e p o k i. Z d ję  
c ie  nasze p rzed s ‘ aw ia fragm ent z u ro rz y  
stości p o św ię cen ia  w ie lk ich  o rg anów  rys­

k ich

Wiosenne
wezwanie

A k c ja  z d o b n ic z o -k w ;atow a za in ic jo ­
wana p rze z  ćw ią zek  P racy  O b yw a te lsk ie j 
K o b ie t w  dn iu  21 marca br. io te rią  kw ia ­
tową, a następn ie  w ie lk im  zeb ran iem  w 
ba li Ś n iad e ck ich  rep rezen tan tów  o rg an i-  
zacy j w ileń sk ich , zw o łan ych  p rze z  Z w ią ­
zek  P rop ag an d y  Tu rys iyk i w  dn iu  23 III 
rb. p ow inna  ju ż zacząć  się u jaw n iać w 
b la skach  kw ie tn io w e g o  słońca . P o co  m ó­
w ić o  p ro p a g a n d z ie  i n aw o ływ an iu  d o  
spraw  tak tkw'ącyc.h p o d skó rn ie  w p sy rh i 
ce  m ieszkańców  W iln a  i o ko lic y , jak iem  
jest um iłow an iem  kw ia tów  na W ile ń s z c zy  
źn ie  A p e lo w a ć  je d yn ie  na leży , aby  te 
p ryw atne , na wtasny użytek zam iłow an ia  
d o  roślin  i kw ia tów  upow szechn ić  d la  d o  
b ra  zb io ro w o śc i. N ie ch  się ro zp o c zn ie  
sz lachetna sąs iedzka  em ulacja , p o d  has­
łem  „K to  p ię kn ie j sw o je  o kno , sw ó i 
b a lk on  c z d o b i kw ia tam i". Z b l.ża  s ię  tra­
d y cy jn y  św. Jerzy. 7 a ro i się p la c  O rze sz ­
kow e j straganam i nasiennym i i oka zam i 
roślin  h odow anych  w  p ryw a ln ych , p o d  
m ie jsk ich  dom ach . B ę d z ie  to rew ia  tych 
zam iłow ań , ja k ie  lu d  w ileń sk i h odu je  n ie  
śm ia ło , p ryw a tn ie  i z pew nym  zażenow a ­
n iem  ,w o b e c  d łu g o le tn ic h  sw o ich  p u p i­
lk ó w  roś linnych , że  o to  w ystaw ia na sprze  
daż te rzad k ie  o k ry te  kw ia tam i katktu 
sy, lu b  w ąsko-lis tne  o leand ry . N ie ch  ma 
ma p o c zc iw y  lu d  w ileń sk i io  p rzekonan ie , 
że  sp rzeda ją c  sw o je  ro ś lin y  za n iew sp ó ł­
m ie rn ie  n iską cenę  w  stosunku d o  swych 
uczuć d la  n ich, o a d a je  je  w  d o b re  ręce. 
Ta w za jem na ufność, z ro d z i s ię  je d yn ie  w  
d tm oste-ze kultu i z a n ito w a n ia  d o  kw ia ­
tów. N ie  po trzeba  s ięgać d o  arsenału  u- 
m ora ln ia jących  argum entów  w rodza ju , że  
ten kto  kocha  kw ia ty  jest c z ło w ie k ie m  
dob rym , a w p rzec iw nym  w ypadku  mamy 
d o  czyn ien ia  z c z ło w ie k ie m  o  z łych  sk łon  
nościach , m im o, że  łe  p o zo rn e  kom una ły , 
często  s ię  w  życ iu  sp raw dzają , a le  o g ra ­
n iczm y się je d yn ie  d o  p ew n eg o  .n ie zby t 
a b so rbu ją cego  a ltru izm u. Taksamo. iak 
sw o im  w yg lądem  zew nętrznym  n ie  chce 
m y ro b ić  p rzyk ro śc i o to czen iu , d o b ie ra ­
ją c  ba rw y  i kszta łty naszego ubran ia  tak 
sam o róbm y z posadam y naszych m iesz 
kari i dom ów , ok ryw a ją c  szpetne  ich  mu 
ry z ie le n ią  i kw iatam i. Na  za cho d z ie , na 
p rz y k ła d  w  H o la n d ii, i w  s ferze  ro b o tn i­
cze j uważa się kw ia t za a rtyku ł c o d z ie n ­
n ego  użytku , narów n i z obow ią zu jącą  
krom ką ch leb a  d o  p ie rw sze g o  śn iadan ia . 
Z a  nim d o jd z ie m y  d o  tak ich  luksusow ych  
naw yków , my, k tó rych  n ig d y  na n ic n ie  
stać, b o  s ię  obaw iam y ,że p odnoszen iem  
p row oku jem y  n ie ja ko  Izbę Ska rbow ą  d o  
w ym ia ru  w ygó row anych  po d a tkó w  ,zdob^  
d źm y  się  na je d n o ra zo w y  w  roku w ys iłe k : 
na kupno  nasion , a lb o  sad zonek , b o  
skrzynk i służą naca łe  lata. Jeden  rod za j 
kw ia tu  z g o d n ie  u chw a lony  ja ko  d e ko ra c ­
ja w ie lk ich , czynszow ych  kam ien ic  ,n iech  
s ię  stan ie  sym bo lem  jedn o śc i po lityczne j,, 
sk łó co n ych  do  n iedaw na  suteren, p ię te i 
i parterów .

J. M o zo ło w ska .

Eokontarniii i fdtryka h n sirt  
w Groaoie

O d  d łu ż s ze g o  czasu Z a rząd  R ady  M rei 
sk ie j m. G ro d n a  p ro w ad z i p e r tra k fa c e  w V 
sp raw ie  b u d o w y  w G ro d n ie  D e ko n iam i I 
fab ryk i konserw . Na p o s ie d zen iu  R ady  
M ie js k ie j w  dn . 15 bm  zosta ła  w y ło n io n a  
specja lna  kom isja  d la  p o c z y n ie n i wstę- 
w nych  k ro ko w  w  k ie runku  rea liza c ji tych  
zam ierzeń .

B udow a  b eko it-a rn i p o ch ło n ę ła b y  kw o  
tę p rz e s z ło  p ó ł m ilion a  z ło tych . M .a to b y  
to jednak  o lb rzym ie  zna czen ie  d la  uorza  
m y s io w ie r ia  n ie  ty lk o  G ro d na , a le  < dat 
szych, o k o lic .

Cłąbokie
—  Za chlebem... W  dn iu  14 bm . ze 

sl ko l. G łę b o ic ie  o d s ze d ł 3 -c i transport 
ro b o tn ik ó w  ro lnych  na robo ty  se zongw e  
d o  Ł o tw y  w  ilo śc i 530 osób . D otychczas 
z  łarenu  p o w ia lu  d z iśn ie ń sk ie g o  wvj‘ech« 
ło  1380 osob . Następn<= transporty ro b o t 
n ików  w  o g ó ln e j ilo śc i p onad  1500 o sób  
o d e id ą  w dn ia ch  21 i 29 kw ie tn ia  i 4 maja 
roku  b ie ż .

Swtędany
—  Związek Strzefeck1 przeprowadził 

w Nowvch Śwlęcianach 14 d n io w y  ku r ł 
d la  p rzo d o w n ik ó w  św ie tlicow ych , w  k i6 - 
rym w z ię ło  u d z ia ł p o  k ilku  J e le g s łć w  
z każdego  p o d o d d z ia łu  z terenu p o w  
św ię c iań sk iego .

N a  kurs ie  św ie tlicow ym  o p ró c z  z tg a d  
n ień  z d z ie d z in y  o rg an izow an ia  p ra cy  w 
śwtet scy w ycze rpu ją co  p rzep raco w an o  ta 
m aty z d z ie d z in y  p od staw ow ych  w ia d o  ■ 
m ośc i ro ln iczych , pszcze larstw a .u św iad c  
m ien ia  n a ro d o w e g o  i państw ow ego , l e ­
żących  w yda rzeń  ze  św iata itd.
i . . , , . . , . . . i i . f i n  i m  i kAA U U U U s i M i l

Dobre książk i są najlepszym i | 
p rzyjac ió łm i człow ieka I

£K. FKlamfoO [

„ N s w o s c r
W ypołyczalnia K s ia łek

Wilno, Jagiellońska 16-9
Klasyczne, lektura, nowości, naukowe 

I w obcych językach.
Czynna od 12— ld.

Wan nk' przystępne.

3Vorah£
HlGŁEHO-MERVC*I,r“

L o t e k
t A w u a n w w n  -

GRYPA PPZEZięBtEH ir 
BOLE GCOWr-IEBGW.ł.d

iwHw .

N a jb liż s ze  p o s ie d ze n ie  d e le g a lów (fe k ) 
o rg an iza cy j w ileńsk ich , p o św :ę co ne  spra 
w ie  zdobn ic tw a  kw ia to w eg o  w  W iln ie , o d  
b ę d z ie  s ię  staraniem  Zw ią zku  P ropagan ­
dy  Turystyczne j w e  w to rek  20 IV. o  g od z .

19-ej w  lo ka lu  Z w  Prop . T u ry^ /czno  
u!. M ic k ie w ic za  32.

Z w ią ze k  P racy  O b yw a te lsk ie j K o t re f  
ma zg ło s zo n e  nazv*uka i ad resy  b e z ro ­
bo tnych  sto la rzy  i s lusarzy .k tó rym i m oże  
s łu ży ć  d la za in te resow anych  w y robem  
sk rzynek  d o  kw ia łó w  te le fo n ic zn ie  (11-44 
o d  g o d z  9— 15.
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w  p i o s e n c e

6) „C ała  P o lsk a  rozśp iew ana 
o za le tach  Morwitaua**.

do nas—

W obronie fotografów 
awodowych

W  550-lą  ro c zn icą  pow stan ia  rzem io ­
sła w W iln ie , w tym u roczystym  okres ie  
zb ie ran ia  lau rów  lub  uprzy tam n ian ia  b łę ­
d ó w  D o p e łn io n y c h , n ie  m oże  b y ć  pom .- 
n ięta także  to toq ra fika , m ająca s z c ze g ó l­
n ie  w  W  .ln ie swoją ch lubną  kartę, a o b e  
cn ie  p o w a żn ie  zag ro żo n a  i p raw ie  już 
skaazna na z a g ła d ą

Fo tog ra f ik a  jest i rzem ios łem  i zara­
zem  sztuką. Jest sztuką d la tego , że  fo to ­
graf ,jak k a żd y  arysta-fw órca, mus. przy 
sw o ie j D rący w ło ży ć  ca łą  du szą  w  rea li 
zac ję  sw o je j id e i i sw o ich  zam ie rzeń  Ja­
k o  rzem io s ło  zas uznaną zosta ła  lo tog ra - 
fika , w  1927 r .k ie d y  w  W arszuw .e  a na­
s tę p n ie  w  W iln ie  i innych  m iastach p o w ­
stały ce ch y  to tog ra łów .

W  W iln ie  cech  fo tog ra fów  pow sta ł 
w z y  w yb itn e j pom o cy  śp t-erdynunda 
(łuszczyca, d z ie k an a  i tw órcy w yd z ia łu  
Sztuk P ięknych  USB.

P ie rw szy  za rząd  cechu  s tanow ili; <an 
B u łh a k , ja ko  starszy, Jan K u ru sza -W o rab - 
jew  ja ko  sek re ta rz  i L e o n a rd  S iem aszko 
je k c  Skarbn ik o raz B rom sfaw  M  d z ion is
i  Jan P u zyńsk i ja ko  c z ło n ko w ie .

Pom im o  p ię k n e g o  rozw o ju  pracy, 
<cech fo tog ra fów  w ileńsk ich  n ie  d o c ze ka ł 
s ię  jeanak d z ie s ię c io le c .a  ,g d y ż  w  dn iu  
10 g ru d n ia  1936 raku  zostat ro zw iąza ­
ny  p rze z  ju to ra  tego  a rtyku liku , ja ko  star 
s z e g o  cechu* ce ie rr  un ikn ięc ia  ro zw iąza ­
n ia  w  d ro d ze  u rzędow e j z p o w o d u  n ie ­
dosta te czn e j .lo śc i c z ton ków  W e d  ug 
bow iem  now e j ustaw y cechow e j w ym aga 
n e  b y ło  17 c z lo n ko w  zarządu , m e liczą c  
zw y k ły ch  c z łon ków . U tw orzone  natom iast 
-została Sekcja  Fo tog ra fow  p rzy  Zw ią zku  
R zem ie ś ln ik ów  Chrześc ijan , p rzew o d n ic ­
tw o  które j o b ią ł tym czasow o p. Star.,s- 
ł  aw ig n a łow icz .

M a to , cop raw da , jest nas w tej sekcji 
le c z  m im o to m og lib yśm y  sku teczn ie  b ro  
n ić  naszych  in teresów , g a yb y  w śród jej 
c z ło n k ó w  b y to  w ę c e j zrozum ien-a  ■ p o ­
c zu c ia  W spó lnośc i in teresów , o raz ko n ie  
c znośc i so lid a rne j ob rony . P rzy obecnym  
b o w iem  stan ie i og ó ln e j apatii to fog ra fow  
zaw od o w ych  fo tog ra fika  upada  cora n i­
że j, ja ko  sztuka jaico rzem ios ło .

v u e  ju ż w ysz ły  na u licę  chm ary „p stry  
k a c zy " , k tó rzy ła p ią  p rze ch o d n ió w  za 
o o ły  i p roszą  dać  d w ad z ie śc ia  g roszy , b o  
„p a n a  lu b  p a n ią  s fo to g ra fo w a li" . W p ro s i 
p rze jść  sp o ko jn ie  p rze z  u licę  n ie  m ożna, 
a b y  n .e  b yć  napastow anym  p rze z  łych  
p se u d o -fo fo g ra fó w  ,bo  m iana fo tog ra fów  
dac  im  w  żadnym  w ypadku  n ie  m ożna.

K o rzy s ia ją s  w ięc ze  sposo bno śc i a p e ­

lu ję  d o  ko leg o w , b y  p rz y ch o d z ili na ze­
b ran ia  sekcji, | aby w  W iln ie  n ie  b y ło  
ani je d n e g o  fo tog ra fa , k tó ryb y  d o  sekcji 
n ie  na leża ł. Je szcze  jest czas, a b y  nasza 
praca zaw odow a  utrzym ana b y ła  na w ła ­
ściwym  jej p o z io m ie . N ie  opuszcza jm y 
rąK, b o  fo tog ra f w  W iln ie  to jest część h i 
storii Po lsk i, K to  bow iem  u trw ala ł na p ły ­
c ie  fo tog ra ficzne j n a jc iekaw sze  m om enty 
d z ie jó w  ostatn ich lat, jak n ie  w ła śn ie  —  
fo tog ra f zaw odow y?  Kom u sp o ł eczenstw o 
zaw d z ię cza  u trw a len ie  p o d o b iz n  sw o ich  
w ie lk ich  ludzi?  K to  o b s łu g u je  p rasę p o l­
ską i zaq ran iczną , ks ięg i h isto ryczne? To 
wszystko, cośm y u czyn ili d la  ku ltu ry  p o l­
skie j, jest naszą ch lubę . N ie  upada jm y 
w ięc  na duchu , p odn ie śm y  g ło w y  d o  g ó ­
ry i p row adźm y  ro zp o czę te  d z ie ło .

M us im y jednak  te, d ą ż y ć  d o  fego , ab y  
nasze stanow isko  b y ło  p rze z  sp o łe c zeń ­
stwo zro zum ia łe  i n a le ży c ie  o cen ione , o- 
raz aby  nasz zaw ód  b y ł p rze z  w ład ze  
o to czon y  op ieką . O b e cn ie  n ieste ty  tak 
n ie  jest i g in iem y  z nędęy . M us im y  w y ­
s ilać się na op a łcan ie  n ie z lic zo n y ch  p o - | 
da tków  państw ow ych  i kom una lnych , mu- | 
sim y o p ła ca ć  d ro g ie  kom o rne  za a te lie r, 
w ów czas g d y  c a le  rzesze  fo tog ra fów  arna 
to rów , n ie raz u rzędn ików  na d ob rze  p ła t I 
nych posadach , n ie  pon o szą c  żadnych  ko  
sztów  specja lnych , an i o p ła ca ją c  p o d a t­
ków . zab ie ra ją  nam k lijen te lę  p rze z  n is- 1 
k ie  ceny, n iem oż liw e  d la  fo tog ra fa  za - j 
w o d o w eg o . W szsy tko  to p row ad z i d o  ro z  
w ie lm ożn ien ia  s ię  partactwa, i musi d o ­
p row ad z ić  d o  upadku  fo togra fik  i jako  
rzem ios ła  i sztuki.

Lecz  pow tarzam : K o le d zy , je szcze
czas, ab y  o b ro n ić  nasze interesy z aw o d o ­
w e i utrzym ać je g o  honor. A le  m usim y 
się  skup ić  p o d  jednym  sztandarem , spo­
łem  p rzystąp ić  d o  o b ro n y  słusznych  p raw  
naszego  zaw odu .

Leona rd  S iem aszko.

Cóż to —  obecnie 
Izsods ?

\V pożyciu dom ow ym  m ałżeństw a K. sta - 
te m iały  m iejsce julkie.ś aw antury , a już majgo 
rze j l>yto wczesnym rantk sin. Lepitety, jakim i 
OWVki. się m ałżonkow ie, zupełnie nie były 
jk dobite do tyeli czułych stów, jakiclt używa 
li, będąc jeszcze marzeczonymi.

„Daj mi w ięcej j t i t M i i ę c l z y . . . "  — woła parni 
K , „ to  n ie  1 ujdziesz j x > t . i  zębowa) pić takiej 
m arne j kaw y <ls> Śniadanie. Wlteniezas i ja 
po trafię  p r z y r z ą d z i ć  dobrą kaw ę"...

„T utaj zupełnie n ie  potrzeba wielkich wy 
daitkó\v...“, —  krzyczy n a  to  w odpow „xlzi 
pan  K. „To ty lko  d latego kaw a nasza jest 
lnemożłiiwa, że Ty n ie  używasz kaw y ,.En- 
rilo". Czy o tym  jeszcze n ie  słyszałaś? Tylko 
kaw a „tjiiriI<>“, gdyż jest ona  zdrow a, łatw a 
do jM-zyrządzenia i w użyciu najtańsza"!

Od tego czasu k łó tn io  Tcuistwa K. usta łv  
jak za d■niknięciem różdżki czarodziejskiej. 
A przyczyna tego taika prosta!

ii lu  ffft  r !

Rozr.wkl umyśle m
Dziś d ru ku jem y  p race  nadesłane na  ko i, 

kurs au torsk .. Każdy nadsy łający  lozw iąza- 
m e um ieszcza n a  p ierw szym  m iejsca ro rw ią  
zatiie tego zadan ia , k tó re  u w aża za n a jle p ­
sze, następn ie  tego. n.tóre urważa za gorsze 
itd  R edakcja  nagrodzi au to rów  zadań  w ybra  
nych przez czyielułków , oraz według swego 
uznania .

WITAJ WJOGHŃO 
(szarada).

W iosenko, a w iosenko 
n  cóżeś ty  za f a n  i, 
że z radością  ta k  w ielką 
rurałrugi tw ój w itam y 

Kocham y cię, w iosenko 
za eiwór-piątega dat . 
żeś .swoją szczodrą ręką 
p rzybrała  nasz k ra j szary .

Za ten  wspul tru j i  drugi 
unządzony złej zimie 
żeś polla w kwdenne smugi 
narzu c iła  kilim em  

Kochamy cię za  kw iaty, 
za te piosnki słowicze 
ża nam  wnosisz trzy chaty 
sw e słoneczne oblicze

Za te  z tilbą w iosenko 
chw ile lULŁ-czwór-piątego 
miech ci będzie podzięką 
radość serca muszego!..,,

„Bez".

SZARADA.
* '  (uioż. Liaj.

Siedzi p rz ą d ta  przy  kądzt-eJi,
A iz kom inka płomień, m ruga.
W  m ig się kręci, waTCzy, w ije — 
Druga-,ple*wsza piękna, atuga 
Kiedy drugicn-p/erw szyi h będzie 
K ilom etrów  już nie m ało,
T o  pow stanie barw na, now a 
P(er w.s~a-drugo trzecia  — całość

ŁAMIGŁÓWKA.
(E. Stron czak).

W pisać w  k la tk i  słow a czytane k u  środko 
« i .  W szystk ie słow a kończą się na  „A“. P as 
usze lite ry  d a ją  rozwiąŁania.

P rem a dla naszych
c z y t e l n i k ó w

frag m en ty  zw rócić uw agę naszych C zy­
telników , iż w dniu  30 kw ietn ia irib ukaże sie 
w piśm ie naszym  ogłoszenie zaczynające się 
od słów „D anuo  na oróbę". Każdy z Czytel 
ników , k tó ry  w ytnie to ogłoszenie i okaże je 
w  jak n ik o l wiek sklepie, prow adzącym  sprze 
daż znanych nożyków  do golenia „GROM", 
o trzym a ZUPEŁNIE DARMO jeden dlastycz 
ny nożyk GROM EXTRA CIENKI.

R eprezen tan tka fabryk i „GROM", firm a 
K rzysztof Rriin i Syin w W arszaw ie pragnie 
w ten sposób oddać POD SĄD OPINII znane 
z e  sw ej dobroci nożyki „GROM . Są to  jedy 
ne polskie nożyki elektrycznie odpuszczane, 
dzięki czem u ostrze  ich jest niebyw ale za 
hertow ane, a boki odpuszczone i giętkie.

Prosim y naszych C zytelników  o  wykorzy 
sum ie te j okazji, k tó rą  uzyskaliśm y w  poro  
zumienjii. iz f.nnn  Krzysztof lirun  i Syn.

A wiąc pam iętajcie  wyciąć ogłoszenie, któ 
ri ukaże  się w  dn iu  30 kw ietn ia rb.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) P o ra  roku. 
2) inaczej chęć, 3) p rzy rząd  do  szycia, 4) 
w ulkan, 5) inaczej los, 6; po traw a, 7) m<sczej 
pieśń, 8) dół w  ziem i, 9) izba k lasz to rna , 10] 
inaczej żartu je , 11) inaczej odgłosy, 12) po  
trzebna do opatrunków , 13) ja ja  rybie, 14) 
m asa w ulkaniczna, 15) ocena, 16) u łira jn r.

UW AuA cyfry  w skazują  kolejność i p o ­
czątek  w yrazów

WIZYTÓWKI (u.oz p. s i* 0 f r io r i ) .

'odczytać zaw ód tych  osób,

IGO STANAR ARON MOG

T. R.ODAKER

M E T A M O R FO Z A  (utoż. p. S zube rtem ).
Z uueniając w  w; raizic „ f ra k " ko lejno  po 

jt-tlnej litenze, p rze jść  poprzez trzy  rozm aito  
w yrazy do wyraznt piątego .tion".

ZADA NIE ASTRONOMICZNE.
(u łożył Ł u a n la ) .

P an  Bzzyli urodził »ię w 1896 r. Obecny 
przy  u rodzinach  s try j jKiwicdział iż s ia d a  
w tu o k u  szw ajcarsk im  dla Bazylego 1000 
11 antków i  tak  będzie czynił corocznie w 
dzień jego urodzin. Składane pieniądze może 
od,-brać Bazyli po śm ierci s try ja . S tryj w 
b ie lącym  roku  um arł, a  Bazyli |x>ojął ,um f
10 tysięcy  fran k ó w  Dlaczego tak  m a t)?  P o ­
dać  ścicłe uzasadnienie.

SZARADA (a  toż. p. Alztys).
P ierw sza ciszę nakazu je  
Plerws za-drugo tw orzą  kolor 
leruga-trzee/a oęozu snadnie 

K io całość odgudnie.

PYTAŃlE-ŻAKfJK
Kieoy ręce są zaim kam i?

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU MIEStĘCZ 
NEGO Z -MARCA 1937 R.

•Nag.odę miesięczną za najw yższą ilość 
punkitów (113) .jdołiył p. Matwiejów P io ti.

S tanow i ją  książka P io tra  C hojnow skiego 
p. L „Młodość, m iłość, aw an tu ra"  - -  przęsła
11 -fny ją  pocztą.

N agrooy pocieszenia przyznano p. Armo- 
I ąa jtiw w ś j C<;reniewjc7owej.

R óaw iąaąnk ' zadań, zam ieszczonych w 
K ar jer ze W ileńskim  z dn ia  3.IY nadesłali:

Z W ilna: pp AILberg (24), A rm onajtis (26), 
Cederbaum  (24), Cereniewiczowa (20), jati 
ozewskii J. (20, Juchniew icz J. (141, Jaskie 
wicz M (19), G rudzirwiczowa S. (20), Klein- 
now a E. (16), Kozubska W (19). Korzon A. 
(20), K urz.ii a A. (16), M atwiejew  P. (23), 
M irjw nnska T. ( l i) ,  N iedzielska N. (26), Ko 
.>i<-«. ioz W. (17), ftu tska ł  (19), .Sadkiewdcz 
W ., S k asso n ą  H. (24), Sw iderska Ł. (24), E. 
K (13), Tom aszew ski (21), ToUoczko W  (21).

Z poza  W ilnrą |>[.n: Beperszcz W. z Moło- 
deczna (24), Brzezicka A. z. N.-Wklejki (23), 
Chwoszi żeński z Dzasny (23), .leliński M. i  
M ełodeczua (26; Juchniew icz J. z Jodo w 
(19), G odanow a K. z L id j (19), MiTonorwiozó 
wna A. z C horzow a (19), .łloskaezewski J. z 
Z upran  (26), Przybyłow śka H. z W osia  kiszek 
,17). S tronczaków na E z Nowogródka (20), 
Terlecki J. z e  Święciam (15), Skimder H. z Sza 
lew a (24), Szubertow a S. z Dukszt P. (25).

lla rdzo  często o trzym ujem y rozw-iązania 
bez oaizwjsk. Prosim y imię a nazw isko pisać 
u góry , przed podpm.uąn rozw iązania.

W  w yniku losow ania nagrody za m zw tą- 
EtvnJ' zadań  z d n ia  3.IY.37 r. o trzym ali:

p. C ederbaum  J. „W  m łodych oczach" P. 
Choymowskiego; p. Przybyłows-ka H. i Brze- 
zitcka A.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ ZAM. W „K U H JE­

RZE WILEŃSKIM*- Z DN. 3. IV. i 937.
U KWuADRATY MAGICZNE: 1) kort, opal, 

race, tlen ; 2) lira, iram. ram s, ansa; Z< udar, 
dam a, am en, rana .

2. SZARADA: pa- -n o —r:i—m a.
3. .RÓJKĄ T-

y
to
w óz
am or
bram y
k n k ó w
paltunek
pakunek

4. MINIATURKI SZ W ADOWfE: 1) Cypr— 
—j» n ; 2) ce- ir a ta ; 3) pai— ro - -wiec, 4) li—

kier; 5) war-—ta ; 6) bark a  —rola

ó. KWAiDRAT-DOMYSLANKA: 1) K adryl; 
2) o k rasa , 3) arkada . 4) p arkan . 5) tabaka 
6 ) aajdak

6 . ZAGADKI: (kos—sok; ikar—raki.
7. SZARADA m aj—ster.

8. ZADANIE ŚWIĄTECZNE
Koszt opa len ia  p ieca w yniósł zł. 2,40 i zu 

ży ło  8 po lan  drew na, czyń  iedno po lano  kosz 
tow ało  0,30 eŁ. P on .ew ai I sąs;adka d o s ta r­
czyła opału  za 1.50 gt. przeto  -otrzymuje 
0,70 zł. zaś  U sąsiadka o trzym uje 0 10 zł., po 
n ic  w aż do itarszyła „p-tłu z a  0JK) zł.

E ch a  rad ifcyyę

Propaganda Wilna
P lo t  W .e czo re k  w o d c zy c ie  na w szy* - 

tk ie  ro zg ło śn ie  om ów ił ks ią żk i p ro i Bu ł­
haka o  W iln ię . W szys tko  to  co  p ro f. Bu ł 
hak p iszą c  o  W iln ie  od znacza  się g o lą ­
cym entuzjazm em  w stosunku d o  wile.W 
skości. N ić  tet d i  w nego , że  i recenzen t 
nJe w ileńęzuk m usia ł to oa czu ć  i o ce - 

[ n ić, 1eqo rod za ju  p ropaganda  W una, p o  
f parta p rzep ię kn ym i fotog ia{.am i, je st b*^
‘ da jże  najlepszą  form ą p ro p ag and y  u rody  
j VVima. S łuszn ie  p o d k re ś la ł re cen zen 1, że 

m ożna za zd ro śc ić  W iln u  fak n ie strudzone  
g o  rzeczn ika . — -

M .ą jm y  nadz ie ję , że s łu chacze  ro z ­
g ło śn i p o zaw ileń sk ich  zecncą  s ię  o sob iś  
c ie  p rzekonać, czy  aby  i autor i recen­
zent n ie  p rzesadza ją  w swo,m  d la  p ię ­
kności W iln a  u w ie lb ien iu . Jeże l- p rzy ­
jadą  w  końcu  maja, a lbo  w począ tkach  
czerw ca, a mają szczęśc ie  d o  d n i s ło ­
necznych , napew no n ie  z ro b ią  zarzutu 
p rz s saa y

Strona fon iczna  recenzy j b y ła  b e z  za 
rzul-j.

P W an da  Boye  i d o c  J. B la t lo  f izyk  
sto czy li d yskusję  p rzed  m ikro fonem  na 
tema* „W ie d z a  a p o ży te k " . Jestem zd e ­
cydow anym  zw o lenn ik iem  p o p u la rn ego  
charakteru  ra d io fo n ii p o lsk ie j ,w o b e c  o g  
fom riego  nap ływ u  s łu chaczy  z szerszych  
mas i is tn ien ia  2 typ ów  rad io s łu chaczy .

Fundam entem  ra d io fo n ii p opu la rn e j 
jes* w iedza  popu la rna , p o w ie d zm y  U n i­
w ersytet Ludow y  w  e terze . A w arunk iem  
popu la rno śc i tego  uniw ersytetu, obecno ść  
p rze dm io iu  za in teresow ań k a żd e g o  fa­
chow ca

N ie  um iem  D o w .e d z ie ć ,  ja ko  że n ie  
na leżę , ani d o  św iata f izyk i, an i innycn 
pok rew nych  g a łę z i w ied zy , czy  w yk ład  
p. d oc . Bldttind byt dosta te czn ie  p o p u ­
larny? P B ove  nader um ie ję tn ie  wycią- 

( ga ła  u c zo n e g o  na stów ka i uro m a ica ła  
| d ia lo g . W  każdym  razie  nawet profan 

hum anista m óg ł s łuchać tego  d ia lo g u  r  
p rzy jem nośc ią . M iejm y nadz ie ję , że  w o­
b e c  istn ien ia  ?  typów  ro zg ło śn i U n iw ersy  
te ł Ludow y w e łe rze  zab ie rze  w ięce j m ie 
sca w  p rog ram ie  jes iennym  C h o d z i ty lko  
o  form ę ła tw o  strówną i o b ra zow ą , o 
w yb ó r tematu i uw zg lędn .en ie  ja k ru , - 
w iększe j ilo śc i od rębn ych  g a łę z i w ie a zy  
 1.

Wcieraj f dziś
Ce jeszcio  'wvjx>raJ w ym agało znacznego- 

naJtładu p racy  i cr.a»u, w w ieki pr^ypadikacż 
m ożna dz,ś wykonać szybko i bez trudu. Np. 
wvbo.rny w sinaiku d -aikości lbt»rs®cz możim. 
obecnie przyrządza^ w jedkiej chwidi z Ma* 
giego bansnczu ^zerwom go w  tabiiczdcach 
W ystarczy flKiproisti irozpaikowaną tibk-ezkę 
rozpuścić w ćw ierć litra, w rzącej w ody i do 
skonały ik u s w l już oto-wy

K u r / e r  S p o r t o w y

Polska Koubkowa —  Smętkfiwna 
zmienia płeć

CW dłuiżFzcigo czasu  w sferaoh sp.yr 
tow ycli krążyła pogłoska, że n a jlep ­
sza p o  K w aśniew skiej oszczepniczka 
poKska, Zofia Smętkówina (W arsza­
w ianka) zd rad za  cechy  m ęskości. Po­
czątkow o trak to w an o  to  jak o  p lo tkę , 
jed n ak  obecnie przypuszczenie to zna 
tazło po tw ierdzen ie  iż ust sam ej Smęt 
ków ny. ,

O to  św iadczyła ona jednem u z 
dzienn ikarzy , że już za tydzień  podd’ 
się zabiegow i chiruriticzinem u, k tó ry  

j ostatecznie zadecytluje o  jej płci. 
Sm etkówm a p.ic!hodz z K alisza i w y­
wodzi się ze s fe r  rzem ieśln iczych . 
P izez  Ikillka kat p raco w ała  w tam te j­
szej fab ry ce  firanek . W  Kaliszu też 
rozpoczęła piarwisze k ro k i w k arie rze  
sp o rto w ej .Tuż jako  <1 z r w c  z w .k a  
zd radza ła  sikłonn(>v<'i do  spo rtów  czy

to po łow iczna  p rzy jem ­
ność d la  cz łow ieka , wy­
czerpanego praeą zaw o­
dową. F iliż a n k a  0*’o tna l- 

tyny Dru W nnderu na śn iadan ie zaponio- 
gnie zm ęczen iu, stw orzy zapas s ił i energ ii 
I zapew ni dobre sam opoczucie przy pracy 

i zabaw ie.

Zła przemiana materii przyśpiesza Starost
Zanieczyszczona k rew  m oże pow o 

dow ać szereg rozm aitych  dolegliw oś 
11 , bóle a rtre ty czn e , wzdęcia, odb ija­
n ia, bó le  w wąl robie, niesm ak w 
ustach , b ra k  apety tu , sk łonność do 
tycia, p lam y  i w yrzuty na skórze Fil 
trem  d la  k rw i je s t w ą troba. Choroby 
złej p rzem ian y  m a te r ii  n iszczą o r­
ganizm  „ p rzyśp ieszają  starość Racjo- 
na iną , zgodną z n a tu ra ln ą  k u ra c ją  
jest no rm o w an ie  czynność, w ą Ir oby

i nerek. I>wai)dz.e.stoletnie dośw iadcze- 
:ie w ykazało , że w ch o ro b ach  n a  tle 

złej p rzem iany  m a te rii, ch ron icznego  
zaparcia , k am ien iach  żółciow ych, żó ł­
taczce, a rtre ly zm ie  m a ją  zastosow a­
n ie  zioła „G hólokinaza" H . N iem ojew  
slkiego. B roszury  b ezp ła tn e  w ysyła 
lpbor fizj. chem . Choldkinaza, W a r­
szaw a Nowy .‘św iat ó oraz  ap tek i i 
skłi ap t.

'  £  f  *

s to  m ęskich , jaik p iłk a  nożna, izapasy 
i t. d  N a boisku widy w auo ją  p rzew a 
znie z ch łopcam i Mając la t 18 w stąpi 
Itt do  Ł K S. gdzie specjalizow ała się 
w rzucie  oszczepem

Do W arszaw y p rzy b y ła  p rzed  trze 
m a la ty  i w stąp iła  do k lubu  W arsza­
wianek t. O d czasu  p rzy jazd u , do n ie ­
d aw n a  m ieszkała  na ul. Ż elaznej z je­
d n ą  ze sw ych przyjaciółek, k tó rej naz 
w isko  iśm ętków na s ta ra ła  się zawsze 
ta ić

Sm ętków na liczi około 25 la t i bę 
dzie praw dopodolznie m usiała  odbyć 
służbę w ojskow ą

Ciekawe, że Sm ęlków na, jeśii cho 
d ri o  w yitik i sportow e, ustępow ała 
znecz-Tiie sw oje) ryw alce, 100-procen- 
tnw dj kobiecie , p. M arii K w aśniew ­
skiej.

Niedziela na boiskach sportowych
Program imsprrw leediicltiych jest r astępo

jccy

W WARSZAWIE;
Na stiutt-onif- W ojska Polski«gn f ’naly 

mastnnost v szermienczyoh armii podoficerów.
W  gmachu YMGA. finały  m” ,trnu«lw szer 

niicrozycli oficerów.
N a stadionie W ojska Polskiego m « n  o 

mistrzostwo Ligi Warszaw'jmka — AKS.

NA PROWINCJI-
W' I lodzi bieg na przełaj z udr-ałejn Noji.
W Pabianicach — mecz bokserski IKP. —  

Krwsdhe- -Dnder.
W  Krakowie — bieg na przełaj pań o  «ni 

strzostwo Potski i mecz ligowy Gracocia — 
ŁKS.

W  KtcE-ach — mecz noJcseirski W arszawa  
— Kiiellce.

W  W ielkich Hajdukach —  mecz ligowy  
Roch — Wksla.

■ W  Poznan iu  — mecz ligowy "Wac-a — 
Pogoń.

W  BydgoszcJtj — bieg na prze ła j o m 
strzositwo Pomorza

W  Gdyni — m ecz bokserskć W arszaw a — 
Gdyn ia

W  Inow.po.dawra — m ecz boksersk . HCP 
-— G oplanu.

W  W ilnie —bieg wyzwoii-nia W ilna i tUT 
■ w , piłkarsLi

W  Zakopanem — rakończem e UTOczystoś 
ci jubileu&Bewych z okazji 30 leci:, sekcji n a r 
ciarski- j P . T . T

Z A G R A N K  Ą

W  Neapolu sakoóczer ie mistrzostw teniso  
w ych  środkowej Europy z  udiniatem potskich 
IcoawBtów.

W  Brukseli — m ecz p iłkarsk i Belgia — 
Niemcy

iW Bukaneszae — m.-cz piłkarski Rumu 
n ia  — jccc o Ik  i ł a s o r p .

Dziś bieg Wyzwolenia
Wilna!

Brana biego M jzwoJenii W dua uległa jte 
wi,ej ziDiitnic. Star) nastąpi, jak iKiiawalm 
my, o  giMlz. 13 z  uiicy AMelkiej (pocaałrg 
kliLieruj. a  następnie pcjttawańu ulicą Zam 
kową przez Cictętnił. na ul. Zygmuntowską 
n a itu i brzegu Wtht a ż  do kościoła iw . Ja 
Kuba, na plar Łak<ąkL Biegacze okrąża płac 
łu k k k t i upadną <u metę, która mieścić ałc 
będzie na asfalcie ulłcy Adama Mickiewicza. 
Zm.ana tras; dotyczy wfęr ostatniego odcm  
ku. Biegacze mieć będą trasę m ero wi a n  Ł 
burd ziej utozmaieuiią. N ie pobii*gną w ięc uL 
Adaina Mlrkicwitza, jak było to poprzednio 
pr^ijektouane. Organlzaimzj p u szą  publica 
no.ść o  zgromadizenie się na mecie. W czasie 
przybywania zawodników na metę wrzygry- 
wr.e będzie orkiestra wojskowa.

Bieg zapou ia«m s/ę bardzo ciekawie Naj 
więeej zawodników zgłoszonych a a ta i*  
przez W ojskowy Klub Kportowy Śmigły. Za 
n u  jki skończony u. biegu ogtoszione zostaną 
wyn/kf. I łiy p łm .n rm y , żc zawodn.ey start" 
wat- bęuą w- awurh Lonkure ir jarh. m j m u  i 
cie: .stowanryszonych i niestou-arzyszonyeh- 
I uuorytem biegu bedzie n/ewatpJtwU- Józef 
Zyl“wiez.

Rozdanie nagi od nastąpi w m li teatru 
miejskiego na Pohulance o  godz. 20. Nagrody 
rozda gen, Stanisław Skwurczyński, a p-zemó 
wienie okolicznośi /owe w ygłos p r a m s t«  
ciel Zw. Strzel, K w iatkow st’

Wszyscy panowie sęd zow ie  proszeni sa 
o konieczne przybycie ckt lokalu Zw Strzel 
w W ilnie przy ni. Wieikij 68 na godp. I lJ * .

KOMUNIKAT.
D o d z is ie js ze g o  b ie g u  z g ło s iło  s ie  w  

sum ie 69 zaw od n ików  w  czym  12 z rze ­
szonych  w  P Z LA .

W e d łu g  p rzyn a le żno śc i k lu b o w e j W. 
K. S. „ Ś m ig ły "  zg ło s ił 41 zaw od n ików , 
Z . S. 5, A , 2  5 4 K P W . „O g n is k o "  2, H . 
K . S 2, K. S. M . 1 Pozosta łych  13 zaw ód  
n ik ó w  lo  n ie stow arzyszen i .

Z b  o rka a zw o d n iko w  w K o m end z ie  
PodoK ręgu  Z  S. (W ie lk a  68) o  g o d z . 12. 
m in. 15. O d p raw a  na starcie  p rzed  kinewa 
„ P a n "  o  g o d z  12.45.

Starł punk iua icue o  g od z . 13.00.



KOLUMNA L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa MaśEińskiego

„ P i e r w s z y  polsk futurysta99
W  „ K u r i e r z e  P o z n a ń s k i m "  u k a z a ł  

Się i r t j k u f d r i  K o n s t a n t e g o  T ro c z y n  
u k i e g o p ,  t .  „ T a d e u s z  M ic iń i k i ,  w  d w u  
uzi-estą roczati-aę . d n i e r o  . D z iw n y  to 
a r t y k u ł ,  d z i w n y  ana t y t u ł  n a w e t ,  z w a  
ż y w s z y , ż e  T a d e u s z  M ic iń sk i  z o s t a ł  za 
m o r d o w a n y  p r z e z  z3x> lsz e  w i z o w a 11 e 
c ń i o p M w o  w r  191d, w  d r o d z e  d o  F o l  
s k i  D w u d z ie s t a  r o c z n ic a  ś m i e r c i  w y ­
p a d n i e  w ię c  d o p i e r  > w r o k u  p r z y s z  
ł y m  M n ie js z a  z re s z tą  o  d a t y ,  z a w s z e  
i«*>t p o r a  b y  p r z y p o m n i e ć  p u b l i c z n o ś ­
c i  o w ie lk o ś c i  a z a p o m n i a n y m  p o e ­
c ie ,  z w ła s z c z a ,  iże d r .  T ro c z y ń s lk i  n a ­
w o ł u j e  d o  w z n o w i e n i a  p r z e r w a n e g o  
(w  1931 r.) w y d a  wam i a p i s m  z b io r o ­
w y c h  p o e t y .  W y d a w n i c t w o  j e d n a k  
p i s m  zbio-row ycti  ra d z i  T r o c z y n s k i  
p r z e k > z la tc ić  n a  wy-d. p isań w y b r a -  
u v c h

Trudno o twórczość bardziej cha­
otyczną i nierówną, od dzie Tade­
usza Micińskiego. P'zebiega ona od 
arcydzieł aż do zupełnych pomyłek. 
Zarmast zbiorowego wydania dzieł 
należałoby raczej przedrukować na 
nowo te które są arcydziełami i sta 
nowią niezaprzeczoną wieiką wartość 
artystyczną. A wiyc zbiór Utyk: 
„W  mroku gwiazd" .dramaty- „Kniaź 
Patiomkin" i .bazynssa Teołanu" oraz 
powieści: „Ks. Faust i „Nietota". Rę 
kopisy niech lepiej pozostaną ręko­
pisami; na zawsze. Nie posiadają au­
torskiej aprobaty do druku.

P r z e d e  ws/.ystlkhn T .  ,tViwsrfat*zmi-c 
p o m i ja  „ V i t ę " ,  n a j j a ś m e j s z ą  i n a j b a r ­
d z ie j  p rz e z  s a m e g o  a u t o r a  c e n io n ą  po 
w ie ś ć  A datltj  —  d o p r a w d y  p r z e d ­
w c z e ś n ie  j i M  o r z e k a ć ,  c o  p o s ia d a ,  a  
c o  n i e  p o s i a d a  atproibaty lu lo r s k ie j .  
W kflro j tyk*, że M ic iń s k i  w n a j t r u d ­
n ie j s z y c h  c h w i l a c h  s w e g o  ż y c ia  d r ż a ł  
o  r ę k o p i s y  i n a z y w a ł  je  s w y m  sk ir-  
b e m  n a jw  ię k s z y m .  P o t r z e b n y  ru ja k i  
z n a w c a  c z u ły  i t r z e ź w y ,  ty p u  D o ro  w e  
g o  rup., k t ó r y  b y  zgodSrie z w ła s n y m  
JcTytecy/uT-un i w y c g w i e i ń  opoki 

'‘p r z e j r z a ł  r ę k o p i s y  d o  d r u k u  ta k ,  a b y  
S„ s w ą  i lo śc ią  i j a k o ś c i ą  r .k  p r z e s ła n ia  
ł y  l e g o  o b l ic z a  a r t y s t y c z n e g o  p o e ty ,  
U ó r  ‘ o k a z u ją  n a m  w y m ie n io n e  p o \ \ v  
} } d z i i ł a  d o j r z a ł e " .

D a l -z .  w y w o d y  c h a r a k t e r y z u j ą  r a  
i,  •*, • „» .ra „s-ł Mic.iń-skicgo.

Miciński wiec rozważany jako po 
eta na podstawie swych dzieł naj­
bardziej udanych, przedstawia zja­
wisko wysokiej klasy artystycznej. 
Zbiorek „W  mroku gwiazd" jest ar- 
cydziełem poezji lirycznej. Nie znam 
w literaturze polskiej zbiorku poezyj, 
nie wyłączając wspomnianych powy­
żej „Sonafów Krymskich ', który by 

r mógł być w ocenie generalnej wy­
żej postawiony od liryk Mieińskieao. 
Micińskiego uznać wypadnie za naj 
wybitniejszego liryka w nowszej li­
teraturze polskiej. Słowacki najsilniej 
szym jest w epice —  („Beniowski", 
„Podróż na Wschód"), Krasińsio w 
dramacie, Mickiewicz w epice, Nor­
wid w dramacie. Pozostaje jedno tył 
ko lesławienie Kasprowicza „Hvm- 

A ny
Tylko. „W  mroku gwiazd w 

swym wyrazie formalnym jest nani o 
wieie bliższe aniżeli „Hymny" Kas­
prowicz jesf w t/m utworze ogromnie 
z epoki, styl modern —  impresjo­
nizm poetycki jest fakturą „Hymnów' 
do tego stopnia, że dziś chłoniemy 
ich wielką poezję już w nastawieniu 
na styl epoki. Inaczej w liryxach Mi­
cińskiego. Jego środki ekspresji są 
najbardziej awangardowe z całej 
współczesnej poezji awangardowej. 
Miciński jest ciągle najmłodszym naj 
istotnie,szym poetą polskim. Wszyst­
kie formalne „chwyfy", wszyslkie zdo 
bycie  nowej techniki poetyckiej znaj 
dujemy u Micińskiego, znajdujemy 
tam jeszcze coś więcej, czego brak 
awangardzistom polskim —  prawdzi­
wą, wielką poezję.

W  ip ice . w d r a m a c ie . . .—  -zabaw  
■ ■ B B n B S B B M B M M H H W I R B H i

ni: je s t  ta k ż e  s z u f l a d k o w a n i e  i j e d y n i e  
•.v o d m ie s ie m u  d o  K r a s i ń s k i e g o  s ł u s z ­
ne. N o  i ten K a s p r o w i c z  n ie s z c z ę s n y !  
F r z e d z iw n e ,  j a k  ł a t w o  n ir iktónzy a t a j ą  
■ .i c z o ło b itn i  p r z e d  tą w y p c h a n ą  w ie j  
k o ś c ią .  T r o o z y ń s K i  je s t  t e o r e t y k ie m  
-./ tu k i .  J e ś l i  m o to re a n  j e g o  d z ia ł .d n o s  
ci b y w a  s y s t e m a t y z a c j a  i p se t id o -  
< b 'dk  ty w ń .u c ja  w ła s n y c h ,  ta k  s-zcze- 
'»iI’. - )*t?i u p o d o b a ń  l i t c r a c k ic l i ,  n o  to 
d z ię k u ję . . .

M r iil.  n je in  v r.b-i \  IDF-fi '- u - r s z  v M  
c :ń t !k ie g o .  o którym i S b  I ł r / a w f w s k i  
p o w ie d z ia ł :  „ m ó g ł b y  I iyć  S ło w a c k i m  
y  „o i ^i r \  W ie rsz e  ta, n ie w ą f p l i
•ko ua-leżąc .'1 d o  n a j l e p s z y c h  w  łontie .  

n ie w ą t p l iw i i  m n ie j  p r z e b r z m i a ł e  od 
z a c h w a lo n y c h  przerz T r o c / y ń s k i e g o  
.K a in a  ' i „ Z m n k u  d u s z y " ,  m ó w i ą  d o  
jus in n y m  j ę z y k o m .  niż  n a r k o t y c z n y  

ż a rg o n  m i n u n e j  e p o k i ,  k t ó r y m  ta k  
z a c h w y c a  ęię  T r o c z y ń s k i .  N im  w r ó c i  

t\ do „ m ó w i e n i a  wartcuści l e j  t i r y k i  
'u l m i y  z n o w u  z a s t r z e ż e n ie ,  iż w op i 

ni i p o w s z e c h n e j  M iciń lsk i je s t  n ie  
m hi jsze-.j m i a r y  p r e k u r s e m  n o w a t o r  
•w a  ten t r a fn e g o .  c o  p o  n im  w łaśni*  

p r z e j ą ł  S t.  J .  W i t k i e w ic z .  „ S fo rn m ło w a  
„ i i i  W i t k i e w ic z a ,  p o d o b n e  d o  w y w o  

i w T r o c z y  ńskie*g- >. a le  z n a c z n ie  b a r  
1/ 5e j  ■;>« > *s’ *iu lepiej, n a d a j ą  s ię  do
> ’a T

„Z  rozqatęzieA, które wyszły z 
„Mrodej Polski" jeden Mitiński. op- 
i ó c z  głębokiej łączności z  romaHyz 
mem (i artystycznej i filozoficznej | 
wykazuje ten rzut raczej tygrysi skok 
w przyszłość nowej sztuki całego  
świata, w przeciwieństwie ilo innych, 
którzy w mniej lub więcej doskona­
lej formie, utknęli jednak w pewne­
go rodzaju ślepycn kiszkach. Korze­
niami wrośnięty w daleką przeszłość 
i tradycję, koroną wystrzela Miciński 
ponad wszystko nawet co przyszło 
po nim, i może będzie jeszcze dłu­
gie wieki tak górować nad wszystkim 
stłą i jakością swego geniuszu, dopó­
ki nowa sztuka nie w/da równycń mu 
tytanów Podkreślam tu to, ze nie 
chodzi jedynie o potęgę jego tulen­
iu, tylko o nowość nawet w stosunku 
do przyszłości, o nieznane obszary 
przezeń odkryte Niejeden z artystów 
dzisiejszego pokolenia będzie musiał 
przyznać, że nawet niezależnie zdo­
bywając jakiś swój biegun ,lub Ewe- 
rest, znajduje tam już zatknięty sztan­
dar Micińskiego. Gdyby termin ten 
nie był ohydnie zużyty i nadużyty, na 
zwałbym Micińskiego pierwsrym fu­
turystą polskim. W  jego .Mroku 
gwiazd" tkwią juz wszystkie zasadni­
cze elementy nowej sztuki: —  a
więc a) przezwyciężenie realizmu na 
rzecz czystej formy, tj. traktowanie 
poezji nie jako środka dla wykazu 
uczuc i myśli, rylko czegoś samowy- 

. siarczonego w znaczeniu art/stycz­
nym i formalnym; b| rozszerzenie mo 
żliwości poetyckich at do  najdzik 

. szych skojarzeń .dl* celów czysto 
artystycznych, a przytym cj to czego  
brak znów pewnym odłamom dzisiej 
szej poezji: głębokie tło metafizycz­
nych przeżyć tło nieskończoności, ta 
jemnicy bytu, nie obniżone i nie nad 
gryzione ani pl/tkim pół-świadomym  
materializmem, ani zbyt doskonałvn 
systemem filozofii dyskusywnej, ani 
żuiserstwem życiowym, ani nawet zby 
tnim umeiatizyczniemem problema­
tów narodowych..." • 

PoW .hiuiśrny tn r o z r ó ż n ić  d w a  m o  
m e n t y :  o b o k  s f o r m u ł o w a n i a  k r y -
le r io w  n o w a t o r s t w a  M ic iń s k ie g o  jftst 
je s z c z e  .naci-sk n ie  (tyle n a  „ p o t ę g ę  je g o  
ta le n tu " ,  c o  n a  „ n o w o ś ć  .. .st . s u n k u  
d o  p r z y s z ł o ś c i 1'. T u  n ie w ą t p l i w i e  leży  
s e d n o  rz e c z y  N ie  m o d n e  s z tu c z k i  w a r  
s z t a t o w e ,  n a w e t  n ie  w y n a l a z c z o ś ć  
„ t e c h n i c z n a "  d e c y d u j ą  o n o w a t o r s t ­
w ie  p i e l } ,  a le  to w ła ś n ie  s i ł a  rz u tu .  
<zv  „ t y g r y s i e g o  s k o k u  ', k l o r ą  W it k i : '  
w ic  z p r z y p i s u j e  M ic iń s k ie n u i .  — - Npo 
s ó b  ulkształto-wa.nia o s o b o w o ś c i ,  k ie -

TADEU SZ MICINSKŁ

NOKTURN &
Las plączących brzóz
śniegiem osypany, 
pościnał mi mróz 
moje tulipany.
Lezy u m/cn stóp 
konająca mewa —  
patrzą na jej trup 
zamyślone drzewa.
Śniegiem zmywam krew 
lec i jej nic nie zgłuszy —  
słyszę dziwny śpiew 
w czarnym zamku cuszy.

&
W zaczarowanym leste, pełnym jaśni 
błądzą głębokie cienie, pełne łez —  

j ach, serce moje drży o d  łez 
jak dziecię ptzeiaźone w baśni 
Na śniegu złote lśnią kaczeńce, 
liliowy szałran, blady szczaw —  
słońcu się kłonią: my stiacence, 
lecz Ty nas w róży świetnej zbaw .
A sicńce szydzi na lazurach: 
powiędną róże, zmierzchną bzy —  
lecz ja was pomszczę w ciemnych chmu­

rach —
dobędę piorun z waszej łzy.

Poją mnie wrzosy, paprocie miedziane 
i srebrne słońca I lazur gieboki 
Płynę —

doliną —  potoki wezbrane —  
łącza się —  J

sączą —  przez śniegi, opoki 
łona —

ramiona tulą się w obłoki.
Duch mój okrąża Himalajów szczyty —  
grody —

Pagody tylko sercu znane —  
w sennym klasztorze —  spoglądam na

morze,
w złotą,- błękitną, migotną Nirwanę —  
w czarne, bezdenne .spienione granity.

'-i=
*

Bądź zdrowa! (jak dziwnie brzmi dzwon!) 
Bądz zdrowa! (lecą liście z drzewa .)
Sądź zdrowa! (miłość jest jak zgon...) 
Bądl zdrowa! (wiatr złowrogi śpiewa...)

—  J u ż  n iy d y  —
Rwie serce Twój plącz!

—  W y d a r ł  sic  z p ie rs i n ie sp o d z ia n ie .
—  Ż e g n a m  C ię  —  t r z e b a  — i  T y  B o ż e

r a c z —
—  l i t o ś c i ! ...—

W  konie!... Chryste  Panie

S E N
tyś umarł! nie wiem, lecz się zbudziłem ie  łzami 
1 jeszcze grają chóry tych anielskich lutni 
i moje serce, jakby fala, łka mi 
i słyszę —  cicho szepcą Twoi uczniowie smutni 
Czytałem księgę w prześwietlonych zbożach —  
ktonikę Twoich męczarń i Twych bólów świętych —  
wtem. jakby świat mi roztęczył się w oczach 
i jakby kwiaty szumią w stepach wnieoowztętych: 
tak-żei się cieszył, gasnąc —  tak radował w Panu, 
konając —  i czułem ból Twojego ciała 
i dusza moja —  ach, gorzko ptakata, 
i rzucone na droqe pod zelazne kota 
w pył...

STANISŁAW PIĘTAK.

POJEDNANI
Fragment z powieści: „

—  S tr : i s7.ne m u s ia ły  b y ć  d la  c ieb ie  
Ie dni —  r z e k ł  A d a m

Ofcb, gdy m  jK im y ś la t  o WAS —
s/.epnał J a s  i n a g le  z d u m ia ł  »ię. o jc ie c  
ta k  w o ln o  z a e z a ł  m ó w ić ,  n ig d y  tak  

l im tn ie  nie  m ó w i ł '  —— O k r o p n e  o 
je s t ,  k iedy  s ię  n ie  m a  n ik o g o  b l i s k ie ­
g o  w  rozj>arzv . (Izy  ty  w ie s  , /.» ja  p o  
p o w r o c ie  z yvo jska  m y d l i ł e m  o s a m o ­
b ó js tw ie .  —  G o s p o d a r s t w o  b y ło  w
ta k ie j  ro z sy p c e ,  w y  z m a t k ą  yv.->/vscyś- 
c ie  b e l i  przeeiyy m nie .  Ż e  lo n ic  n ie  
o r z y w io z łe m  z A m e r y k i ,  że d o  w o js k a  
z a c h c ia ło  m i się p ó jś ć  —  p o rz u c ić  
\v ,Z\ tko. H yło m i  s irasznir  b y ć  p o ­
m i ę d z y  w a m i ,  a  p otem  ty le  niesz- 
czł_,,'.. —  R a z  j i iż  p o s ta n o w iłe m ,  w ie  
< z o rem  g d y ś c ie  u sn ę l i  u b r a łe m  się, 
w y s z e d łe m  n a  d w ó r ' „ P ó j d ę  do r z e k i "

Rzeka była za łąkam i11
, —  p o m y ś la łe m  T a k  z a s z e d łe m  p r a ­

wie  do w a łu . . .
) A c h  jak  c ię ż k o  le go  s łu c h a ć !  H o­

że, j a k  to b o l i .  —  J a ś  u n ió s ł  rę c e  d o  
t w a r z y  —  T a to .  p rz e c ie ż  m y ś m y  w a s  
laik koc l ia ih .— - P o c h w y c i ł  r ę k ę  o jc a  - -  
m y  n ie  p r z e ż y l ib y ś m y  j a k  w y ś c i e  m o  
gli —  m ia ł  p e łn e  łez irczy, t rz ą s ł  się 
ca ły

W y p iK  je -zcze  po k i lk a  k ie l i s z k ó w ,  
teraz  o jc ie c  p o d n o s i ł  s ię  w  gó rę ,  m u  
w i ł  g ło śn o ,  u d e rz a ł  w  stół a  je g o  o g a r  
c i a ł a  t a k a  senność- i ż a ło ś ć  w p c w  
tu-,, chw  ili c h c i a ł  s ię  rz u c ić  o j c u  d o  
kol i i i  i p o w ie d z ie ć  m u  w s z y s t k o  o 
sobie ,  o J ó z i ,  o ty m  o k r o p n y m  śn ie
—  że ta k  je s t  s t r a s z n ie  n ie s z c z ę ś l iw y .
—  J u ż  s ię  p o d n ió s ł ,  lecz  n a g l e  o d  
w r ó c i ło  m u  s ię  wr o c z a c h ,  w s z y s t k o

r u n k u  i r y t m  d y n a ń i i k i  p s y c h ic z n e j .  
C z y  t a jm y  c o  o M m iń s k im  p is a ł  Ja h  
l.u m itow irz:

„Tworzyć będzie olśniewające o- 
brazy z życia pałacu Baz/listy Teo- 
fanur budować poczucie „tajemną 
księgę Tatr" — a jednocześnie popę 
dzl do Petersburga na otwarcie Du- 

ty, do Zakopanego na „ciekawą" na 
radę lub na narty, do  zatopionej Mes 
syny na oglądanie piekła ludzkiego, ! 
do Neapolu na badanie życia fauny 
< flory morskiej, do Stokhoimj na 
igrzysk a olimpijskie, do Hellenów na 
święto sztuki, do Sofii na przyjrze­
nie się zbliska walczącym o ojczyz­
nę". •

N a  t le  ty c h  -.ubrazów n o w o c z e s ­
n o ść ,  n o w a lo r o k o ś ć  o s o b o w o ś c i  M ic iń  
dl. i e g o  s t a je  s ię  o c z y w i s t a .  J e ś l i  jed  
n a k  id z ie  o k r y t e r i a  n o w a t o r s t w a  Mi 
e m s k i& g o  w  <tziedzin ie  o .s iqgnięć  l i r y  
c. n y c h ?  -—  S ą  one  z n o w u  i i i e a u lo n o -  
m ic z n e ,  z n o w u  n i e o b ie k t y w n e !  7, c z e ­
g o  s i t  c i e s z y  W i t k i e w i c z ?  Z  p r z e z w y ­
c ię ż e n ia  reali/- .nu, p s Y c h o lo g iz m u ,  z 
m e t a f i z y k i  , !c z vs t '* i“ . ł s to fn ie .  m  f!<> 
h i s t o r y c z n y m  m o ż n a  r o z p a l r e w a ć  li- 
r s k ę  M ic iń s ik ie go  (Inki „ S f r n c h “  np.) 
jako* p r e k u r s o r .^ !w o  w  s t o s u n k u  d o  
n a d r e a l i s t ó w  d o  . . S ł o p i e w s k i "  T u w i  
m a. c z y  „ Ł ą k i “  L e ś m i a n a ,  k l ó r y m  lo 
u t w o r o m  z a p e w n e  p r z y p i s z e  W ilk io -  
w io z  s p o r e  ‘z a s łu g i  w o b e c  „ c z y s t e j  fo r  
m y  . A le  k a ż d o  z j a w i s k o  w- c z a s ie  ino 
z n a  tra k to w a ić  nietyllko iaiko o g n iw o  
p o c z ą t k o w o  ja k ie g o ś  c y k lu ,  a le  ró w  
nioż i j a k o  o g n i w o  / 'inyk.ają*C2 c v k !  
p o p r z e d n i .

W y s t a r c z y  zaś tjtSko s p o jr z e ć  b i-  
- . lo r y c z u ie  na y io rsze  M ic iń s k ie g o .  lo  
•zol a - z y ć .  ja k  b a r d z o  s ą  ono w y p a d k u  
wn p r ą d ó w  i s im rk ó w  o j io k i .  —  kipo

mw

pł\  w a ło  w  p o k o ju  —  o c z y ,  ręce ,  ja -  
ku-ś „ I r z ę p y  mbran ( id z ie  ojciec?
T a to .  lado! —- krzy k n ą ł .

D o  d i a b ł a ,  n ie  b y ło  o jc a .  S/(>dł j a ­
kąś  .-.padzistą u l icą ,  jie łno fu by .d  
k w ia tó w  ta k  o g ro m n y  cli i p ię k n y c h ,  
ze co  c h w i la  w y r y w a ł o  m u  się  w e s l  
o b n ie n ie  z a c h w y t u  / p iers i .  D r o g ę  za  
sz ła  m u  n ie z n a n a  d z ie w c z y n a ,  u b r a ­
na  c u d a c z n ie  w ez r w i m a  suiknię, ze 
z ło ty m  p a r a s o le m  w ręce .  — - A le  też 
p a n i  m a g ł o w ę  -  p o w i e d z i a ł  i w ś r ó d  
ś m ie c h u  u d e r z y ł  j ą  p o  p le c a c h .

C o ?  —  w  le j  c h w il i  j a k b y  go k ło ś  
p c h n ą ł .  z a io c z v ł  się i s zerze j  o l w o r w ł  
oc z y .  E c h ,  d o  l ic h a  —  p rz e c ie ż  on b y ł  
j i i ja n y .  ibc  Więcej.  S j io s t r/ e g ł ,  ze z n a j  
d u je  s ię  w  p o k o ju  p o m a lo w a n y m  n a  
b lC k i ln o .  obiilk si.iclzia la m ło d a  / dów 
k a .  w y s z y w a ł a  coś n a  płótnie.

—  P o z w o li  p an i .  że s ią d ę  —  rz e k i  
N ie  b y ło  w  p o b h z u  k rz e s ła ,  w ię c  u- 
s ia d ł  na p o d ło d ze .  —  P a n i  s ię  śm ie je ,  
a j a  j e s te m  w ie lk i  c z ło w ie k  —  p o w ie  
d z ia ł  jeszcze. K o b ie ta  w s t a ła  i u ś im e  
> 'hając się, u s i ło w a ła  g o  p o d n ie ść  ?

k i  n o w a t o r ó w ,  la k  to p r a w d a .  D o p ie ­
r o  z a  s y m p o J i s t ó w  u r . i d J ł a  s i ę  p o e z ja  
j a k o  p r a w d z i w i e  o d r ę b n y  r o d z a j  li 
teraciki E p o k a  ta  o s z o ło m io n a  w ła s -  
r y m  o d k r y c ie m ,  p o ś w i ę c a j ą c a  w s z y s t  
k ie  s w e  m o ż l iw o ś c i  r o z b u d o w a n iu  Mę 
n a  te r e n a c h  naresz.c i i  w ł a s n y c h  s ię g a  
ł a  p o  buidłilce  w sz ę d z ie ,  b \ ł a  ę k l e k U  
czaili,  je ś l i  c h o d z i  o e le m e n t y  Iw o r z y -  
w a  i s t y l a  b a r d z ie j  n iż  ja k a  fc a lw ie k  
in n a .  P o e c i  t a m ly c i i  c z a s ó w  p o d z ie l i l i  
los  w ię k s z o ś c i  n o w a t o r ó w  —  n ie  do 
c z e k a l i  s ię  p lo n u  na  z d o b y t e j  ziem

M ic iń s k i ,  b a r d z ie j  u la le n lo w  a n y  i 
w r a ż l i w s z y  od w ie lu  w s p ó ł t o w a r z y  
s z y ,  w szy .stk ie  le p e r y p e t i e  j i rz e cb o -  
d z i l  ty m  j a s k r a w i e j  i d r a m a t y c z n ie j .  
I jeśli i g o  W it k i e w i c z  c h w a l i  za  rze- 
c z \ , k t ó r e  w  s w e  j d o s ło w n e  j, w i m szo 
w e j  f o r m ie  s ą  ju ż  d z / s ia j^ - z ę s lo  nie- 
s t r a w  ne, to w  o b u  w id ż i i m  e ć l ia  s t a ­
r y c h  w y s i ł k ó w  p r a g n i e ń .  ( zymize 
je s t  s a m a  „ c z y s t a  f o r m a " ,  je.,Ii n ie  
p r z e d w c z e ś n ie  p a r n a s i s l p w s k ą  w s to  
suinlku d o  s y m b o l i /  nu d o k t r y n ą !  W 
W i  t k  i c w  i r z, o wSk ich  p oc h w  a t a c b
b r z m i  r a d o ś ć  z o s ią g n ię c ia  tego. o  c o  
p o p r z e d n i c y  s ię  k u s i l i ,  o raz  u c ie c h a  
w y z w o le n i a  z f libow iążlkd# k t ó r e  tym  
że- p o p r z e d n i k o m  już b y ł y  z m o rą ,  ser  
w i f u t e m .  \  je d n e .c/e śn ie ,  Sflźh w yh o -  
e k iw flpy  na . t a m t e j ^  l i t e r a tu rz e ,  n ie  
d osilrzega  iż . r o z d ę t a  m i , h k a  s y m b o ­
ló w . e g z o t y k a  i p o p i s y  l a n t a z jo t w ó r -  
s tw a ,  tak  n i e i m io ly w o w a n e ,  n im / c e z o  
w e  ja k  dz.tś p o w i e m y  I ik  u b o g ie  
z re sz tą ,  g d y ż  nic w  le j  d z ie d z in ie  nie  
m o ż e  b y ć  jiw. p r z y  d r u g im  czyIam iji  

t o g a t e "  •—  że lo w s z y s t k o  raz .nu  
s ia n ie  się  n ió s t r a w  n vn i w łó k n i k ie m  
już d la  n a s t ę jm e g o  p o k o le n ia .

W r ó ć m y  ra z  ji-sz ze d o  T r o c / y n s  
k ie g o ,  k t ó r y  p r / e p i s i i  je M ie iń s k ic m i i  

mmnuamm

j iod log i .  No w io . w io ! .  —  z a c z ą ł  
k rz y c z e ć .  —  Co? nie  d a  pani ra d y .  lo 
n iech  sobie  ptehJ s ią d / i  o b o k  m nie.

P o le i i ’ z n o w u  z a c z y n a ło  s ię  n ic  nie 
t r z y m a ć  k u p y ,  p o k ó j  z a p e łn i j  się p ro  
c e s ją ,  s h s / a l  m u z y k ę  organów  m ło ­
d a  ż y d ó w k a  f r u w a ła  n ad  w s j y l t k i m  
w b ia łe j  s u k n i  i śpie-waia : a le  m a sz  
n c / y .  a le  m asz  o c z y ,  g d o e  ty  sobie  
k u j i i le ś  o c z y ?

P a n u e l a ł  ly lk o .  j a k  o je iee  w z ią ł  
go p o d  r a m ię  i z. K is j ire in  Ś w ia t ó w  
eem  i s k ą d  się w z ią ł  len b u r e z y m u -  
rh n ? )  w y p r o w a d z i ł  go na  r y n e k .  B y t  
już w ie c z ó r  no lo b y ło  w p o r z ą d k u ,  
a le  ezego d o m y  p ł y w a ł y  w  s iw e j  b a n i  
j io w ie l i / . i  j a k  jitak i,  w o k n a c h  d o ­
m ów z a m ia s t  w a / o n ik o w  z, k w ia t a m i  
s i a ł y  koty .. .

—  T e n  kot —  j io w ie d z ia ł  — 
( ió w n o .  lite k o l  o d p o w ie d z ia ł

Sw i a łow iec .
—  A ch, jak s ię  ty  w yyrażasz?  —  

m ia ł  ju ż  rzec. lecz n a g le  p o t k n ą ł  się 
i p r z y p o m n ia ł  so b ie  w  tej c h w il i  
w s z y s t k o .

KRONIKA
—  tćrakow scj literaci T e tm aje ro w i k r a ­

kowski oddział Jłwiązku Zawodowego L ite ra ­
tów u rząd rił iui Uniwi-rsyl ecie .'agRdioimlum 
;>ielekcją Jana 1’ielnzyckic^o p. t. T etraa jo r 
jic tla  — cziow iek" ku  uźŚcżttiUi OO ej rocz­
na  >• jHijawieuia su; piw w szj i li utw orów  po ­
ety. — Prelegent zobnuzowat cztery główne 
epoki twórczości picwcy „.Skalnego 1'odha 
Ig', oraz cztery dom inanty  jego muzy u d u ­
chowieni.*, religit;, przyrodi; i. miiosć. Rrslę- 
g nt podkreślił, iż nieklórzy  Iw ierd/ą, że <kI 
czr.su T etm ajera  lite ra lu ra  polska nie wyda 
l.i żadnego praw dziw ie p ięknego erotyku.

•Na zakończenie w ieczoru leklor 1 J. dr. 
Wi. D obrowolski odczytał szereg utw orów  po 
ety. oklaskiw anych jrrzez licznie zebrana po 
tiiiczmrść.

.‘lilia.. T im iin  o swoicli najlrkższyili za- 
iniei-zrnmeh M cniekieli. .Tmk dow iaduje su; 
a jencja  PIL., Ju lian  Tuwim, l.tó y ł-oraz w ię­
cej r zasu jroświtya twórczości dia d /ieci, pro 
je t.tu je  naipisanie dla a wy cli na jm todsz, cli 
czytelników  powieści, k tórej tytuł n ic  zo 
klał jeszcze definilyiwnie ustalony. Pazn tym 
jesionią ukaże się nakładem  1’rzew orskiego 
książka Ttrwhna ]). t. „L okom otyw a" zawie 
r.ijiica utw ory przcznaczom  d la  dzieci. O- 
sta tu i jmzekład Tuw im a „Przygód .pujucYku 
lt .ira tin ./1 A. 'kotsloja cieszył się wielki) j i o - 

czytnością. —  7. dalszych prac zapow iada Tu 
v im m onografię obyczajow ą o Solerze lt<« 
h rkini o raz  wydanie paru  tomów curiosów 
literackicli, grom adzonych od daw na. Na 
jesieni ukaże się w ram aoti cyklu zatylutow a 1 
rugo f a n o p t ic u m  literankie" pierwszy icl’ 
'.om p. t. „W esoła poetyka" tfa-kln iący o nic 
/rryk łych  form ach wierszow vch jak  cen io­
ny. cnrmi.na figurata m akarony i glossalir.

Newy cykl ży riiiy sów  wielkich Pola­
ków. Książnica .YUas przystępuje do wy 
ean ia  sjiecjnlncgo cyklu, slojąccgo na juigra 
i:ic /u  lite ra tu ry  pięknej i naukow ej, j i . 1. 

„ P e r lre ty Ik re .ś lą c y  w fnrniie wi* romam-ćo 
życiorysy w ylntnycli jmslaci h istoryczni d i 
Pierwsza seria tego cyklu obejm ie procę dr.
W. Piwi-echy o „K rólowej Unuie", lloya 
ż.e^ciwkiego o Ylarysienco So-hieskiej oraz 
m jr. M. H. I.ejicckiiego o polskim  króLu na 
M adagaskarze Maurycy August Beniow­
ski" ’\a  da:ls7vin |>Ianic /.na jon ja się „Au- 
gus*. Mocny" pióra K. M. Morawskiego, ..Sta 
nislaw Leszczyński" — Józeta 1'cldma.na i

, K azimierz W ielki" — U. Grouockiego. Cykl 
len, jak  w idzim y, za>f*owiada się bardzo cie 
kawie.

- - 1 'i an ru z  «r .Szymanowskim. W ostatum i 
m im erze tygodnika pary.,kiego , .Mariannę", 
ukaizato nią serdecznie nap isane  wsoomi ie, 
nie ijrosniiertne o Karoln Szym anow skim , pió 
ra Jerzego A uric‘a  Autor artyku łu  z praw­
dziwym w /\ u.-zeniein w spom ina sw oją ostat 
n ą rozm owę z tw órcą,.plłarna-siów", przejiro  
w adzoną na obied-zie u z.nakonuiego artysty  
A rtura lłubjnsitow ia tjezpośrednio po przed 
Ma wicu ni „H arnasiów " w operze. Szym anów  
rk : Iktóremu w iuszom ino m dzw yczajnegc 
sukcesu, by ł ..i-eco zdziw iony entuzjazm em  i 
zaeliwytam i. Uśmieclia? się i dziękow ał. Je  
(i< n z obecnych zapylał go eo o nim  sądzą 
rnn: muzycy. Szym anow ski bez cienia gory 
c ;y  w glosie, odpow iedział: „Młodzi m uzycy 
ilie tro szc -ą  się o  runie", Aunic pisze że nie 
zapom ni nigdy wy/razu twairzy genialnego, 
m uzyka i jłrzenikającrgo do głębi spojrzenia . 
„Odcień goryczy jrokrył dziwną głęi>ię wyru 
ta- i u jm ujący, przem iły uśm iech".

New., książka Jan a  SI. tty stron ia . J.,k ,h> 
w ’dnj : sic a jen-cja PIL., nakładem  K siążni- 
-.V — AU*a ukaże się nowa książka znakom '1 
t p i s f t r j a  Jan a  St. IJystronist, prof. U. 3.
j" t. „Pnldiezność Klei|*dka“, k tó ra  będzie- 
jeszrw  jedną prawą z zakresu socjologii,. 
prz>stsla.wiująca waru-nlui pow staw ania lite ra  
itiry{ zarów no od strony tw órczej, jak  i czy­
telnika.

„śrcwliki «ksłp resj i  lia jbar-iizit-j a\s an  ■ 
g;:r< lo\vę ' ‘ /. c a łe j ,  d / i .s i : ' j ,z e j  n a w e t  
a w a n g a r d y  Ileż ostrożjn ie j  j io w ie d z ia ł  
W i t k a c y  o ty c h  a z c z y la c h ,  n a  k t ó r y c h  
już I k w i  '„ztanidar zan lr le g o  n o w a t o ­
r a '  M e l a f o r y c / u i e  b o w ie m ,  w d u c h u  
niiąalko m ó g ł  M ic i i i s k i  r r j ia n o w a e  tc 
s z c z y t y , a p r z y n a j m n i e j  d o  le g o  zm ic  
izirł, przec-zuwafł je . A le  / ś r o d k i  .. .?  
„ Ś r o d k i "  M ic iń s k ie g o  to s ro r lk i -M o r  
e ; :sa ,  M aiderliim  k a .  p o e tó w  w s c b o d -  
, ń i i i ,  o r a z  Aipok.dip.sy D a j m y  k-pie.j 

p . i k ó j  ich , a w a n g a r d o w o ś c i " .  / ą b  
c z a s u  n a d g r j  zł je  w  w ie r s z a e b  M ieiii  
s k ie g o  rówuiie ln o e n ó ,  jak  i w  u tw o-  
iae*:i la im tych.

„ Ś r o d k i  e k s p r e s j i '  M ic iń s k ie g o  n ie  j 
są  s j iee y f iez m * —  p o d k r e ś lm y  to raz  
je s z r z e .  T ry n m te i in  trg.r  p o e t y  i poni< 
k ą d  m i a r ą  j e g o  nad  s w ó j  c z a s  w y r a  
S ta jffcesj osoibowoiśri h y lo  to w ła ś n ie ,  
żi cl. ić c ii łe  ż y c ie  z n im i i ia g ra b io -  
n y m i  z e w s z ą d — - z m a g a ł  się. ehoe, no

„Dzień oujiuczyinuj" k.sięgśtru jułrjskich-
Jak  v iadom o nowe roziporządzenie o dn iu  
pracy w p iow ad /P o  we Krąineji cały szereg 
dud:tlkowy<li dm odpoczynku dla personelu 
sk lepów „go. Między innym i w jiro w ad ionu  
lów uież tp;-/,musowy odpoczynek sobotni d la  
wydaiwiuk-lw książkow ych i odpoczynek j:o- 
uiisl? lalkowy dla zaik ładów  księgarski eh. /  
tego pow odu pra.sa francuska uderza na a- 
tifeip tw ierdząc, i± w praklye" oznacza to  n ie  
możność zaojialrżenia czyteln ika „ tesiążkę 
przez pó t tygodni-a, ud p iątku wieczór do- 
w iórku ramo. Księgarze paryscy tw ierdzą, 
iż uaj.większy nezNnk klientów  przypadał u 
nich na dn ie  wolne od zajęć i godziny poza 
hlnrow e Obecnie hę la pozbawieni- swoich 
najlep.szyeh klientów. Praso francuska zwra 
ca liwugę, że w czasach gdy radio, kino i an 
t-imobillzin rozpraszają ustaw icznie umy-sl 
ludzki jedynym  Srodk eni do skoneenlrow a- 
n ;a myśli taje się książka, k tó re j nabycie  
dla szerokiego Ogółu lu-dzie olnaaiie n ieporę 
, /ue i u lrudnione. I-iie iowcy przew-uhiją, iż 
roz|M)r.ządzenic lo wpłymie kia zmniejszenie- 
o b ro ‘u książkowego, ą có za lym idzie na 
w zrost <-eny fraiHuiskdti ksijpżek, k tó re  i tak 
n v  należą do  najtańszych  w świecie Hozpo 
r.-ąd-zenie <• jion-iedziafik-ow;, m odpoczynka 
w pairyskl-e-h -księgarniaicti stan  iwi -— zda 
ntem prasy 1'ra.iicirskiei -fios, wynuei zony. w  
su u i)  serce ku ltu rę  gs-nllijskicj

Wątpliwy autor. f irm a  wydawnicza 
S iKsciu-r lierlkiie zni-icunta właścicielu, 
luzecliodząc w ręce nieżydow skie. fop rzedu i 
jc J wtaśr-icitile, Żydzi, wy em igrow ali do Wit, 

j dni.a.
Nowy Ii.-ilnnca, -za-powiada-jącZ/w p rogra­

m ie wydaiwniczym kontyuu nv,.nie Iradycyj 
iileraokiich firm y, za/.aaozył je j olussne „od 
z\dżemie". Je.dno z pi-siu twrlińskicli, nie do 
w c i  zając lej przemią-nie ogłosiło a rtyku ł p t  

l‘r/ew<xlii-k;lwi> żydowskie", g-lzie na dowód 
niedostatecznego oilżydzenla firmy ‘i j-‘j zapo 
w iada jącycli w y da wnict w jtrkedslawia wyso\M.'go óli‘lic!;::t lia-tlać itfn n ie  pot rat ił.

In p r z e c ie  i n ie  nl-egł -wolbee mieli, n ie  eeorygin ilny angunient: WArókl i-iiuyeti jesz 
• l a l  się  n ie w o ln ik ie m  ińŃznonulaiye'! 
s l .o j :uv . 'T i  i a t m o s f e r y ,  która, m u  p r z y  
nioiSły. M ie s z a ją c  j i a ta s  z. lunn ire^ką 
—  r y d w a n  jelgo p o e z j j ,  , „ć iągn ion \  
j.r/.e. r a k a ,  s-z-cz.ntpaka i ła b ę d z ia  -posn 
«  ił s ię j e d n a k  tlnśe s z y b k o ,  b y  f a s c y  
m  w a ć  w id z ó w  .m łc - ls / y c h  o p ok ote-

Y w a n g a ia l i d z is ie js z a ,  c z c z ą c  w  
M ie iń s k im  m it' t y le  szt-iiikt c  > o s o b o ­
w o ś ć  n o w a to r s k ą ,  na  p r z y k ła d z ie  lego  
j .o c ty  w in n a b y  d o k o n a ć ' r a c h n n k n  su 
n ie n ia  —  talk c o  d o  .sam ych  w a rs /d a

C7<* WŁ|bj>U\vycJi muiorńw — podaje  pismo —  
znutjclujc isic* liitti/e pm sicy po aiMjiehfcii jml 
ski Żyd. .U)scij>h (‘<mr«d“.

Kio pr/tMlujc w księgarstwie? AVed- 
łit^ nowych diPtiycih ttlnilyslycznych, w Stu 
iiach Zjedn. Aż IV nu I‘Jł> m ilhuiów  mie.s.c 
kańców  jesl <3000 księf»i*.rni. Niemcy ittt (’>•*■ 

Itbdności Jjesfij irh 15.000, W ielka Hry- 
lania i Italia na 4i> ntMj. 10.000 i ikflOO- 
irra'iH'ja przy 42 mdj. niiećiłkaitfów /ishignę 
la rekord, 1k> :i>: 00.000; Polsku, majjp* 
milj. ludnoiŃci ])osiad:t nu swym ‘m yktrtnnr

Iow  veh  s jio so ib ó w , ja k  i 'co  d o  o w w l l  i zuledw ic 950. Tuk więc. we l- rnncj. nti I 
im ip o n d e ra t i i i l ió w , n a  k lo r> x 'h  g r u n tu -  ' księgarnię przypnd* iW' n ne sz^ a iic i" . w 
je „się p o s ta w a  -p r a w d z iw ie  od ,rębna . Niemczech 4'JflO. w Wnelk.ęj B ry tan ii
n fió \a to r.sk a  i b is ó w  s w o ic h  ś w ia t ło -  ł;;o°- "* lh^ ii w f . s  \.

Jć iz e f  MłuśfiAsfiteiJ 'v Pt>tace — :ia.7óo.

Sl.ófht! a

m a.

k / l i  k o to  k a le d iw  w  stron ę  W is t y  
co ctrwiUi k tó r y ś  z n i eta z a t r z y m y w a ł  
s ię  j ) i / v  m u rza  k o ś c ie ln y m  i /„m am ię  
la le  jH T o ro w a t do k s ię ż y c a  w y c h o d z ą  
ccgo  / w o d y .

Do k o go  m ó w y s .  A d o m . In l i ­
ma żtidire b a b y  m nw il  Jrw itiiowicę. 
■las s / e d ł  ja k  w  j ió t ś n it . n by s ły sz a ł ,  
;i nic / l i iw at solni z w s z y s t k ie g o  sprft 
w y .  Itzeka by fa  la k a  ogrimuna b ia łe  
p a n n y  s / ł ’, po w o d / ii  iak po łap e. m io 
s iąe  b y !  p w o z ro c z y f i ly  o d b i ja ła  się 
w nim  z iem ia .

W s z y s t k o  b y ło b y  b a rd z o  rude, ty ł  
k o  o jc iec  l i \ ł  tak i  w> b u r z o n y ,  k lą ł ,  
jr rzek ł in n ł  j>luł k o m u ś  w  oc z y ,  w y g r a  
ża ł  jrięśi-ią.

T l i  n h n a  ż a d i n  luiliy  —  d o  ko  
go m ówiy.s ,  .Adom } -  p o w t a r z a ł
w c ią ż  bez |>rzerwy h w ia ln w io c  i z9- 
tac/ . i ł  iię z jednej s t r o n y  dr.rgi na  
druga.. \  i ł ą k a c h  za n io s łe m  z a jiro p o  
n o w a ł,  b y  sp o */ę ł i  w  k o p k a c h  —  lał- 
c ie jd o .

K z ę d a m i stały  rzt c z y w iś c ic  p a r u  
jące kojrki sia iu i a*rm c ó ż ?  —  trza

legn ąć  gęlia. do n ie b a .  R o z w a l  U kop> 
kę i us ied li  k o ło  s ieb ie .

T \  w iy s .  A d o m  -—- ale  c y  m y  
d o b rz e  idziem y —  jes te śm y  p rz e d  
P o e m i y r z o w e m . —  j io w ie d z d i ł  . n o w u  
Sv, iato-wiec. R łą d / i ł a  w y s o k o  o g r o m ­
na, jretna c isz y  noc. G d z ie ś  od  - tro n y  
|i i s tw is k  i s ły e l ia e  b y ło  j ra esk an ic  k o  
ni.  je s z c z e  n k lk ie d y  c z a j k a  yyzbiła s ię  
ż a ło s n y m ,  j i r z e jm n ją e y m  k , \ , le n ie m
yy ]ioyvii trze i n j iadta  z j io w r o te m  n a  
z iem ię. Biada s m u g a  m ie s ię c z n a  s c h o  
dztła z. n ieba  yy r/arna. w ie ś  jak  r z ą d  
z.asi p ia ja r y c h ,  s m u k ły c h  p takó w  J ' i s  
s łu c h a ł :  o je iee  mć>v,il. jak yy c z a s i e  
w ó ju y  n ic  m ó g ł  ni <iiwa. j .r / .cżvć  sp o  
łrą jn ie  c ią g le  d r ę c z y ły  go -obflwy. 
co się d z ie je  w  -kra ju , m u s ia ł .  r,,...,:vił 
w s ta j i ic  d o  telj a r m i i  Haltl.-ra...

A c h ! p o c h y l i ł  w z ro k  ku z itn ii  J a ś ,  
jłr/:ypomni:Tło m u  się  h-d en ie  w y z n a  
nic  o j c a  yy k n a j p i e  i ręoe z n a g ła  z a ­
c is n ę ły  m u się yv p o d n io s ły m  p o iy y v ie  
m iłośc i .  — • ł^rz.yr/ekam . p r z y r z e k a n i  

sze|)tal —  łięde dla yyus w s z y s t  
k im  PodliOSłf się tw a r z ą  c o r ą z  yv-< żej
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w v ies,kań cy  Londynu , k tórych  stać na za 
insta low an ie  kosztow nych  o a b lo rn iko w  
te lew izy jnych , będą  m og li w m ieszkan iu  
o g lą d a ć  u roczystośc i ko ronacy jne . Ma 
zd ję c iu  —  p race  p rzygo tow aw cze , zm ie  
rza jyce  d o  h g o  celu: u k ładan ie  kab la  od  
pa łacu  ou ck ingham sk iego , g d z ie  5 ę b ę - 

d z .e  o d b yw aa ł koronacja.

Akcja zniżki cen w Wileńszczyźnie
Z rnigjaiywj starosty odbyło się  

15 om. w ŚTt ięciaaacn posiedzenie ko 
niisj. do badania cen na powiat św ię 
duński przy udziale przedstawicieli 
handlu hurtowego i detalicznego bran 
ż y  mąconej, k uszanuj, ihożow ej i in ­
nych. 4

W drodze doneowolnego porozu­
mienia uchwalono obniżyć et ny na

m ąkę żytnią pytlow ą i razową o 2 i ł .  
na 100 k g., na ehleb razowy o 2 gr. 
na 1 kg. t. j. ustalono eeuę na 24 gr. 
za 1 kg., cblcoa pytlowego —  na 35 
g r .  cenę zaś bułki pszennej obniżyć o 
4 gr. na 1 kg. oraz zm niejszyć od 5 do 
10  proc. c e n y  na pęcak, kaszę jęcz­
mienną, kaszę perłową i manną.

K R O N I K A
Dziś Bogum iła , Apolon iusza 
Ju tro  Tym ona M.

_  *T -
5 ę A N M / \

D E I R B J
^  #u$ imi««s*.

W K R Ó T C E  w  k im e  C A S / / I O  
mmmmrnmmmmammmmmmmmmm

Z iia rg i pr&GJwiiicze w ftnue
w  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g od n ia  w W  iln ie  

zano tow ano  następu jące ż a lam i z b io ro ­
wej

1) Ch rześc ijańsk i Zw .ązek  Z aw o d o w y  
M u la rz y  i B e ton ia rzy  w  W iln ie  ze  Zwiąż: 
kram  P rzem yś lu  P o ls k ie g o  Z iem  P ó łn o c ­
n o -W sch o d n ich  na Ile zaw arc ia  uk ładu  
z b io to y  ego , usfa la jącego  w arunk i p racy 
i  p ła c y  m ularzy, ooe jm u jący  12 p 'z e d s ię  
■biorstw b u do w lan y ch  i o k o ło  3 iC  robo tn i 
l u n .  Z a ta rg  zosta ł z likw id o w a n y  zaw ar­
c iem  u k ładu  z b io ro w e g o  dn ia  12 om

2 )  Z a ia rg  stra jkow y na rob o ia ch  pu ­
b lic zn y ch  m ie jsk ich , p o łą c zo n y  ze  sha i- 
i.em . Sp raw ę  za ła tw .ł o k ręgo w y  inspek 

tor p^acy.
31 Zatarg  p o m ię d zy  Z Z Z  a O le ja rn ią  

K re so w ą  na tle  żądań  p o d w yżk i p łacy  
Kon fe ren c ja  zosta ła  w yznaczona  na 1y 
b r r . Za ta rg  obe jm u je  o k o ło  30 robo tn i-
41 •KOW

4) Z a ia rg  p o m ięd zy  Z Z Z  a w ła śc ic ie ­
lam i 5 c e g ie ln i o b e im u je  o k o ło  250 ro b o ­
tn ik ó w  na tle  zaw arc ia  u k łaau  zb io ro w e ­
g o  i usta len ia  cenn ika  p ła c  o k o ło  40 p .o - 
cen t w y ższeg o  od  ze sz ło ro c zn eg o . Kon fe  
reneje ze  stronam i zw o łane  jest na 1?
bm ,

5) Z a ta rg  p om .ęd zy  Z I Z  i zw. zew 
Rob. F rzem . B udow lanego , D rzew nego  i 
C e ram iczn ego  i poicr zaw odo w  w Po lsce  
>ddziat w  W iln ie  a w łaśc. ka łla rn i R M a i 

czykiem  i 2 in, w W iln ie  i 4 kafia rm em 1 
n a pre w incji (w W iln ie  sprawa u regu iow a 
na) i zaw arc ia  w spó lne j um ow y zb io ro -

K o n łę ren c ję  w yznaczono  na d z ie ń  
R0 bm .

6) Za ta rg  porr..ędzy szew cem  zatru 
dn io n ym i u ch a łu p n ik ów  b ry g ad ie ró w  a 
-^ /gad ie ram i na fle  zap o w ie d z ia n eg o  ob  

*ń'żenia cenn ika  na robo c izn ę . W  zw iązku  
* łą zap o w ie d z ią  robo tn icy  szew scy n.e 
p r iy fę li rODoły. Spraw ę za ła tw ia  nspek 
ur o k ręgo w y . Zatarg  ob ją ł tym c:. ok.

200 robo tn .ków .

Koronada"w  te lew izji
m m m m m m

W schód słońca — g. 4 m . ly  
Z achód s ło ń ca  — g- ,6 m . 25

spostrzeżen ia  Zak laau  M n lno ro lną ll C.J5.B 
w A lin ie  z d r .  17.IV.-?937 roku.

Ciśnienie 753
T em pera tu ra  średn ia  +  9 
T em peratu ra  najw yższa +  12 
T em peratura, n .ijn iiizn  -+- ~
O pad 0,5 
W iatr wschodni 
'icndarirja  barom . lekk i jęiadok 
Uwagi: poclifuunao, d robny  deszcz

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

D z ił  w  nocy  dyżu ru ją  następu jąc*  a p ­
teki: i

1) S apo żn ikow a  (Zaw a lna 41); 2) R o ­
dow icza  (O strobram ska 4); 3) S -ów  A u ­
gustow sk iego  (M ick ie w ic za  10); 4) Nar- 
buha  (św. Jańska 2) i Z a s ław sk iego  (Mo 
w o g ród zka  89).

Ponad to  sta le  dyżu ru ją  ap te k i. Paka 
(A n foko lska  42); Szantyra (Leg ionow a  
10) i Z a ją czko w sk .ego  (W ito ld o w a  22). -

KOMFORTOWO UrtZ^DZCW

Hotel St. GE0RGES
w  W I L N I E

AparUm enty, łazienk i, telef. w poko ach 
Ceny bardzo przystępne

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny, —  0 «n / przystępne. 
Yelefuny w pokotach Wind* osobowa

K O Ś C I E L N A
—  Powrót J. E. ks. Arcybiskupa Jatbrzy 

kowsKiego. Po k ilk u d n io w e j n ie o b e rn o s  
c i p o w ró c ił d o  W iln a  J. E, ks. A rcy b isk u p  
Ja łb rzykow sk i.

MIEJSKA.
—  Rachunki za elektryczność będzie 

można opłacać przez PKO. W o b e c  zw ięk  
szem a się ilo śc i abonen tów  i ro zb u d ow y  
s.ec. e le k try fikacy jne j m iasta Za rząd  M ie j 
sk i n. W iln a  postanow ił na w n io sek  dyr. 
G lo łm ana  o tw orzyć  kon to  c ze kow e  Ele 
ktrow rłi M ie jsk ie j w P K O

W  ten sposób  o d c ią żo n e  zostaną ka 
sy m ie jsk ie , a d la  abonen tów  p os iada ją ­
cych  konta  w PKO , pow stan ie  znaczna  d o  
g o d n o ść  w fo rm ie  d oko nyw an ia  b e zp la t  
nych p rze le w ó w  na le żnośc i rachunko­
w ych  która spow odu je  jednocze śn ie  
zm n ie jszen ie  się frekw enc ji in teresen tów  
p rze d  kasam i m ie jsk im i

—  Klinkier pójdzie na ulice o naj­
mniejszym ruchu kołowym Na ostatnim  
p o s ie d zen iu  M ag istra tu  m. W iln a  p rzy ję  
to ofertę K !ink!ern i G ró d k ó w  na dostaw ę 
165 000 szt k lin k ie ru  na g ła d ką  naw ierz 
chn lę  ulic. Z a kup iony  k lin k ie r  postano­
w ion o  u k ładać je d yn ie  na u licach  o  mi 
n im f mym rucnu ko tow ym , d o fych cazso - 
w e bow iem  d o św iad czen ia  w y k a za ł/  ,iż 
k lin k ie r  n ie  w ytrzym uje  c ię ż k ie g o  ruchu 
tow a row ego , u lega jąc szybk iem u  starciu.

—  Kawiarnia w ogr. Bernardyńskim. 
W  obecnym  sezon ie  le tn im  zwyczajem 
lat u b ie g ły ch  otw arła  zostan ie  w  o g ro  jz ie  
oo -3e rna rdyń sk im  le tn ia  kaw iarn ia, k tó ­
rą m iasto w yd z ie rżaw io ł w d ro d ze  o rze  
ta igu  ofert p. Z ien k iew iczo w i,

SPR A W Y SZKOLNE
—  Kurator Wileńskiego Okręgu Szkol 

n sg o  p. M arian  B ron is ław  G o d e c k i w 
dn iu  17 bm . p o w ró c ił z w iz / ta cv j i ob 
ją ł u rzędow an.e .

—  Wycieczki szko lne . W e  w to rek  
dn ia  20 Kw ie tn ia  r. o. o  g o d z . 13,30 (1-a 
30 p opo t.) o d b ę d z ie  s ię  w  sa li kon fe ren  
cy jne j Kuratorium  zeb ran ie  .po św ię cone  
om ów ien iu  szko lne j akc ji w y c ie c zkow e j.

Ma zeb ran ie  Kuratorium  zaprasza pp. 
insp szko lnych , d y re tko rów  i k ierew rt. 
pańsiw . i p ryw . szkó ł średn ich  o g ó ln o ­
kszta łcących . szkó ł zaw odo w ych , k ie rów  
n ików  p ub lic zn ych  i p ryw atnych  szkó ł 
pow szechnych  o raz  nauczyc ie ls tw o  in te­
resu jące się szko lną  akcją  w yc ie c zkow ą  
na teren ie  m, W ilna .

ZEBRANIA I ODLZYTY.
—  Najbliższy czwartek dyskusyjny w 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet p o ­
św ięcony b ę d z ie  sp raw ozdan iom  ze  Z j j z  
d ó w  Referentek Spraw  KoD iecych , Spraw 
W ie jsk ich  i O p ie k i nad M a fką  i Dz:e- 
ck iem , od b y ty ch  w kw ie tn iu  r. b. w War 
szaw ie.

Począ tek  o g od z  7 w ie czo rem  Ooec 
ność cz łon k iń  kon ieczna .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW AltZ.
—  O dbyło  się Zebranie Likwidacyjne 

Wojewódzkiego Komitetu Wykonawcze­
go „Dni Przeciwgruźliczych** 1935-36 r.

Czysty  d o ch ó d  z kam pan ii w yn ió s ł zt. 
;t.681.29 gr. Sumę pow yższą  p rzekazano  
W ileń sk iem u  W o jew ó d zk iem u  T oaa rzys t 
wu P rzec iw g ru ź liczem u .

Za rząd  W il. W o j. T-wa P rzec iw g ru ź li 
c z e g o  sktada se rdeczne  p o d z ię k o w an ie  
p rzew odn iczą cem u  Kom ite tu  W yko n aw ­
c ze g o  „D m " p . ' n a cze ln iko w i dr. Hen ry  
kow i R udzińsk iem u  oraz w szystkim  cz łon  
kom  Kom ite tu  i instytucjom  za tak oo-- 
m ysta ie p rzep row ad zoną  kam pan ię  ,

RÓŻNE
—  W  kościele Ewangelicko ketormo 

wanym przy ul. Zawałnej 20 odbędzie, 
się u roczyste  n ao o ie ń s tw o  w roczm cę  wy 
zw o len ia  W iln a  dn ia  19 kw ie tn ia  b- r. o 
g o d z . 11 -ej rano.

—  Poświęcenie nowej cegielni. O n eg  
daj d o ko nan o  pośw ię cen ia  now oo tw ar- 
tej ceg ie lń ., która u ruchom iona zos iaa ł 
p rzy  szos ie  Ka lw ar jsk ie j. Pośw ięcen ia  
d o k o n a ł ks. M a tu lew icz . Na u roczystośc i 
byt. ob e cn i p rzedstaw ic ie le  w ład z

ko m u n a ln a  Kusa U w ^ m n i i  m iasta 
W u.ia, ulica A dam a Mickiewicza Nr. II  
p ed a je  do ogólnej wiadomości,, że prem iow a- 
m e książeczek Kacy, rozpocznie się 1 go ma 
ja  1937 r  i odbyw ać się będzie na  nasięjMi 
jących w aroiikach:

1, Losuj 5 się książeczki „pi eni: aiwame", 
na k tórych  w kkul n ieprzerw anie w  ciągu 6 
miesięcy przed losowaniom sięga wysokości' 
zł. 200.

2 A a  każde 100 książeczek wyiosowuje 
sic ti p rem ij jk> zł. 50 każda

3. Książeczki prem iow ane są oprocemto 
tracę  na 4 pro< , w stosunku  rocznym .

—  Odczyty o  gi‘uźlicy. Dnia 25 bm. 
w isati straiży ogniow ej odbędą się pre 
lekcje d r. K iw ielow icza i d r. Paszkie­
wicza n a  tem at w alki z gruźlicą. Od­
czyty zapow iadają  się b a rd zo  c iek a ­
wie, gdyż dotyczyć m ają  maiszego tere  
nu  i ujęte  będą z p u n k tu  w idzenia spa 
lecznego

—  Z T-wa łtozwoju Ziem W schód  
nieli. N o w o o b ran y  Z arząd M iejskiego 
Kola w N ow ogródku ukumstytiuowal 
się  następu jąco ; iprezusem został p. 
Z broja Zygm unt, w iccprezem  d r. Jel 
siki, sekretarzem  p. Br. Sanow ski, 
sk arb n ik iem  p. M albin, cz łonkam i za 
rządu: pp. C z . W aw er, W . Skotn ick i, 
Polit, T roniew Ski i Ż dżarski. .

Zarząd postanow ił przede w szyst 
kim  uiruełiomić św ietlicę dła rzem leśl 
n ików  i kupców pod p ro tek to ra tem  
Izby Rzemtcśilniczej i S tow arzyszenia 
Kupców Polskich. W  zw iązku z tym  
poszuku ją  o b e m if  odpow iedniego to 
kału . W  świetlicy tej m a ją  być p raw ie  
wszystkie piwna codzienne, ilustrow a 
ne i fachow e. W  dalszym  etap ie p ra  
<■ v zarzad  zam ierza  sta rać  się o zao- 
palrzem ie wsi w bib lio teczki, a b ied ­
ny cli w odzież i obuwie.

—  „C z to ż  ty duiaka w a ia je s z l"  A a o lf  
B rzozow sk i, właśc ic e l m a ją łeczku  L a b e -  
lin, p ow  n o w o g ró d zk ie g o , p rzy ją ł d o  
sw ego  dom u  19 -le tn ieqo  Kaz im ie rza  Ba­
ko, na p raw ach n.emal cz łon ka  rod z in y . 
Kaz ik  jest u lub ieńcem  pana A d o lfa , K a z i­
kow i w ie le  rzeczy  u cho d z i be zka rn ie , 
K a z ik  m oże  sob ie  tro chę  postrze la ć z du ­

be ltów k i, naw iasem  m ów iąc, w łasnosc pa 
na A d o lfa .

I o to  K a z ik  w racając z p o low an ia , z  
nab itą  strze lbą , zm ie rzy ł ża rto b liw ie  w  
rąb ią ceg o  d rzew o  rów ieśn ika  B a zy le g o  
Tołkacz;. ze  w si N ie znanow o , za trudn io ­
n eg o  w  m ajątku w charakte rze  ro b o tn i­
ka.

—  O l i strzelę., —  p o w ie d z ia ł ro zba  
w ion y  Kaz ik .

—  C z to ż  ty duraka wstajesz? —  os­
trzeg ł za n ie p o ko jo n y  k o le g a  ze  w s:.

Raptem  pada  st-zat. B a zy li chw yta  się 
za rękę  i b ro c zą c  k rw ią  b .e g n ie  o sza la ły  
do  lasu Tam g o  o d n a le z io n o  i z aw ie z io ­
no d o  sźp ita la  se jm iko w eg o  w  N o w o ­
g ródku , g d z ie  p o w yc ią g an o  w szystk ie  
śróc iny  z d ło n i. P o  w y le czen iu , ch ło p a k  
p o w ró c ił d o  wsi już ja ko  ka leka  na c a łe  
życ ie , n ie  m oże  bow iem  ruszyć pa lcam i 
p raw ej ręki. Na dom ia i z ie g o , p. B rzo zo w  
ski edm ow rł mu rzeko .no  w yp ła cen ia  p c  
zo s ia ie j n a le żnośc i za p racę  w  sum ie 60 
z ło ły th

P rzed  paru  dn iam i o d b y ł s ię  w  S ąd z ie  
O k ręg ow ym  p roces karny p rze c iw ko  K a z i 
m ie rzow i Bako  za sp o w o d o w an ie  trw a łe  
g o  ka lectw a. O sk a rżo n e g o  b ro n ii adw . 
Ja roszew icz . Jako  św iadek  ze zn a je  także  
i p . A d o lf  B rzo zow sk i ,k tó ry  w ystaw ia  swe 
mu ch ło p a ko w i jak na jlep sze  św iadectw o , 
ze  to d z ie ln y , m ądry i d o b ry  ch łopak . 
Strze lec, p ro szę  W y so k ie g o  Sądu. W y ­
strze lił n iechcący

Poszko dow any , p o in fo rm ow any  w i­
d o c zn ie  p rze z  kogo ś, że  m oże do tączyc  
rów n ież  p o w ó d z tw o  cyw ilne , ośw iad cza : 
„P ro szu  p ry łu c zy ć  kam u ju  sprawu d o  cy - 
wilriOj*'. S ęd z ia  uśm iecha s ię  d o b ro t liw ię  
i w yjaśn ia , że  „n ie  ma ta k ie g o  po rządku ' 
M o z ę  co  in n e g o  ch c ia ł o o szku d o w an y  po  
w iedz ie ć?  A le  Bazy li n ie  u częszcza ł na 
p raw o i n ie  zna k o d e k s u . postępow an ia  
ka rnego  i kodeksu  c yw il. lu g o , z a j ,k a ł się 
i m ilczy .

Sąd skaza ł Ka z im ie rza  Bako, ja ko  nie 
le tn ie g o , na 6 m ies ięcy  w ię z ie n ia  7 zaw ie  
sten ierr. w ykonan ia  kary K ó ł .

'“‘•fcnrihk*.

L I D Z K  A
—  Zarząd Miejski m. Lidy rozpoczął 

roboty inwestycyjne. Za trudn ien i b e z ro ­
bo tn i p o rządku ją  o b e cn ie  skw e r/ m :e j- 
skie, czyn ią  p rzyg o tow an ia  d o  requlacj.' 
u lic  i rzek i L id z ie jk i. Fundusze  na ten ce l 
M ag .s.ra l po s iad a  ja ko  d o d a tk o w e  sub­
syd ium  w  Kwocie 50 tyc, zł.

— Pow iatow y Z jazd Zw. Strzeleckiego. W 
niedziel ‘ 18 bn? o godz. 10.30 w sali szjtoty 
pow szeennej Nr 1 odbędzie się zjaizo pow ia 
to w y delegatów  oddziałów  Zw. Strzeleckiego 
go pow. tidzkiego. Na porządku o b rad  znaj 
c iiją  się sjieawozdiiiiia z działalności za rok 
ubiegty, w ybór now ych w ładz i  pUin p racy  
ca  rok  przyjzły . I <

— W alne zebranie isjWitdzśelni Spożyw­
ców w Sobołuikacłi. W  dnie  11 bm. w lokalni 
dom  i ludov'ego w  Sobotnikach odbyto się 
w alne zdbranie członków  Spółdzielni Sj>c ■ 
żywców „S iła" przy udziale  50 osób. Na z e ­
b ran iu  po odczytaniu  p ro loku tu  z po p rzed ­
niego walnego zebran ia  i złożeniu spraw oz­
dan ia  przez Z arzad i Radę N adzorczą Spół 
dzielni dokouamo podziału  uaiaw yżki i  za t­
w ierdzono D udiet na. ro k  1937—38, a następ ­
nie dokonano w yborów  czi. Z arządu i Rady 
N adzorczej Do zarzadu  weszli: Puczka wsi 
F r —  prezes, Bil JoacKm , —  skarbn ik , Bo 
gusiewicz Jan — sekretarz.

— Uwaga, Szachiści! W  1934 roku, odbyt 
się w  Lidzie drużynow y tn rn ję j wzachuwy o 
m istrzostw o Ziem Północno - W schodnich 
54 ‘u m ic ju  wzięty udział drużyny  m iast L i 
dy, W ilna, U rodna i Białegostoku Został leż 
wówczas zorganizow any w Lidzie Okręg Sza 
chowy Ziem Północno-W schodnich z sredzi- 
bą w W ilnie.

Z a  p rzykładem  Lidy wr roku  1937 tu rn ie j 
szachow y o  m istrzostw o Ziem Północno- 
W schodnich w dniach 16 i 17 m aja , w p o ro ­
zum ieniu iz Zarządem  Okręgu Szachowego 
organizuje Grodno. Na m islrzostw a została 
rów nież zaproszona Lida.

Pow iadam iając o powyższym, grono m.ej 
scowych szachistów  prosi P. P  m iłośników  
gry królew skiej, poczuw ających się na si­
łach do reprezentow ania Lidy i do bro-nienia

BjWkiaiWfi

P r o ś b a  4n  P a p i e ż a  o  z w r o t
d z i e c k a

Kilkakrotnie pisaliśmy już o sprawie 
Żydówki niejakiej Atonowiczowej ,k dra 
oddała w swoim czasie dziecko na wy­
chowanie chrreścijansklej rodzinie Wio- 
lentów na zaułku Ftanciszkańskim. Przez 
pewien czas Aronowicozwa nie opłacała, 
zgodnie z umową należnej kwoty za ułrzy 
manie, chłopca oraz me odwiedzała syna.

W  międzyczasie w życiu Aionowiczo  
wc*j zaszła zmiana natury materialnej. 
Mąż, który porzucił ją w ciężkiej sytuacji 
i wyjechał za granicę .nagle odezwał *ię. 
Jak sie okazało zamieszkał on w Paryżu 
dorobił się forłuny i wezwał do siebie zo 
n< z azieckicm.

Aronowiczowa zgłosiła się po odbiór 
dziecka, Ircz W icleniowie odmówili wy­
dania go, aczkolwiek Aronowiczowa pro 
ponowała dość znaczną sumę na pokry 
cle wydatków.

Arottowiczowa wytoczyła y/owczas 
sprawę sądową Proces ciągnął się ze 
zmiennym szczęściem przez 6 lał. Był czas 
kiedy matka wygrała już sprawę we 
wszystkich instancjach i miała wyrok są­
dowy na ręku. Kiedy zgłosiła się z komor 
nlkiem po odbiór dziecka, ( kazało się. że 
zaszła niespodzianka. Dziecko już nie n .  
zywato się „Jakub Aronowicz", lecz Jan 
Władysław Aronowicz", bowiem W iolen 
towie ochrzcili dziecko w czasie jakiejś 
niebezpiecznej choroby.

Komornik unieważnił wówczas tytuł

wykonawczy, tocz Arorowiczowa nłe da 
ał za wygraną i zaskarżyła czynności ko 
■nornika do Sądu.

Znowu rozpoczęła się seria procesów, 
któie Aronowiczowa wygrała.

I rym razem Aronowiczowa dziecka 
nie otrzymała, bowiem chrzestny ojciec 
chłopca, liczącego obecnie jedenasty rok 
życia, przemysłowiec Bryndza wraz z ksie 
dżem Kuleszą złożył sprzeciw do sądu, 
żądając, by dziecko do uzyskania pełno  
iefności znalazło się pod opieką chrześ 
cijan.

Powołując sie na odpowiedni punkt 
konkordatu, skarżący udowadniali, że 
g jyb y  dziecko teraz trafiło do rodziny 
żydowskiej, przeżyłoby wstrząs psychicz­
ny, ponadto kwestionują oni pizywiąza- 
nie prawdziwej matxi do dziecka.

W  tych dniach ciekawa ta sprawa by 
ła przeamiotem obrad wydziału cywitne 
g o  óądu Okręgowego w Wilnie. Po wy 
wodach stron ,sąd zaDowiedzfał ogłoszę 
n ie  wyroku na 29 bm

Jednocześnie, jak nas informują, oj­
ciec dziecka, przebywający w Paryżu, 
zwrócił się do Gfca Świętego z prośbą, 
by spowodował wydanie dziecka jego  
rzeczywistym rodzicom.

Sprawa ta budzi niezwykłe zaintere­
sowanie zarówno w katolickim, jak i ży­
dowskim społeczeństwie oraz w steraon 
prawniczych. Jc)

je j l«trw  iłti *glaszBii„i się w diniach od 21 
do 24 kw ietn ia rb. od  godz, 16 do  19 u p. 
J D zierkijcza (ul. SuwaisKa 3) względnie od  
godz. 9 do  12 u  ]i. Jl. ZajczyJta (ul. Suw al­
ska  77) celem  om ów ienia kwestii w yłonienia 
d rużyny  do G rodna i ew entualnego rozeg ra­
n ia  mccm. lub U .rnieju kw alifikacyjnego.

—  IHj BEREICY. W dniu 16 bni. na rno 
e j  decyzji Wojewody Nowogródzkiego zo­
stał wystany «Jo Berezy ea działalność w y­
wrotową Jonćs Kazimierz ze wsi Dubitse, 
nu. w. lidzlueg„.

—  KAWOD MIŁOSNY POWODEM l  SItĄ) 
WANIA ZABÓJSTW A. W dr. u 13 bm wie 
n o n n  jakh osobnik otworzywszy drzw i 
m iesd ar i  Katarzvny /akow sk iej zmn. w os. 
Brzozówka, pow. rtuzł go oddal w jej kie­
runku kilka strzałów, a następnie zo egl. Ź.ii 
k ow szj o  usizow/mŁi* zabójstwa jMtdejnzcwa 
A nfon.ego Ryszkę, m t a  wsi Zaczepieze, gm. 
bielickiej, z  którym łączyła ją przemym Dl/s 
ka zażyłość, a o b ,i ni - nic chciała wyjść za 
niego zantąż. Rewizja przeprowadzona w ir.ie 
szkaniu r .„ /k i nie data żadnych rezultatów. 
Wr dliii K/hinb 15 bm t’y <zl-„ został z  po- 
lecrata p .o liu ralw. a zabzym any.

b A K A N G W l t K A
— powiedzenie za rząd u  Miejskiego. Oi.eg 

da j pod  przew odni iw-cir. bu rm istrza  inz. I 
W ohuk i odbyto się  posiedzenie Zarządu 
M iejskiego. Omawia/no szereg spraw  bieżą- 
cycL Między in. uchw alono oddać w dzier- 
zujwę LJszkanuię przy Rzeźni M iejskiej.

—  Ukonstytuowanie zurząou P. T. T. K. 
Wybrany na onegaajszyni w alnym zebraniu 
zarząd baran iwickiego oadziatu  Polskiego 
T ow arzystw a T urystyczno Krajoznaw czego 
ukonstytuował się jak  nasUgjMije: prezes — 
. o d lec i, F lorian , I wiceprezes — burm istrz 
W inników. II w iceprezes — Itazinowsiki E., 
sekretarz —  Mcjsiejenko, skarbn ik  — K araś.

—  Ulgirwc przejazdy do Paryża. W  sp ra­
wie ulgowych pro.ujazdów grupow ych i i,ndv- 
w iduainych na M iędzynarodow ą W ystawę 
do Paryża  udzielame są in form acje w h o n o ­
row ej koTesrjKinawnturze P. B. P. „U rbis", 
Baranom icze, U łańska H .

—  Prżygotowunla do  1-go maja. W  B ara- 
jKrWiczacjiiczynion,- są już przygotow ania do 
obchodu I m aja . T radycją  lał ubiegłych bę- 
a. jem y n»ieli aż trzy  pochody. PPS razem  z 
„B undem " syjonistyczne organizacje socja 
bstyozaie «m z Z. Z. Z.

—  M rjpchlcboe świadt-ctwo kultury. Na 
nisaawtuo uporządkow anej drodze m iedzy 
BaranuwIcŁami a m iasteczkiem  Nomra Mysz 
n.eznaoii sprawcy wyrwalli v raż z korzeniam i 
110 cztero letn ich  drzew ek lipowych.

—  żydow ska szk/iln uawindowa o stan ie  
^atożona w B aratiaw iczach w roku szkolnym  
1937 -38  przez T-wo „ORT". Szkoła składać 
sie tiędzie z dwóch oildziiifłów •krawiectwo 
d ta  diŁiewczcnek i stolarstw o dla chłopców.

—  ZWŁOKI NOWORODKA. W wagun/e 
kolejowym znaiezśm } trup noworerlka. Jak  
siw ierdz/lo dochodzenie, noworodek został 
iiim o rd u w u i y .

—  PODRZUTEK. Dzferkfl w wieLn 6 ty- 
floan jia lnrlnno na cmentarzu prawoslaw- 
nyin.

Około żłobka przy ul. Orzeszkowej 23 
podrzucono 5-tygodnh»»e dziecko.

Około 400 tysięcy
Stmn konia w P. K, O. i Rankach 

na Pomnuk Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego w  W ilnie na tln 1. IVT nb. w y­
nosił ‘z ł. 3 9 7  444,10

R « 0  1 0
NIEDZIELA. 18. kwiewiia 1937 r.

8.08 — Sygnał czasu i pieśń por. 8,03 —  
gazetka rolnicza; 8,21 — Muzyka; 8,27 — 
Rozm aitości robocze d la  '/jum  P ó lr  Wteck. 
8.35; — utw ory KeAeitneya: 8,45 — program  
8,50 —  dz emnilk jK>'amny, 9,00 — N abożeńd 
wo 10,30 — m uzyka pow ażna. 10,45 — nw  
zyka iw siyilu teatran iym , 11,57 — sygiiiaż cza 
su hejnał; 12,03 — koncert rozryw kow y z 
W ilna. Ld»iat b iorą: o rk  pod  dyr. S z c z e p u  

O lga Olg,na, J. Świętochowski. Z 
Kiwkowaska. W przerw ie koncertu  życie kul 
łu ia ln e ; 14,00 —  H epo/tai i  życia: 14,30 — 
ork iestra  inauid.AILiitotów j zespół piosenka­
rzy, 15,15 — au<ly<ya d la  wsL diakig, audycja 
m iizj. zino-słov-na i przegląd  rynków ; J6.10 
— aiedycja św ietlicowa — Zarow ie rohi3iŁ, 
to  najw iększy skarb . Pog K Rodziewicza, po 
czra i fdyly 16,25 — rozstuzygnięcie k-mkji'- 
su „Morwinan w  piosence"; 16,30 — I.:,.jk« 
n ik  — sudla poetycko m uzyczna; 17,00 — 

I Koncert symionacziny, w jwzcrwie j/ogaelanka 
a k tu a ln a 1 19,00 -  Legenda M lodtj Połsir 
Brzozowskiego — szkic lite rack i R Za (Łe 
w.taza, 19,15 —  m ozvka górali; 19,20 — wir 
czorynka p. t, „Swnlauiie Jnr,ka“ ; 19.50 — 
koncert życzeń, 20,20 — w iadom . soorfow* 
20,40 — przegląd eoliłyczny; 20,50 dzienaik  
w ieczorny; 2100 „Znaleziona melodia** — 
hum oreska J Gzyścieckiego, 21,20 rec ita l Iw  
tejiŁanowy B evendge; 22,00 — Echa leśne —  
ai.dyc ja; 22.30 —  Maja Ork. P. R.; 22,15 — 
osta tn ie  w .adomc9ci; 23,0G — zakończemśc

chce zifer eozcmtna
di l-e) klasy gimnazjum

,uż te ia z  winien rozpocząć pracę. 
Solidnie, gruntow nie i skutecznie, oraz 
tam o uczy w grupach  1 pojedyńczo 
doświadczony nauczyciel i ko repety ­
to r . Zgłoszenia: do redckcii „K urjera 
W ileńskiego" po godz. 7,30 w ecz lub 

te lefonicz-iie. <nr. 15—09, pok  15 w 
odi ..ach <nl 11 Tano dc 7 w ieci. 

Do grupow ej na ie iy  się zgtasz /
zawczasu

i h u ^ i a  H c ic i  ś .  \> K&rola

Rada W ileń sk ich  Z rzeszeń  A rty s ty cz ­
nych o rg an izu je  we ś rodę  21 Om w to- 
kału P o lsk ie g o  k ad ia  (M ick ie w ic za  22) u- 
roczysłą  akadem ię  ku czci znakom itego  
kom pozy to ra  p o ls k ie g o  sp- K a ro la  Szyna* 
now sk iego .

W stęp  za zap roszen iam i, k tó re  o łrzy  
m ywać m ożna  w lo ka lu  Rady  (O stroó rw n  
ska 9 m 4).

T E Ą T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE,

— Dzisiaj w  niedzielę na popołudniow ym  
przedslew-jeiiMi {o godz. 4.15) po cenach p»v»- 
j.ag jm iow yd i „MAŁŻEŃSTWO".

— W iecŁarem o  godz 8.15 po -f iz  dreg 
arcydzieło J. Słow ackiego „M 1 ZEPA" w pi»- 
lii.' row i j  otoadzue. Dziaiejsze- m e d u taw io w  
zostało  zaikiipione jurzez Związek Strzelecki

1
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

— W ystępy J . Kulczyckiej. l>ziiś 4> goda 
8.15 wiecz. jxiv-tórzoni-e jiięknie wysta-wioiH-j 
i g ranej opere tk i G ilberta „W ładczyni jiln t*" 
z J. Kulczycką w rola tytułow ej.

— Dzidiejszd popołudnlów ka. Dziś. o g 
4 j>o pot. ostatn ie  przedstaw ienie op. Sto u  
„Taniec szczęścia" Ceny propagandow e

— „Złocisty ,ptakk- —  tym  obiecu jącym  ty 
rulem nazw ali au to rzy  Łysakow ska I Kisie- 
lewicz inscenizow aną bajkę według Grimma 
k ió ra  niebaw em  m a się ukazać w  „L uun" 
dla m łodocianych widzów

TEATR POPl'LARNY „NOWOŚCI".
Dzis trzy  przedsiawiemia wielkiego wióc 

w iska rewiowego p. t. „Co w Gawle p is z o j*  
PubLcznośc ok laskuje gorąco sw ą uiubiesiicę 
B arbarę  H otm irską, niezrów nanego kom ika 
Tadeusza P ilarsk 'ego, M anę Noehowiczówm, 
A. Aleksego, M. 1’ręgowskiego, J . O 4ow*ki» 
go oraz cały zespól w raz zespołem baleto­
wym K. F z c in n l i .

Ju tro  „ Ja k  wam dugodzić?41

Nowa pserta 
w pow. kobryńikfm

W  dn iu  1 cze rw ca  rb. p oczfa  u .u rh . 
m i p o średn ic tw o  p o c z to w o -te le k o n iu r ik* - 
cy jn s  L e lik ó w  w  pow . kob ryńsk im  na P c  
Jesiu. P ośredn ic tw o  na ra z 'e  b e d z ie  czyn  
ne fy lko  w  zak res ie  s łu żby  pocztowe...

i Mała [księżniczka egzotyczna

Obnażający się 
crłowiek

itolicja od dłuższego czasu ołrzymy- 
waal informacje, iż w ogrodach mle>skich 
oraz na spokojniejszych ulicach, przylega 
jących do centrum miasta, uwija się jaki* 
osobnik, ubrany w szary pła‘szcz, który ne 
widok przechodzącej samotnie kobtoty o 
bnażs się nieprzyzwoicie .

Ktfkakrolnłe już policja była na tropie 
zboczeńca, lecz tamten, posiadając „szyb 
kie nogi" zmykał.

Wczoraj wieczorem na ulicy Bogusław 
skiej wywiadowczym Wydziału śledczego 
przyłapała zboczeńca „in flagranli"

W  komisariacie stwierdzono ,że ietf to 
stolarz J. B.

Należy dodać, że zona jego jest po 
siugaczką w łaźni i była już karaną są 
downie na jeden rok więzienia za... mat 
wlanie nierządu w łaźni.

W  Wilnie istnieje ]eszcze jeden „ty 
p e l"  rego samego poKroju. Sprawia on 
wrażenie inteligenta, posiada ładny 
płaszcz z kołmerzem z oposów i „star­
szy" w ten sam sposób niewiasty.

fego zboczońc? na razie jeszcze nie 
^atrz/mano. (cj

D o H o llyw o o d u  p rzy jecha ła  3 -le to ia  có r­
ka m aharadży tndoru, ks ię żn iczka  Usha 
D ev i Hofkar, w o to czen iu  św ity, z ło żon e j 
z dw uch  p iastunek, sekretarza i c z te roo - 
soD ow e, p rzybo czne j asys./ Na ilustracji 
—  m ała k s ię żn iczka  na p rzy ję c iu  u gwtaz 

d y  film owe,, G a ii Pa lriek . ^  {
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Wiadomości radiowe
K O N K U R S

Celem pcpularyiza< jł radiowych ©dtwwni- 
ków bałeryjjnych Apołt-eaenY Komitet R ldW o  
n u arji Kraju w porożu miie« Au i  l-«l *k m Ra 
o .o  o m  h yrekcjn  Targów  Po jnan  U c h  oftla 
m u :

KONKURS NA j KJ>NOOB\VO,'M>\VY 
OimiOlfeMK BATERYJNY 

tyayzaurasowy o  lk>śd lamp m e więkwiej 
o4 trzech. 1 do .>m k len winien być w y k lin  
ny na d ia tA i m tłakn. ym, jako zwjrta ea- 
krić i  Aobtarczony w nkuv' całkow itej użyłe- 
rmiHcl Id t kcnąp do itnla t maja r. L„ po<l 
adresem: DZIAŁ WYNALAZKU V NA TAR- 
GAA< H POZNAŃSKICH, Pc<Jia«, Focha 18.

P o rcłdesianeg,* ©db 6 wnika wm.ua być za 
łączona kopena zawierająca: schemat oo  
btornduL, wyke>i użytych c*ęśrf ich warłos 
ci łe^inkcznj ch ©raz tyj zastosowanych 
lamp 1 g ł o ś n i o r a z  iral t nazwisko uczest 
nika.

Udział w Conkorsie jc «  Głstę-puj w yłącr- 
h r  oeobom fizycznym, r.,odsyłającym o lb  or 
oj ki własnej lLOi.struk.jL, wykonane z ezęśH  
krajowych Modele nadesłane wystawione by 
dą na Targach lVznaii-.k!c(i firdlegając tym 
samym ochronie patentowej w myśl rozporz<i 
k o l ia  -Hin'stra Przemysłu l Han ilu z dn.a 
1 C marc.y 1937 r. (Iłz. U. Nr. 19 — 1937). Mo 
dele nadesłane pcizostają własnością uceeslnl 
kaw konkursu.

Jory konkursu w skład ktńriyi) wejdą 
przedstawiciele Spe<ecz3iego Komitetu Radio 
Km.zacjj Kraju, Dyrekcji Tarnów Poznań 
«ki«h, PeSłuc^u Rnuia wraai przedstawiciele 
PIT*u rozpatrzy n»de.-i\»n< infb.H-nikl, kie- 
rnjąc się następującymi względami przy 
przyznawaniu nagród.

a) względy techniczne, jak selektywność, 
wierność t s'?y r»ltwa.wania, praca na zakre­
s/e krótkafatowym-

b) względy pospodoccze. MU taoFtśe pro 
cakeji i <•. spc.jtai j ,

c) o ia z  względy konstrukcyjne, jak pra
1 (ot.. obsJngł t pewno..' d latania. Sąd kon- 
kmtrawy .zbierze (de w PoJu 1 . jrerw.-i i po 
—rzeprm*wiedz ntu hkdań przytrn. kolejne na- 
rrpdy

I i ■ rrCTSHio Społrcziiego ja m iW u  — ZŁO­
TYCH 300

UCZ1A PRZED UBIADtM
D zisiejszy poranek m uzyczny o 1? o ed z . 

12.03, k'ory transmitują z W ilna w szyst­
kie P o zg o łśn ie  P o lsk iego  Radia za d u g u /e  
na soecjalną uw ag^. D oskonała nasza or 
kiestra p o d  baiułę prol. W łedvsiaw a  
S zczep ań sk iego , znani soliści i le:< h  cho- 
-,i«ż w ad ościow y  program —  w sz y só o  ło  
p bw m no zachęcić  d o  słuchania. O lgu Oi 
giną- znana W ilnu śp iew aczka ooeroara 
wykona- n ręa zy  in. bjrarne p ieśn i hiszoan  
sk ie, p io sen k ę  z feKsfem i muzyica w łas­
n e g o  układu, Jerzy Sw ięfochow sk i Zyg 
nMnt R ewkowski w  sw oim  fak lubiącym  
repertuarze.

u w a g a : n ie  o  i i , i s  Le c z  o  io  id .
W ycieczka radiosłuchaczy wyrusza 

dzisiaj z przed w ieży  kośc. Sw Jana n ie  
f«k zw ykle o  11.15 Iec2 o  10.30

TEATR DLA R AD IO SŁUCH ACZY!
W  n ied z ie lę  25 bm. o d b ę d z ie  się w 

le a ir z e  na Pohulance p ią te  przedstaw ię  
n ie dl« radiosłuchaczy p o  cenach  sp e c ­
jalnie ni«<cich

Bilety są Jo nabycia już o d  wtorku 
20 bm . w księgarni 2 aw adzk iego  co d zien  
nie od  12— 13 i o d  17 —  19.

Państw. Szkoła Technkzna 
im. Marsz. Józeta P iłsudskiego

w Wiśnie, ul Hnlendern.a 13, teł. 1-71.
P odaje się do « adom oś i ie  w rok© 

'■rkoJuyrp 1937—38 oędą przy jm ow ani tkan- 
i f d t i  do liceów- MECHANICZNEGO, ELEK 
YRYCZNEGO, BUDOWLANEGO. DROGO­
WEGO i MIERNICZEGO w wdeku ud 17 do 
3# laA (hib sta-isi zezwoleniem władz sak.),
t tonzy pnzedsłaiwią świadectwa, uktrńczenia 
J^rm azjum  OigolnoJuiZtaŁtijeego nowego typu 
tul* rów now ażne i poddadzą się egzaminowi 
iprąwdizającemiu.

E g jam iu  sprawdzaijaę ■o-qxx\rnJe się dn.
I wnrzejnia 1937 r.

TaJcnu adm in istracy jna  wynosi rocznie zł. 
170 w liceum .Mechanicznym i Elektrycznym  
©raz zł, 13(1 w pozostałych.

, UPRAWNffiNA ABSOLWENTÓW św ia­
dectw© ulkonozen-ia ti-ceów upraw niają:, aj 
d i studiow ania w  ohairaktenze studiu..ów na 
o Znośnych W ydziałach Politechniki, h | do 
tufby ia .skróconej służby wojskow ej, c) do 
wstąp ion isi do Szkoły Podchorążych służby 
zawodowej, oraiz d) do zajm ow ani u w państ 
wowej dtu-żhie cyw ilnej stanowisk II „ale- 
K " i

Absolwenci liceu.n MiemiczpRo po pięciu 
la tach  pr:.k lj'k i z., wodo woj i zlo-żeiwa egza- 
u inu uzyskują ty lu ł Mi<«imflCzego Przysię

SzczoRołowyeh iiotonnacyj udziela kań cc-' 
k .n a  szlkoły. luli wysyła na żądanie.
nmmmBmiammmmmmmmmmmmmm

Ostatni dzień
N a l p i ę k n i e l s z y  fa łm

co w Ostrej świecisz Iran ie
J P o c z j f f e J k  o  g o t f z .  f 2 - e / »

O z iś i  c e n y  z n ś it o n e *

Najwększa artystka 
doby obecnej 
znakom ita bohaterka 
„M askarady" i „Epizodu*

Pauia
Wessely
w rewelacyin. film ie w iedeńskim

SAN na SAN
Następny ^ J l |  
program 
kina

itr. ‘-"t- > - L-,|U :<»4. ly- T ttuA1 ■ ■ - -̂1 * 1 ' 1

PO! sk ie  k in o

IWIATOWID [

06MISK01

D A R M O  prze? cale L A T O
p n ech o w ejem y  F U T R A  
pow ierzone nam  ob ecn ie  d o  
naprawy. P ez naprawy —  
p rzech ow an a  5  zł. za lato.
Skład Futer S W I R S K I  
W Ino, N iem iecka 37, l-e  p., 
te le fo n  B-28.

N A D E S Z Ł Y

MOTOCYKLE
RUOGE— 1937

ROW ERY
RÓŻNYCH NtrtREK

RADI0-M0T0R
W,Ino, ul. Wielka 10, *el. 24-01

Domy mieszkalne
na pensjonat

dn wydzierż.Twienia w  m aj. „W iry" Ja k!m 
©d W ikta, w gm im c irienłeuiczyńskiej. 
Inform  tcyj udziela fiiniii( \agr<xlzki w 

W ilnie. ZawaLna t l - a  teł. ft-87.
wmmBGmmmnaammmmmmMammm om

Ogłoszenie
O PRZETARGU

W ydział Pow iatow y w HratJawiiu jiodaji 
du .wiadomości o -przelargiu oleartowym.

1) ma rozcinan ie  szapy po -b. ta r ta k u  i 
postaw ienie jwzeważnie iz nutluriałuw  pozo 
sta łych  od  tej roznióiiki, budynków  gosjiodair 
czy,di oraz

2) ma Toinny ręm caiiowe lokaiu Apteki Po 
wian Związku Sam orządowego w Itrustaw ia.

W j magamę w adńm i 400 zl
W arunki p rze targu  o raz  koszt«i-ysj - -stepe 

luożno iialiyć w Biurze W ydziału p<i wjiiacc- 
nim 3 zł.

Przetaj g ofertow y odl.Hfdzie się o  godz. 
10 d n ia  29 kw ietn ia  r. 1>. w Bim-ze AVyd.ziału 
Posciatzuwego w  Brasłaiwiu.

W  w ypadku gdy przetarg  ofertow y da 
w ynik negatyw ny w tym że dmru o godz. J2 
odbędzie  się p rzetarg  u.slny.

iIVr.'ewo<lnicaącv W vdz. Wow.
TRYTEK .SlAM Sł.AW  

Starosta Powiatowy

6 Ą S I N 0 J
iś ta ib i łe  d h l.
Początek o 12-ej.

W/q powieści H itleny  M nlSatk  inko dalszy cf*g .TRĘDOW ATEJ9 
Brodniewicz, S ąpewski, Birszczew sKi Ćwiklińska i in. Kolorowy doaaieK t in.
Niniejszym Dowiaram<a się, iż wszelkie kontrnmarki wydane na okaziciela

będą ważne tylko do dnia 21 kwietnia r. b.

H E L I O S cale Wilno zachwycone i ociarow ane  
najlepszą I najweselszą kom edią muzyczną

Piętro wyżej
B O D O ,  G r o s s ó u n o  8  O r w i t M

Atrakcyjny nadprogram : 1) Znakom ita „B ia ła  Orkiestra",
?) Kolorowa kreskówka „Zbrodnia w lesie", 

Początek o 2-e| 3) Najnowszy tygpdnik aktualności.

L U  X  |
a a g n s  „ ; 4 .

W roli głównej bohaterka „Bocznej uhey" ł l r e n o  D i u n n e
Oszałamiający przepych wystawy. Czarujące piosenki Nad program: Ciekawe dodatki

D Z I S  
Film 
wielkich 
wiażeń

u u u m u o  t t i t u ł b  u u t u im m  iH m

r e s t a u r a c j a

„ITALIA"
przy hotelu „Italik" — telefon 13-61 

codziennie przygrywa styn. zasp.

S p l e w n o - m u z y c z n y
pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a

4-poKojowe, słonecz­
ne z wygodami, po 

żądany ogiódek

potrzebne
dla sol dn. lokatora 
Zgłoszenia klon wać 

do edministracii 
Kurjera W ileńskiego

D zil sławna, nieprześcl- 
gniona nasza todaczka 

w najnowszym i iiej- 
potężr iejszym film ie 
bieżącego sezonu pt.

Traqed a rosyjskiej em igiantki. —  Niezwykle napięcie akcji. — Rewelacyjna gra aitystow  
. Nad program NAJNOWSZE rtTKftKCJE

P o l a  / l e y r l

Moskwa-Szanghaj
Dziś Perlą polsKlej produkcj. filmowej wziuszający film p. L

Pod Twoją Obronę
W rolach głównych: Marla Bogda, Adam Brodzisz, Bog. Samborski, W ł. W aiter  i in.
Nad program- MAOZMAIGONE DODA lK I. P oci. araiw. o  *-ej. w  oiieda. 1 iw  a 8-ej.

IKino „ f l f y ł « S «
Dziś początek o  godz 12-ej 

Wielkie Kreacje mał, gwiazdorów

Freddie Barlhoiomew,
Jackte COOPER, Miel Ny R00NEY

w najnowszym m onum entalnym  
fiim ie społecznym

DZIECI ULICY
.  «< C O 0?tR —iftoO lłE Y

Przypom inam y, ii  otwarcie sezon u  
le tn iego  w Pensjonacie „Koma- 
rowszczyzna” nastąpi dn. 15 ma­
ja r. b. — Poczta K onstantynów  

k/Sw ięctan, te le fon  6.

GABINET DENTYSTYCZNY i  długoletnią, 
tle turze zapro-wu-dzoną prak tyką  w mieście 
pow iatów , na  k resach  wischodinicli do \w  
(Iz.erża-wrenia ewont. odsitąjwenia. Infnniiia- 
cje- M. Sto w es —  W ilno, W ielka 30, u l  15-38

Komunalna Kasa Oszczędnoid 
m Wilna

zumienza oosadzić stamowi-.sko potnocniŁa 
laksatora w- Zakładizie Zaistaw niczym (Lom­
bardzie). W ym agane są kwaJifikie: je fachowe 
i po ważno relerencji-. O ferty  z dokładnym  ży 
ciorysem -składać do I-go m aja rb. na ręce 
D yrektora I ombairdu. T rocka i ł. W arunki 

do  omówieaiia.

Poszukiwane
mieszkanie

6 — 7 poko e>ve w cen ­
trum miasta, na par­
terze lub oierwszym 
piętrze. Zgłoszenia 
kierować do edm in. 
Kdijera W i.eńskiego

Poszukiwane
1 lub 2 POKOJE
lub małe m ieszkanie 
w Stódm iesciu, od 
maja Zgłoszenia pod 
„\fcyolocalny J. C." 
do aam in. Kurjera

Masiona kontrolowane pr?ez Stacie 
Oceny Nasion w Wiln e i 

poleca Centrala Z so d  trreft Ogrodniczych
wt. J. i J . Krywko 

W ilno, ulica Zawaina nr. 28, tel. 21 46 I 
Cennik! wysyłamy bezpłatnie j

DO WYNAJĘCIA
przy ul ódckiewicza 
22 a dwa św ieżo od ­
remontowane 3-pok. 
lokale ze wszystkimi 
wyqodami- Inform... 
Mickiewicza 22-a — 2 
lub tel. 915 od 18 20

3A2Y
H E M O R O ID A C H

niruwcjiAu;
P C S łtP N t - Ł  JMAŚfc-yĆ

Y A R I C O L 'IfW’’ "if'' PC K i £ r  ;□<<■■ •| , ■ U. ™ . .K . . T.T TG A 
u w  ■•'i

U O H i  i l l l f l
Kłopoty, zmartwienia, radości i prze- 

życ'a małych bohaterów ulicy. 
Nad p<ogr*m: P iętna kreskówka 

„ B rzyd k ie  It-cr* ln o “  i a k tu a lia
Bilety honorowe nieważne.

„Pap ier Spółka Akcyjna" 
w Wilnie

B I L A N S
na d7:eń 31 stycznia 1936 r.
STA.N CZYNNY: Kasa — (>8,13, Towary — 

163,919,78, Hucrom,>.ść — 17,148,79, Papiery  
252,000.00 Maszyny — ;tó,533,56, W okisk — 
procentow e — 9,552,50, N ieruchom ość —
58,579,16, O rtbiorry — 98 fOO 18, W eksle pro 
t i * U r « i e  —  2,927.59 Dostawcy — 262,24. 
Różni — 17 045,63, Zaliczenia kolejow e — 
1,560,14, .Sumy przechodnie — 997,70, Pensja 
jnacow niików  27,57, Razem 651,125,97.

STAN BIERNY: K apitał Akcyjaiy
252 000,00, K apitał Zapasow y — 79,118,31, 
k ap ita ł \m o-rlyzacyjnv —r ;lQk,227,22 Różni
—  '97,170 40, Dostawcy — 28,736.00, Redy 
sikento weksli — 28,835.92, N iepodjęta dywi­
d enda — 3,808 75, Sauny przechodnie — 
17,120,65, Odbiorcy — 703.52, Pensja t*raco w 
nitkćnw —. 100.00. /y<tk /. 1935 roku —
5.033.60 Ka/.eui — 012,570.07 Zysk netto
32.555,90. Razem — 051,125.97.

RACHUNEK STRAT ł ZYSKÓW.
Koszty haindloiwe -— zi. 118,991,13, Procen 

ty —  zł. .1,982.44, A m ortyzacja ruchom ości
—  707,00. S tra ta  n.i odbiorcach  — 395,83, Kn 
zem —  120,030,40 Zysk nadto —- 32,555,90. 
Razem  —  158,592,30.

Zysk na  tow arach b ru tto  — 158,552.23, 
Zysk na  wek da  cli s|> 1sh.mvcIi na  ©traty — 
40.0(5. Razem — 158.592.30.

R ada Nadzoirc/a: F Zawadzki (prezes), K. 
Gerzucliowski. W. Eie-fezeroski, R Miłkoaslki, 
Z. Ruszczyc, F. W alicki.

Z arząd: A Żukowski (prezes), Z. kedoro  
w:cz, W. Borkowski

■ ■■■■ii T K i w i n m —  m i m — ■

Okazja! Sprzedam sklep
na doftndnyc.li warunlkai-h, firm a egzystuje 
od 1900 r., kliiontelai najli-psza. Punkt pierw 
szoi /cilny  — ul. Mickiewicza, lafoirm acje: 
Biuro (iral Kiw.sk i ego. ul. G arbarska 1, luli 
ni Sanadeokicli t m. 9 codziiamiie od 4 di.

ZGUBIONO w dniu  15 bm. od godz. 13.30 
— 14,00 BRANZOLETĘ Zł.OTA LANGUSŻ 
KOWA z jednej s tro in  graw erow aną z dru  
giej g ładką, szaa-okość zwyż 10 mm. Znalazca 
proszony jest zwrócić tę rzecz pam iątkow ą 
z i  o ds zk (wi :w  a 11 i e 111 w biurze Drnkairjii Pań 

siwiswcj w W ilnie, Zamków t.

PtYSAfKl li; 1 DZtAl.OWGA do iolra-tncgu 
jirzed.siębiorstw a w Gdyni, w kład 3000 zł., 
z \sk , w ycofanie ssiktaidu cwaraailowanć. Zgło 

szenia „BriatoT* p. 15. godz. 14— 19.

DO WYNAJĘCIA
6-pukoj. m ieszkanie 
ze wszelkimi wygu- 
doml. Dowiedzieć się  
ul. Piekiełko 7 u do­

zorcy

MIEaZKANJE
3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wszelkie wy­
gody, w olne od po­
datku—do wynajęcia 

Tartaki 34-s

Nieruchomości
miejskie i ziem saie  
place — poleca Dom  
H K. „Pracum", — 
Wileńsisa 29. t. 22 24 
oiaz przyjmuje zgło­

szenia

700 ZŁOTYCH KAUCJI Lui> pożyczę, k to  wy- ‘ 
roili j ta łą  jMm&dą ekspedienta, imkasenta luli 
woźnego, /g ło szen ia  do  Adm inistracji „Kur- , 

je ra  Wileńrskiego' dlia „dk:spediiyUa“, j
—— ■    * I

Nauczycielkl»
bony, wychowawczy­
nie i w szelkiego ro­
dzaju służbę domową 
zap iśrednicza W'4e- 
wódzkle Biuro Fun­
duszu P*acy w Wilnie 
Poznańska 2. telefon  
12-06. czym t od g. 

f do 1 5 -ej

ew. gospodyni na wy­
jazd lub w miejscu. 
Solidnn re.ference, 
Zgłoszenia: Oooźna
d0 lub do administr. 
Kurjern W ileńskiego

Przyjmą
dministrację, nad 

zór lub zarząd domu  
za m ieszkanie Zgło­
szenia kierować do  
adm in. Kurjera Wil. 
pod „6dminist'ator*

Gustowne koszule, 
krawaty, pijamy, 

bonżurki, wytworna 
gnlante-ia, bielizna
W. Nowicki
Wilno. Wielka 30 

Nowości sezonow e

“ w łaścicie l
nieruchom ości po­
szukuje poważnego 
wspólnika wzg.ędnie 
wspótniczKę do pro­
wadzenia pewnego  
Interesu. Zgłoszenia 
do adm in. KurjereW 

pod „L. 3?i*

Osoba młoda
zajmie się prowadze­
niem dom u kultural­
nej osoby a także 
pielęgnacją chorycn, 
jako fachowa z po­

leceniam i siostra 
Wi!ro , Wllkomierska 
nr. 3 rr 8 ,1 vis ó vis 

kościoła św Rafala

W dzierżawą
oddam 7 ha ziemi, 
dom  3-pokojowy z 
kuchnią, stajnia, lo ­
downia — Zwierzy­

niecka 37 m. ?

Kupią Konia
wierzchowego 
Z. Bortkiewicz 

Mickiewicza 6 2 —9 
tel ie 70

SPRZEDAM
dom ek 1 pokój z ku 
chnlą i 5D0C mtr. kw 
ziem i przy strumyku 
w Kropiwnlcy naprze­
ciw maj. „Markucie", 
obok toru kolejowego  
pól godziny diogi ud 
Ostrej Bramy. Dowie­
dzieć się: ul. Sybe­
ryjska 19 m. 1, od g 

3 ei do 5-ej pp.

SPRZEDAM
SM EP spożywczy z 
calkc witym urządze­
niem  — Legionowa 8 
Wiadom. na miejscu

Zaryoek
karpia własnej hodo­
wli do sprzedania — 
Pil-uddkiego 9 -c  — 3 
inż. Wład. Jacewicz 

telefon 13-11

H i f l e y  D w id S D n
z przyczepką w do- 
sKonałym stanie 
sprzedam okazyjnie 
Zyamuntow^ka 12m.7

Sprzedają się
d (ark* zirmf własnej 
z sadem  plęgnle po 
łożone przy złulku  
Ponomarsktm 2 (na 

Zarzeczu).

Sprzedaje się
DL/"-C 400 5. przy u(. 
Piłsudskiego. Wiado­
mość: Portowa 14—4 

godz. 4 —5

F L A C
do sprzedania przy 

ul Pnoowskiej 36 
Powb rz bnia 2500 m£ 
Dow td  >eć się: Pió- 
rom ont 16 u właści­

cielki duimi

O k a z j a !
Sprzedam b. tam o  
3-lampowy odbiornik 
rad'owy na prąd, ma 
lo używeny — Mickie­
wicza 19 m 39, 3-c‘a 

brama w eodwórzu

ROWER
w do Tym stanie  
okezyjnfs kupię 

za gotówkę 
Szawelska 4 m, 19

Potrzebny
chłopak do nauki 

*ziuU fotog'aficznc~  
do zakładu fotogra* 
ficznego L, S iem asz­

ko — Wielka 44

non o* in r  
J. P io trow icz- 
Jurczenkowa

Ordynater Szp. Sawie 
Choroby sk ó r n e ,-  

weneryczne kobiece 
* liaśaki 34. tal.18-0>
Przyjmuje od 5— 7 w

1 K L M K IIU
N a  r j a

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9  rars* 
do 7 wlecz, u!. J. Ja­
sińsk iego 5— 18 ró j  
Ofiarne) (ob. Sądu

D O SI 0<4

Zeidowicz
Chor. skórne wenu  
ryczne, narządów nra  
*ow. od ąedu.

I 5 8 w.
DOKTÓR

Zelaowiczowi
Choroby koblDcw, 

skórne, wenaryczna, 
narządów m oczowrtK  
od godz. 12—2 I 4 — I  
w tr-r. ul. WiImuiui 9  

m. I, w .

DOKTuR MEIl.
J. Anfo^nwlcz- 
Szczepanowa
Choroby sgorne, wd* 

neryczne. kobiece 
przyjmuje 8 - 9, 12—1 

1 4—7- 
Zamkowa 3— 9

DOKTÓD

ZAURMAN
choroby wenerycyMy 
skói I mnc7opłc owe 
8zepeia i ,  te‘ 20-74 
Ppryjm. 12—2 t 4— t

O K A Z Y J N I E
do sprzedania bu * 
rozmiaru 150 X  240 
solidnie wykona nar 
nadale się do Inte­

resu ha nd! owego. 
Dowiedzieć się; W ilno  

ul. Królewska 4  
„ Fotrqć.'“

tfantia Oobaczswska 74

PRZEBŁYSKI
Z d e t o n o w a n y  C z e c z o t  p r / r - s tę p o w a ł  z nog;i n a  no 

gę. N i e j e d e n  w W iln ie  g a d a ł  p o d o b n ie  jalk l lo s s o l  nvs  

L i ,  a l e  ż e b y  taL w  o c z y . . .  n a j i ld iższ e m u  p r z y ja c i e l o w i -  

NafeżaJołry- c h y b a  w y b u c h n ą ć  jalk w u lk a n  '> Al© w 

I tikie g o rą c o . . .

R o sso ło w s ik i  y .g r/a !  s ię  ta k ż e ;  o c i e r a ł  p o t  i  c z o ła  

s z a r a w ą  ze s t a r o ś c i  c h u s t k ą  i w z d y c h a ł  g łę b o k o .  Nie, 

z d a w a ł  s ię  w id n ie ć  C z e c / o t o w e g o  o b u rz e n ia .

P ó ł  ż y c i a  o d d a łb y m  za sziklanikę m r o ż o n e j  o 

t a n ż a d y .  N ie  n a le ż y  u n o s ić  s ię  sv utpał to b a r d z o  n ie  

z d r o w o ,  a l e  k r e w  n ie  w o d a ,  m o s t e r d z ie ju .  t r u d n o  po- 

"71© p a t r z e ć  ziram-o n a  p o e t y c k ie  h e re z je .  Alboż. v\ as- 

w d u iw j  n ie  to  s a m o  m y ś l i s / ,  C z e cz o c ie ^

P ó c h y ł i ł  s ię  r .a p r z ó o .  p i  z y j r z a ł  s ię  z b l i s k a  w y r a  

z o w i  t w a r z y  C z e cz o ta  i ju ż  n ie  c z e k a ł  o d p o w ie d z i .  
P o ż e g n a ł  sit c o p r ę d z e j  C zeczo t  u l ż y ł  (fobie, s p h m ą w  

•-zy n t u  w śla<ł

D z y b a la  -naas la ł f  l> >ciana f i g u r : 1 R o sso ło w s-k ic -

gb  z n ik ła  n a  z a k r ę c i e  Ś w i ę t o j a ń s k i e j .  C n a !  Ia! s ię  z 

n iełiu r o z p a l o n y m i  d o  b ia ło ś c i  s t r u g a m i ,  z d a w a ło  

s ię ,  ż e  1>i u k o w c e  t o p n ie ją  i mięlkiną nu cry . C zeczo t  

t u s z y ł  p a l c a m i  nog w  c ię ż k im  z a p y l o n y m  t r z e w i k u  

W ie ś .  z a r o s z o n a  ł ą k a ,  w i l g y l n a  t r a w a ,  ś c ie h jc a  

s ię  m i ę k k o  p o d  o b o la łe  s fo p y .  C u d a .  ro z k o s z e  d la  in 

n y c l i .

\ Ie  tw rt?zase»n możnalliy c h o c ia ż  d o  -ogrodu Mą- 

h-ws-kicli n a  O s t r y m  K o ń c u .  O ż y w io n y  d o b r y m  p o  

m y s łe in  p o s z e d ł  ra/ .n ie j  w g ó r ę  Z a n i k o w e j .  D a le k  i 

d r o g a  o p ła c i ł a  s ię  r ó ż a n y m  z a p a c h e m  w o g r o d z ie  i 
n i iM a le k i  ju ż  s z u m e m  s o s e n  na  R o ss ie .

W7 a-Uance s i e d z i a ł y  ohve p a n n y  M i le w sk u - ,  T o ­

m a s z  i Ydasm. D w o r e k  tu l i ł  s ię  l ę k l iw i e  p o d  o c h r o n ę  

s r e l im o l i s t y c h  to p o li  jaik j e g o  w ła ś c ic ie l ,  b y ł y  rek 

to r  .S z y m o n  M a le w s k i  chrom i!  s ię  p o d  d a c h  d w o r k o  

na d a l e k i m  p r z e d m ie ś c iu ,  b y  u n i k n ą ć  k o m d o le u c y j .  

p y la ń  i w s p ó łc z u ją c y c h  w e s tc h n ie ń .  O d s z e d ł  i o d d a ł  

s te r  U n iw e r s y t e t e  w z a s t ę p c z e  r ę c e  k s i ę d z a  K łn g ie w i-  

cza.
C z o c z o f  pTÓżno szulkał . sn iu ln ych  w r a ż e ń  dni o- 

.s latn ich  n a  r<>żowyni b u z i a k u  s l i c / n c j  r e k t o r ó w n y  

Z o s i .  N ie  w i s ł e  j ą  lo  o b e s z ło .  D w o re k  m i O s t ry m

K o ń c u  b y !  h-ps/a o tej p o r z e  r o k u  o p r t w  a d la  je j  ti- 

r o d y ,  niż. r fk  1 a r s k ie  m iesz ikanit  w  u n i w e r s y ł e b k irtn 

d o m u ,  a /<■ c i i ł r p c y  i (u d o  n ie j  I r a f i ą  n ie  w ą t p i ła .  

M a ry n ia  I ro s k  .!,t. .się z i <lwie. C o  c h w i l  t o d b i e g a !.1 do 

o jc a .  s ie d z ą c e g o  w c i a s n y m ,  o s z k lo n y m  g a n e c z k u  i 

p y t a ła ,  c z y  mm c z e g o  n ie  p o t r z e b a  ? S i a r y  re k to r  zna 

c/.nie  T ra c i ł  ma siirowo.śz-i: s c l iu d ł  i tw a r z  mm z m a l a ­

ła . k r z y w i ł  s i '1 jtłkótś ż i ł ,» in ie .  R a z  wr t z  c h w y l a l  c<)f- 

k ę  z a  r ę k a w e k  m u ś l i n o w e j  s u k i e n k i ,  a lb o  za ja sn y  

w a r k o c z  i o d c h o d z ą c ą  z p o w r o l e m  p r z y c  a g d  lo s i e ­

b ie ,  ln  je s z c z e  j e j  co ś  s z e jm ą c  na u c h o .  C zeczo t  na 

hm  w id o k  p o c z u ł  że żali s z c z y p ię  g o  za serce .  Z n ik ły  

w s z y s t k ie  d a w n e  u r a ' v  i n ie c h ę c i ,  j a k i e  ż y w i ło  s ic  

n ie ra z  d o  s ta re g o ,  zb y t  l ę k l iw e g o  r e k t o r a .  P o z o s ta ła  

św-iadomtość, że s k r z y w  d zony / o s la ł  p r z e z  lę s a m ą  złą 

silę , k t ó r a  g r o z i ła  n a f ś w i ę l s z y m  c e lo m  T o w a r z y s t w a  

Fi'l om a tY C zn e go .

Czisczot p-odszeefł d o  s l a r u s / k  i. p r z y w i t a ł ,  w y ­

s ł u c h a ł  k i l k u  u t y s k i w a ń  na ró ż n e  s p r a w y  w i le ń s k ie ,  

nie Irą ca  j ą c  je d n a k  a n i  s ło w o m  o u lra c o n ś '  r e k to r  si­

w o . P o lo m  u s ia d ł  w- l i t a n ie  o b o k  Y d am a.

—  J a k i e  n o w i n y ?  Cnż O les  k u c z k o ?

—  A nic, je s z c / c  (ro e h ę  p o  k o z ie  o s o w ia ły ,  ile  lo

m in ie  Nianie w ie  g o  so ln e  -na w ies .  do Jó z iT  e i . ę  z a ­

b ie ra .  na  .guw ei lU-ra d la  sw oich s y n o u y cu w .

—  J a k i  on lam  g u w e r n e r .  Z a c n y  S h iu ie w  cz k o -  

ehatty Z y g i m m l .  praiwvb.iw.i Z w i ą z k u  P r z y j a c i ó ł  o z ­
d o b a .  Y s p r a w a  O le s ia ?

- -  T eraz  ju ż  w g r o d z ie .  >
To ź le ?

S k ą d ż e  Ni-- je.m-ti w s ą d / i e  g r o d z k i m  n ic  zro -  

]>ią, c h y b a  b y  w \ r a ź n y  r o z k a z  d o s t a l i . ,  a l e  w ą tp ię .  

W le lk i  k s i ą ż ę ,  z a z łn w - z y  -się w p ie r w  s t r a s z n ie  na 

Pe łs lk ie go  p o le m  .strac ił  in t e r e s  d o  c a łe j  s p r a w y  . 

W-itelki k s ią ż ę  IrzeJia  ci w ie d z ie ć ,  n a i w i ę c e j  b y ł  

w - c i e k ły ,  żi P o lsk i  j w o g ó le  .z dzieci- ik iean  s p r a w ę  za 

cz ym a f  zatnuttsl o d r a z o  . . a m e k lo w a c . że w i n o w a j c a  

jest  n ie le tn i .  Z w y m y ś l a ł  poylc/bn-p P c ł^ k ie g o  za o.śjnie 

z e n ie  gw a r d v j s k ;ego m u n d u r u  i karzaf n a t y c h m ia s t  

p o d a w a ć  się o p r z e n ie s ie n ie  dn p ie d h n ly ,  a na ra z ie  

b r a ć  u r lo p  i z W d n a  c o  p r e d - p j  w y je ż d ż a ć .  A gdzie  

l \  s ie d z ia ł .  / (  o  ly in  w s / y s lk i 'm  nie  w ie s z ?

—  Y\ Mins-kii, a inferćsam ii ...Masy

(D. c. n.) *

M B A K C J A  ( ADMINISTRACJA: —  Konto P .K .O  Nr. 700.312 
t e a t r a l a  —  łW ao, aL Biskapa BandarsKiego 4.

Redakcja tel. 79 — godziny przyjęć 1—3 po południa 
Administracla: tel. 99 — czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów me zwraca.

W ydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp z o. ©.

O a * t  I a 17 1 l i w a f i o  <■ nl Kościelna td 
LMa, a]. Zanikowa 41
B aranow icza, aL Narntowtcza 70 

P n a i a t a w l c l a l a i  Kłeck, Nieśwież. Słonim, Szczoczyn, 
Star” - e, Wotożyn, Wllejka.

CENA PRENUMERATY ni esięczn ie: z odno- 
azeniem do domn w krajn — 3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administracji zt 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie niem a urzę­

du pocztowego ani agencji z! 2.5G.

Druk. (.Znicz*, W ilno. ul. Bisk, Bandurskirgo 4, te!. 3-40.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30gr, kronik* 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia rybow e i iabel»- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciołam ow y, za tekstem 12-łamnwy. Za treść ogłoszeń i rubryk*)- 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracia zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogla- 
szeń i nie przyjmuje zasirzeien miejsca. Ogłoszenia są pizyjmowane w gtdz. 9 .3 0 -1 6 .3 0  i 17— 1*

Redaktor odp. Z ygm nnt B ab icz


